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uiezięnanie 2 Kor, kwartalsie € kor., 

ia ołaskeala do domu ĉoplaca ale 
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mieckiem kwartalaia 10 kor, w lanycz 

naństrach kyrartalkie 13 kor. Zmiana 
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URŁOSZENIA (inseraty 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Kraków, Niedziela 15 Września 1912 


) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 56. — Od miejsca za wiórgx drobnem plamom (petlt) sa pierwacy ras 20 kalerzy, sa kałdy następny ras 1b hal, akiad tabolacyczay, liczbowy, od wiersza 30 hal sz 


Rok XX. 


„dliy Disita PIKAS) RO pesa: 
raw * iasoraly nadzyłnć asisiy; bran: 
Go AGMiNISAEY" „Głosz Narodr' - 
Prórumerzię Oprógc Uupoważnin;y: 
agency" przyjmuje każdy ursąd p 
ostowj w obrębie monarchii i w pu. 
stwie niemicckiem  KBeklamacye zi- 
opieczętowanś nie podiegaję opiat 
pocztowej — Rękopisów ródakoya nis 
zweREa. 


Adres Rod: UL, św. TOMASZA L, 3: 


Adrao telegr: „Qies Naroda” Kraksa 
Totofen (e. 10. 


plerwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy rar. Nekrologi ita. 80 hal. Załączaiki de „Głosu Narodu“ (prospokty, eyrkulazze, ogłoszenia itpj przyjmuje lę sa cenę 2 kor. od 200 aga. dla zamiejscowych, a 1 k. oà 100 ogx dis mis 
twowych prenzmeratorów. Zamiejscowe oglomenia przyjmajo we Lwawie 8. Sokolowski (Pasai Hausmana), w Wiedsia Heusenstein & Vogien, BL Dukas, H. Schalek, E. Brann, R. Mossa, H. Friedl, A- Joessoi w AÀatworpli Jonas & Dla, Annomosa-Expedition „Proparaade* 
Gybri & Nagy. w Beriłala F. E. Coo. w Baúapsezola J. Leopold, Edumà Braun, w Paryżu P. Jones © Cie, A. Lorette. Jules Forin & Uia, de Raczkowski. 


Nowo otwarty Magazyn 


JANA NOWARA 


przedtem 
(Krajowy Sklad Plócien Korczyńskich) 


w Krakowie, ul. Floryańska I. I 
Hotel pod Różą. 


Poleca wyprawki szkolne dla studentów, bieli- 

znę męską, damską, halki, pończochy, skar- 

petki oraz płótna, szyrtynugi, chusteczki, koł- 

dry i t. p. artykuły po najniższych cenach i 
w wielkim wyborze. 


Dla Penzysnatów, Hlasztorów I Zakładów znaczny opust. 


Wiedeń, 13 września. 


(Polacy w procesyi. — Przyjęcie u Dworu. — Imię 

Polski na Kongresie — Marco d'Aviano. — Następca 

tronu a Kongres. — Habsburgowie a Eucharystya. — 

Koncylium trydeuckie a dekrety Piusa X — Hołd Ojcu 
św. — Dzisiejsze posiedzenie w Rotundzie) 


Dopiero teraz, na miejscu w Wiedniu, po- 
znaje się całą perfidyę tych „polskich“ a 
właściwie żydowskich dzienników, które do 
nosiły o rzekomej niechęci Komitetu kon- 
gresowego wobec Polaków. Jeszcze raz i to 
z całą stanowczością zaznaczyć trzeba, że pi- 
sma te Świadomie, bez poznania sprawy, do- 
puściły się zwyczajnego oszczerstwa. N:e- 
tylko bowiem, że Komitet centralny nie 
sprzeciwiał się utworzeniu w procesyi „gru- 
py polskiej*, ale co więcej — jak się z au: 
tentycznego źródła dowiaduję — planował 
wyjątkowe, zaszczytne odznaczenie 
Polaków w proceByi. Ze względu bo- 
wiem na to, że procesya eucharystyczna po- 
suwać się będzie po ulicach Wiednia w 229-tą 
rocznicę odsieczy miazta przez rycerstwo 
polskie, Komitet chciał Polaków w 
k -proceszi poola i naczelinem miejscu, przed 
|| waSy. emi państwami i narodam!t -Mial to 
być hołd złożony pamięci Sobieskiego, hołd 
wdzięczności dla polskiego narodu! 

Zamiar Komitstu nie został zrealizowany, 
ponłeważ polskich uczestników Kongresu 
zgłosiło się stosunkuwo za mało. Wpra- 
wdzie w ostatniej chwili zjazd Polaków oka- 
zał się nadspodziewanie licznym, atoli porzą- 
dek procesyi został już przedtem ułożony i 
ogłoszony. Dzięki więc naszej niedbało- 
ści i dzięki oszczerstwom żydow:- 
skiej prasy („Naprzód*, „Kuryer codz.*, 
„Kuryer lwowski“ i t. d.), która ze wzelę- 
dów „narodowych! (t) agitowała przeciw Kon- 
gresowi, straciliśmyeposobność przy- 
pomnienia narodom Świata jednej z naj- 
większychnaszych dla chrześcijaństwa, 
kultury i ludzkości zasług! .. Polacy nie pójdą 
w niedzielę na czele narodów... 


« ` 
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Nietylko Komitet, który oddał Polakom 
najlepsze kwatery, ale i Dwór zachowuje się 
wobec Polaków z uprzedzającą uprzejmością. 
Gdy przewodniczący kom tstu polskiego Pa- 


41 STANISŁAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Z początku przyglądał się napisom, usł- 
łował zapamiętać nazwieka mistrzów, chcąc 
zdobyć sobie jakiś dorobek turystyczny. 
Wkrótce jednak wyrzekł się tej bezpłodnej 

* ambicyi, czuł, że nie pozostanie mu nle lep 
szego, jak poddać się ogólnemu wrażeniu 
f wchłonąć w siebie nawpółświadomie odczu- 
cle uwięzionego w tym religijnym przybytku, 

„ ducha narodu. Oparty o filar przesuwał wzro 
kiem po starych malowidłach, umieszczonych 
w wyniosłych ołtarzach, Te sceny z życia 
Świętych, Chrystusa i Maryi, malowane przez 
różnych mistrzów, nosiły przeważnie na Bo- 
bie, charakter groźny, ponury, lub tragicznie 
bolesny. Cierpienie było tu powracającym nie- 
ustanie tematem, traktowane w stylu szla- 
chetno-patetycznym, lub mistyczno - zaświa- 
towym. 

Przyszło mu na myśl, że naród rozmiło- 
wany do tego" stopnia w motywie cierpienia, 
mógł wiele przenieść i na wiele się ważyć 
Promienie siońca, mającego s'ę już nisko ku 
zachodowi, uwypuklały i obdarzały życiem, 
nawet szaro-zielone o nieprawdopodobnie wy- 
dłużonych członkach postacie, malowane przaz 
El Greca. 

Pogrążonego w kontemplacyi dotknęła na- 
gle czyjaś ręka Í głos jakiś zagadnął go po 
polsku. 


a 
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weł Książę Sapieha udał się do ochmistrza 
Dworu Ks. Montenuovo w sprawie rzekomego 
zlekceważenia Polaków przy rozdawaniu za- 
proszeń na dwurskie przyjęcie u Dworu 
(w sobotę), książę Montenuovo wziął listą 
polskich gości i prosił Ks. Sapiehę, by mu 
sam spisał osoby, które zaproszone być po- 
winny... 


s > 


Z dumą podniósł Książę Sapieha w swej 
pięknej mowie, (patrz wczorajszy „Głos Na- 
rodu“), że imię Polski nie schodzi 
zmów kongresowych. Legat papieski 
trzykrotnie mówił wśród oklasków o Polsce, 
o wielkim czynie Sobieskiego, wspomniał 
także minister Hussarek i belgijski działacz 
katolicki Brifant (nie Hełlepute, jak donie 
siono) na pierwszem zgromadzeniu w Ro 
tundzie. 

Wczoraj znowu na drugiem zgromadzeniu 
plenarnem imię Polski miał na ustach radca 
namiestnictwa Dr B ugatto z Gradysk!, 
posał parlamentarny i przywódca katolików 
włoskich. Temat jego mowy tworzyła wła- 
ściwie piękna postać skromnego Kapucyna, 
Marca d'Aviano. Marek — właściwe jego 
nazwisko było Carlo de Cristofori — urodzo- 
ny w Istryi, w miasteczku Aviano, w r. 1631, 
edegrał wielką rolą historyczną jako legat 
papieża Innocentego XI. i cesarza Leopolda I. 
do monarchów chrześcijańskich w czasie, 
gdy pod Wiedniem stała armia Kary Mustafy. 
Znakomity mowoca, on to zapałał do wojny 
i obiecywał zwycięstwo, on towarzyszył woj 
sku Sobieskiego pod Wiedeń. 

W kaplicy na Kahlenbergu w wigilię bi- 
twy odprawił Mszę św. której ministrował 
Sobieski, udzielił polskiemu bohaterowi Ko- 
munii św. ruszającej do szturmu armii bło- 
gosławieństwa apostolskiego. W 229-tą ro- 
cznicę tego dnia kardynał-legat van 


Rossum udzieliwitej samef kaplicy, 


na Kahlenbergu polskim uczestni- 
kom Kongresu apostolskiego bło 
gosławieństwa.. Po latach 229! Wielki 
moment dziejowy całą swą doniosłością epo- 
ową przedstawi się naszej wyobraźni.. Te 
iwile; tom rok 


=P 


Mowy p. Bagatto słuchał i podziękował | 


za nią wśród Kilkunastu członków Domu 
cesarskiego takżə następca tronu arcyksiąże 
Franc.Ferdynand Natychmiast pozakoń- 
czeniu manewrów przyjechał on do Wiednia, 
gdzie przyjął na osobnej audyencyi kardynała- 
legata, a wczoraj rano wraz z cesarzem i 
z całą rodziną cesarską przyjął 
Komunię św. po wysłuchaniu Mszy św. 
w kaplicy pałacowej. Ten świetny przykład 
i ten udział Habsburgów w Kongresie Eu- 
charys.ycznym wywołał na wczorajszem ze- 
braniu w Rotundzie nieopisane owacye 
dla cesarza i następcy tronu. Gdy arcyksią- 
że pojawił się z żoną w Rotundzie jako 
przedstawiciel Monarchy, odezwały się frene- 
tyczne oklaszi. Wybuchły one powtórnie hu- 
raganem, w który wmieszały się dźwięki hy- 
mnu ludowego, gdy Jezuita ks. Andlau 
zakończył swą mowę na temat: „Św. Eucha- 
rystya a Habsburgowie“. Ks. Andlau przed- 
stawił w swych wywodach cześć Habsburgów 
dla św. Eucharystyi od Rudolfa I (który księ- 
dzu spieszącemu z wijatykiem ofiarował ko- 


— . Szanowny panie poruczniku, proszę na 
chwilę, mam kilxa słów — odwrócił się i uj- 
rzuł przy sobie drobnego chuderlawego czło- 
wieczka, odzianego od stóp do głów po hi- 
szpańsku. Poznał w nim odrazu poczciwego 
Szulca Kurlandczyka, niegdyś powstańca ko- 
ściuszkowskiego, którego losy zawiodły aż 
do Madrytu, gdzie się juź wybornie zaklima- 
tyzował, Był on prawą ręką polskiej inten- 
dentury, służył rodakom za tłomacza, pomagał 
i pośredniczył. 

— Uklęknij pan, na miłość Boską — 
szepnął Zabielskiemu, — Okaż dewocyę, bo 
się już ludzie kupią i gotowi wziąść was za 
francuskiego niedowiarka. 

Zabielski zrozumiał w lot o co chodzi. 
Słyszał już wiele od kolegów, jak bardzo 
wrażliwi są Hiszpanie na zewnętrzne odznaki 
pobożności. 

Zapatrzony w piękności świętych nie zau- 
ważył, że od chwili już wierni zebrani na 
wieczorne nabożeństwo powtarzali za Księ- 
dzem słowa litanii i godzinek. Przeniosło go 
to tak bardzo, w dalekie mazowieckie rów- 
niny i w dalekie dzieciństwo, że opadł bəz- 
wiednie na kolana i zakrył twarz rękami. 

Słuchał z początku zmieszanego szmeru 
głosów, nie rozróżniając słów; zwolna i treść 
ich zaczęła wpadać do jego świadomości. 
Prośby to były namiętne, gorące suplikacye 
do Pana Zastępów by raczył osłonić Kraj i u- 
pokrzyć wroga, który jest zarazem nieprzy- 
jacielem Jego Kościoła. 

j Nie przeczuwał wówczas Zabielski, słucha- 
jąc tych modłów, jak dalece miały być wy 
słuchane. Musiała go przecież uderzyć sprze- 
czność ich z tymi, jakie odmawiano teraz 
w kraju jego, nie mniej z pewnością, gorą- 
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nia i uznał się niegodnym używania go po-|350 biskupów pisma z nim się solidary- 


tem, ponieważ koń ten niósł Zbawiciela) aż 
do obecnego Monarchy, który od roku 1852 
corocznie bierze udział w procesyi Bożego 
Ciała, a w najbliższą niedzielę pójdzie za 
Monstrancyą na czele ludów.. Ks. Andlau 
miał kogo wyliczać, bo Habsburgowie od- 
znaczali się gorącą czcią Eucharystyi | tak 
n. p. Karol V. w którego państwie „słońce 
nie zachodziło*, powiedział raz do szamba 
lana przerywającego mu adoracyę Najśw. 
Sakramentu przypomnieniem, że godzina au- 
dyencyi nadeszła, te słynne słowa: „Teraz 
ja jestem na audyencyi u mojego 
władcy* Zwycięstwa pod Pawią nakazał 
ten cesarz uczcić wielką procesyą ze Sanctis 
simum. Do czcicieli Eucharystyi należeli da- 
lej: Rudolf IV. Fryderyk Ii Ferdynand II i 
III. Leopold I. Karol VI. Marya Teresa, sze- 
reg wybitnych arcyksiążąt i arcyksiężniczek. 
Podczas Ślubu Maryi Teresy na ołtarzu pod 
Monstrancyą widniał napis Eucharistia — 
Austriae vita. Czcicielami Eucharystyi byli 
wodzowie: Juan d'Austria, Eugeniusz Saba- 
udzki, Tilly, Karol Lotaryński. Przed bitwa- 
mi przyjmowali Komunię św.: arcyks. Karol 
zwycięzca z pod Aspern, A adrzej H fer zwy- 
cięzca na górze lsel, arcyks. Albrecht zwy- 
cięzca z pod Custozzy, Radecki, z Polaków 
Króli Sobieski. ZEucharisttia — Austriae vi- 
ctoria ! 

Wspomniawszy o wczorajszej Komunii 
Św. cesarza zakończył ks. Andlau swą mo- 
wę słowami pod adresem Monarchy: „Nie Ci 
tak nie opromieni wieczoru życia, jak spo- 
koje promienie słońca Eucharystycznego, 
gdy w dniu wieikiego hołdu przed Sakra- 
mentem na progu Twego Zamku (tj. pod- 
czas Mszy Św. w niedzielę w bramie Burgu) 
padnie błogosławieństwo na Twoją ojcowską 
głowę”... 

Następca tronu słuchał wzruszony ze 
łzami w oczach mowy ks. Andlau i po» 
dziękował mu gorąco. Całe zgromadzenie z 
legatem na czele po tej mowie powstało na 
znak hołdu dla Dynastyi. 
Ponadto wygłosił Joage3o 
dz Donders „o ziemskim i 
jle robotnika” a mona. R 


oraj referat 
zi 


| de i 
munii św. (2) grudnia 1905) zaczą 
wami „sacra tridentina synodus“ i powołał 
się na następującą uchwałę tego suboru: 
„Swięta Rada Kościoła żyvzvła sobie, by we 
wszystkich Mszach Św. obecni wierni nietyl- 
ko w duchowny sposób (spirituali afectu) 
alo także przez sakramentalne przyjmowanie 
otrzymywali Komunię św.“ (ut sacramentali- 
Eucharistiae perceptione communicarent). 
Również dəkret Piusa X. , Quam singulari“ 
z 1910 r. o Komunii Św. dzieci opiera się o u- 
chwały trydenckiego soboru, który w ten 
sposób ma dla ruchu eucharystycznego wy- 
bitne znaczenie. 

Kongres wysłał wczoraj do Ojca świętego 
telegram tej treści, że „dziesięciu kardynałów, 
około 150 biskupów i niezliczony tłum ka- 
płarów i Świeckich* składa hołd Stolcy św. 
i ohiecuje jej dziecięce posłuszeństwo. Depe- 
szę podpisał kardynał legat. Cyfra 150 bisku 
pów odpowiada prawdzie. Dodać jednak trze- 
ba, że do Kongresu przysłało jeszcze 


.|śsiałach tłumy przystępują do Komunii św. 
| W kościele św. Michała i w 


zujące. Nadto przystąpili! do Kongresu pise 
mnie kardynałowie: Merry de Val, Vives y 
Tuto, Vannutelli, Casetta i inni. Tak więc 
cały świat katolicki bierze udział 
w tej jedynej w swoim rodzaju manifestacyi 
religijnej. Z dworu bawarskiego i saskiego 
są obecni przedstawiciele, z Wiednia prawie 
wszyscy bawiący w stolicy arcyksiążęta i ar- 
cyksiężne. 


s * 


Kończąc sprawozdanie z wczorajszego ze- 
brania dodaję jeszcze, że obecnie w Wenecyi 
iw Rzymie toczy się proces beatyfikacyjny 
Marka d'Aviano. Miasto Wiedeń, w którem 
świątobiiwy zakonnik zmarł (w roku 1699; 
i jest pochowany, popiera gorliwie starania 
o beatyfikacyę. 


+ 
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Mimo deszczu, który leje przez dzień cały 
strumieniami, również dzisiejsze zebrania cie- 
szą Się ogromną frekwencyą. Do południa 
odbyły się pontyfikalne msze Św, kardynała 
Amestte (Paryż) w katedrze św. Stefana i ar- 
cybiskupa Mibaly'ego (Siedmiogrod) w ko- 
ściele am Hof. Popołudniu obradował. kilka: 
naście sekcyj. W jednej omawiano dążenia 
ku zjednoczeniu Kościołów, w innej dwaj 
biskupi misyjof: Murphy z Chin i Geyer 
z Khartum (Centralna Afryka) poruszali kwe- 
styę rozszerzania wiary. 

Popołudniu na trzeciem ogólnem ze- 
braniu Kongresu wygłoszono mowy o Św. 
Alfonsie i Klemensie Hofbauer, o Euchary- 
styi i zakonnem życiu, tudzież o pracy dusz- 
pasterskiej. Wielkie wrażenie wywarł A fred 
hr. Resseguier, który mówił o pokoju 
narodów wobec tabernakulum. Mmo ule- 
wnego deszczu, który Pratar zamien': w mo- 
rze błota, zastałem Rotundę przepełnioną. — 
Przewodniczy stale biskup Hsylen z Namur, 
obok legata siedzi 6 kardynałów; w pierw- 
szych fotelach kilkudzieciu biskupów i arcy- 
książęta. 

„Wczoraj | dzisiaj rano we wszystkich ko- 


kościele polikim 
fu kafłanów (dał moea sposzalaśj MADOA: 

bez komży) słucha spowiedzi. Również 
biskupi zasiedli w Konfesyonałach. J. 


à 


Sekcya poiska na Kongresie. 


Wiedeń, 13 września. 


Wczorajszy dzień zakończył się dla Pola- 
ków wspaniałem kazaniem X. biskupa Pel- 
czara. Dzisiaj w kościele Św. Michała na 
drugiem posiedzeniu polskiej sekcyi mówił 
o ofierze mszy św. X arcybiskup Bilezew- 
ski. Następnie p. Łaszczyński wygłosił 
zajmujący referat na temat „Eucharystya a 
młodzież akademicka“, a X. Michał Jeż mó- 
wił o podniesieniu kultu Eucharystyi wśród 
młodzieży szkolnej. Dzisiejszy stan moralay 
i religijny młodzieży przedstawił w niezwy- 
kle pięknym referacie dyr, Krotoski z No- 
wego Targu. 

Dzisiaj przedpołudniem przedstawili się 
Polacy kardynałowi-legatowi Rossum. Zjawi- 


cem przekonaniem. Modlitwa ta powtarzana | zamaszyście, po polsku, gestem, który nie 
we wszystkich kossiołach polskich ze zgodą | mógł pozostawić żadnych wątpliwości, co do 
pasterzy, brzmiała jak następuje. „Boże wiel | szczerości pobożnych jego uczuć. Podniósł się 
ki! który utworzyłeś Napoleona z ducha mą |i szedł ku wyjściu. C:emno już było pod wy- 
stwa, mądrości i dobroci przezaaczając g0,| sokiem sklepieniem Kościoła słabo oświetlo- 
aby jedną ręką gromił nieprzyjaciół naszego | nego kilku świecami, płonącemi na ołtarzach, 


narodu, a drugą podniósł nas i prowadził do 


Mimo to oczy młodego oficera przywykłe 


szczęśliwszej przyszłości, przyjm gorące mo-|da ciemnoś:i, rozróżniały dokładnie namiętne 
dły nasze za pomazańcem Twoim, wielkim |i ponure twarze, patrzące z nienawiścią na 
Napoleonem, cesarzem i królem. Przedłużaj |jego mundur cudzoziemca. — Patrzał po 
mu dni życia, każdy z nich nową znacz|drodze na klęczących rozmodlonych w besg- 
chwałą. Nie odmawiaj mu ani szczęścia do- |mownej ekstazie ; zmuszony był przestępować 
mowego, ani pomyślności w przedsięwzię j przez nieruchome rozkrzyżowane postacie, 
ciach, nagrodź mu hojrą ręką Twoją, dobro-| przypadłe twarzą do zimnych głazów ka- 
dziejstwa Ojczyźnie naszej wyświadczone, po | miennej posadzki, w żałośnej skrusze 1 ci- 
błogosław ustanowionemu przez niego rządo- | chem błaganiu, widział dochodząc do drzwi, 
wi“, Modlitwa ta, której dalszy ciąg obejmo= | oblężone konfasyonały. Rozumiał, że lud tən 
wał podniosłe błagania, o wewnętrzne odro-| wypełniający świątynię I trwający na modli- 
dzenie narodu polskiego i zagładzenie pamięci | twie, bez względu na spóźnioną godzinę, nie 
dawnych jego win, była nie tylko odmawianą | spełniał tu codziennych tylko aktów pobo- 
w kościołach, ala powtarzano ją też codzien- | źżności. Lud ten sposobił się do czegoś, goto- 
nie, w każdym prawie domu polskim. Za-| wał się do czynów trudnych, ofiarnych, nie- 
bielski wiedział, że po dniu wypełnionym |odwołalnych a przed porwaniem się do nich 
trudem modlitwę tę odmawiała co wieczór | powierzał się cały wyższaj zaświatowej sile, 
na głos matka jego, zgromadziwszy dokoła| oddawał losy swe w ręce wszechmocnej 
siebie domowników i dzieci, ża krążyła ona|i wszechwiedzącej Opatrzności, z dziecięcą 
w odpisach po całym kraju, że była szcze |m:ł śsią i zaufaniem. — Przecisnąwszy Bię 
rym wyrazem uczuć wdzięczności, radości| wreszcia, przez rozmodlony tłum, wyszedł 
i nadziei pokładanych w genialnym zdobywcy | Zabielski po za portyk katedry i schodząc 


świata. 


powoli po stopniach kamiennych próbował 


Zrobiło mu się naraz duszno w tym hi-|uporządkować swoje wzruszenie. Nie myślał 
szpańskim kościele. Znikł cichy, kojący na- | w tej chwili o tem, że przekroczył o wiele 
strój, trochę smętny iecz spokojny i wznie-| godzinę przepisaną na powrót do koszar, że 
siony ponad codzienną przypadkowość życia. | znajduje się sam o niezbyt bezpiecznej go- 


Pogląd na Świat, jaki ożywiał go przed 
chwilą. Zapraznął wyjść z tąd, ale przedtem 
przypomniaws'y sobie przestrogi 


dzinie, na ulicach obcego. miasta, gdzie jak 
słyszał, obcy przechodzień, w takim jak on 


Szulca | mundurze, mógł być łatwo niepewnym życia. 


ukląkł, a pochyliwszy głowę, przeżegnał się| Próbował pogodzić wewnętrzny sens tych 
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stajenne i ręczne na oli- 


Latarki wę. Oliwę do świece- 


nia i inne oliwy do różnych celów. 


Hrtyknły gospodarcze. 
SZCZOTKI do wszelkich celów. 


FARBY do podłóg. Masę franc, do podłóg. 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


li się na audyencyi: prezydyum sekcyi pol- 
skiej, biskupi i wybitni działacze, w liczbie 
około 100 osób. Przedstawili ich legatowi 
szambelani papiescy pp. Karaki i Lubecki.. 


. 


Z wczorajszych wywodów X. prałata Kło- 
sa (patrz wczor. „Gł. Nar.) podaję tu kilka 
jeszcze myśli. 

Kiedy Pan — mówił X: Kłos — posyła 
Anioła swego, aby rodzajowi ludzkiemu zwia- 
stował tajemnicę wcielenia, posyła go nie do 
bogatego Jeruzalem, dumnego ze swej świą: 
tyni i starożytnej chwały, nie do Rzymu, 
władcy Świata, nie do mądrych Aten, nie do 
pysznego Babilonu, nie na dwór Augusta, 
Heroda. Nie. Posłan jest do Galilei, o któ- 
rej mówił Izajasz, że „lud jej siedzący w 
ciemnościach ujrzy światło wielkie“. 

A gdy w wleczerniku ustanawia Chry- 
stus Ea1charystyę, wtedy ao tego stołu, któ- 
ry będzie i stełem biesiadnym i ofiarnym, 
sprowadza Pan nie potężnego cezara rzym- 
skiego, ani jego namiestnika Piłata, ani mą- 
drych Sokratesów, ani bogatych Kresusów,-- 
lecz zastępców ludu roboczego, ubogich ry--- 
baków. 

Tu leży powód tej sympatyi międsy Zba- 
wicielem a ludem. I dzić Chrystus w Eucha- 
rgstyi żyje w największem poniżeniu i wy- 
niszczeniu, w ubóstwie, wydany na łaskę lu- 
dzi. Wiedzą o tem = awaw i wiedzą c 

E AC ? oni, cie 
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tego Lysiące 1 tyb EW PEPE 
ciśnieni 1 potrzebują ochłody, snajduj 
jenie i weaele wśród utrapień w bl 
ołtarza. Tam jest „mąż boleści, któr) 
ich niemoc“. 

Eucharystya uczy lud wartości 
ry w życiu. A cóżby się stało ze społeczeń: 
stwem, któreby straciło zrozumienie dla du- 
cha ofiary. Czyż może być tam mowa o cno- 
tach, z ofiary zrodzonych, jak zmysł rodzi- 
ny, miłość ojczyzny, poświęcenie dla bliźaich, 
cierpienie dla idei! Bankructwo Społeczności 
ludzkiej staje się nieuchronnem z chwilą, 
gdy mu się zabiera ołtarz i ofiarę. Paul- 
sen mówi, że „tajemnica siły katolicyzmu 
leży w tem, że zawsze znaleźli się ludzie u- 
miejący oddawać życie w ofierze. Chrześci- 
jaństwo utrzymuje się przez takich, „Któ: 
rzy dla niego gotowi są służyć, cierpieć i 
umrzeć“. 

Na Kongresie Eucharystycznym w Bruk- 


ofiw 


dwóch modlitw. błagających o rzeczy wprost 
odmienne, próbował zagłuszyć w Sobie po- 
czucie sprzeczności, tak krzyczące, że aż 
prawie bolesne. Powoli udało mu śię 
przyjść do równowagi. — Zdołał sobie wy- 
perswadować, że lud hiszpański, choć oży- 
wiony szlachetnemi uczuciami, nie zdaje sobie 
jasno sprawy z położenia — utożsamiają? 
patryotyzm swój, z osobą niedołężnego króla 
i znikczemniałej dynastyi. — Pojmie z pew- 
nością z czasem, a i ludzie dobrej woli wy- 
tłómaczą mu, że wprowadzenie na tron no- 
wego monarchy nie uszczupli w niczem ich 
praw, a nawet rozszerzy je i udoskonali. — 
Wszakże widział sam w Bajonnie, grandów 
hiszpańskich i mężów stanu, o których uczci- 
wości nikt nie wątpił, pogudzonych zupełnie 
z nowym porządkiem rzeczy. — Oni to wła- 
Śnie otaczali nadjeżdżającego króla Józefa, 
i stanowić mieli przyboczną jego radę. — 
Skoro nastąpi raz ów zapowiedziany wjazd 
do Madrytu, a nastąpi to niezawodnie 20 lipca; 
skoro go Napuleon na ten dzień przewidział 
ludzie tu, jak wszędzie, pogodzą sią 2 siłą 
speinionego faktu, a wtedy i położenie pol- 
skich pułków uprości się, i zniknie wszyst- 
ko, cow niem upatrzeć dziś można dwuzna- 
cznego. — Wystawił już sobie nawet w du- 
chu, ów wjazd króla Józefa do Madrytu. 
Będzie to piękna i malownicza uroczystość, 
w czasie której spotka się może ze swą 
sennorą w Buen retiro a potem powróci do 
Warszawy, nie mając tu właściwie nic do 
czynienia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(4, skład benzy 


. za 
R Di RL 


= 
al _ ftl 


s " 
” . 
adii 


Str. 2. 


seli padło twierdzenie, że postęp socyalismu | najwybitniejszych mowców. Mowy będą prze 


stoi w odwrotnym stosunku do liczby spo- 
wiedzi wielkanocnych. I to jest prawda. Lud, 
którego Bogiem jest Chrystus, do rewolu- 
cyi społecznej skłonnym nie będzie, bo w 
Eucharystyi uznaje principium ordinis divi 
ni. Et nunc reges intelligite — wołał mo 
wca — że trzeba wiarę umacniać w ludzie, 
trzeba świecić dobrym przykładem wiary i 
pobożneści. Gorącem weswaniem do kapła- 
nów, by nabożeństwa eucharystyczne szerzy- 
li I by je odprawiaii z jak największą uro- 
czystością, zakończył X. Kłos swą = 


Ów. Stanisław Kostka a stolica Austryi, 
Wiedeń. 


Pamiętamy wszyscy 0 Św. Stanisławie 
Kostce, znamy wszyscy jego dzieje, czcimy 
i kcchamy tego polskiego Świętego. Dzieckiem 
słuchaliśmy opowieści o nim, stawiano go 
nam za przykład cnoty i pobożności. A ko- 
goż z nas nie wzruszyła bistorya choroby 
Św. Stanisława Kostki, gdy ałożony niemocą, 
leżał w izbie bez pociechy kapłańskiej, a 
zawzięty gospodarz - heretyk, nie chciał u- 
czynić zadość jezo błaganiom i dopuścić dcó 
księdza z Sakramentem św. Jezu “hrystus 
zesłał łaskę na cnotliwego świętego młodzia- 
na — anielskie ręce mu podały w odpowie- 
dzi na kłagalne modły sakrament św. Komunii. 

Było to w Wiedniu. A garaz po Śmierci 
Stanisława studenci wiedeńscy i wiedeńska 
rada ławnicza zwróciły się do Św. Stolicy 
s prośbą o uzgcanie zmarłego świętym. O 
ehmistrz braci Kostków, Biliński, który siedm 
bozsennych nocy spędził przy łożu chorego— 
dał świadectwo prawdziwe zdarzenia. 

Z ksiąg gruntowych miasta Wiednia I 
z nieprzerwanej tradycyi dowiadujemy się, że 
obecna popularna kaplica Św. Stanisława była 
widownią tego eucharystycznego cudu. Pó- 
źniejsza właścicielka domu, w którym cud 
miał miejace, szlachciacka, zapisała w r. 1741 
testamentem dom czynszowy, w którym po 
kój św. Stanisława Kostki zmieniono już na 
kaplicę, na cele utrzymania owej kaplicy i 
Mszy Św. jakie tam wprowadzono. 

Nad oknem kaplicy dziś jeszcze widoczny 
jest napis: A 

„Sacellum ollm Anno MDLVI. cubiculum 
St. Stanislai Kostka | Anno MDCCVII". 

A nad ołtaraem Św. Stanisława czytamy: 

„Św. Stanisław tu przyjął św. Komunię 
z rąk anielskich". 

W r. 1938 kaplicę odrestaurowano, w r. 
1377 papież Pius IX. udzielił wiernym ją cod- 
wiedzającym odpustu, w r. 1883 w dniu 13 
listopada w święto św. Stanisława, w którym 
to dniu minęły trzy wieki od chwili zamiany 
pokoju w kaplicę, odwiedzili ją na Mazy Św. 
najwyżsi dostojnicy Kkośsielni, w r. 1905 ka- 


"~ plicę tę po raz wtóry odrestaurowano. Uzy- 


g 


Skano przywilej od Rzymu, iż ksiądz celebru- 
jazy w kaplicy tej Mszę Św. może czytać wo- 
tywnąg mszę polskiego Świętego. 

Wstąpiłem dziś do Kaplicy Św. Stanisława 
Kostki. Przedziwnie miła ona i cicha. Gronc 


rodaków brało udział w Mszy św. którą od- 


prawiał sędziwy ksiądz-Polak, 
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spiew Krakowie. 


Piszliśmy juk o pierwszym wieczorze u- 
roczystości skargowskich, urządzonym przez 
teatr miejsk; dodajemy nawiasem, ża już 
Komitet skargowski ma znaczną ilość zamó- 
wień na ten wieczór. Wieczór drugiego dnia 
tych uroczystości odbędzie się w Starym 
Teatrze. Złożą się nań utwory miizgyczne, 
deklamacye, głównie zaś utwór sceniczny 
pod tytułem: „Duch Skargi“. Na tle kazań 
sejmowych, słowami samego Skargi, rozgry- 
wają się w tym utworze losy Ojczyzny. Bi- 
lety na ten wieczór nabywać można rów 
oo w „Kasie Zsmawiań* (Plac Maryacki 
1. 9). 

Bezpłatny, ale xa zaproszeniami, będzie 
trzeci wieczór w „Sokole“. Będzie to t. zw. 
„Akadsmia skargowska*, Akademia ta bę- 
dzie szeregiem mów uroczystych, składają- 


cych hołd Skardze a wypowiedzianych przez 


platane utworami muzycznemi, między któ- 
rymi wybija się na czoło Świetna kantata 
p. Nowowiejskiego, umyślnie na tę uroczy- 
stość przygotowana. W kantatę wchodzi ca- 
ły szereg instrumentów muzycznych, słowa 
do kantaty prześlicznym wierszem ułożył 
Lucyan Rydel. Nawiasem dodajemy, że na 
jubileusz Skargi powstało szesnaście kantat. 
Objaw, który niemlał miejsca przy żadnym 
g naszych jubileuszów. 

Kiedy już mowa o trzech wieczorach u- 
roczystości skargowskich, przychodzi na myśl 
kartka iluminacyjna. Pomysł do kartki dała 
artystka ze Lwowa, p. Drekslerówna, która 
rćwnież stworzyła prześliczną płaskorzeźbę 
IS. 'rgli do katedry lwowskiej. Pomysł kartki 
iluminacyjnej uderza niezwykłą siłą oblicza 
Skargi. Skarga stoi na ambonie; w załamaniu 
rąk, w oku w twarzy tyle przebija mocy 
i energii, tyle zaklinania społeczeństwa do 
poprawy, że koncepcya ta, pod tym wsglę 
dem, zbliża się do postaci Skargi z obrazu 
Matejki. 

Największa w tej chwili praca wre w kan: 
celaryi katolickiego Zjazdu Szarkowskiego. 
Liczne zamówienia kart wstępu, płynące z ca- 
łej Polski a nawet z zagranicy zaprzątają 
wiele czasu. Dla wygody Krakowian rozp3- 
cznie sią w kancelaryi od poniedziałku stały 
dyżur. Olbrzymie afisze, plakaty i chorągiew 
na domie, przy ul. Św. Tomasza 35, ułatwiać 
będą oryentacyę interesantom. 


VI. Zjazd techników polskich. 


Wczoraj popołudniu wygłosił architekt 
Kazimierz Wyczyński odczyt pod tyt. 
„O restauracyi zamku królewskiego na Wa- 
welu“. 

Zgromadzeni technicy udali się następnie 
na Wawel, gdzie awiedzono roboty okało od- 
budowy zamku, nader szczegółowo. Informa- 
cyi udzielał p. Wyczyński. 

Technicy dróg żelaznych odbyli posiedze- 
nie, na którem inż. Zygmunt Maywald 
wygłosił odczyt pod tyt.: „O kształceniu te- 
chaików dla służby kolejowej“. Wysłuchaw 
szy Odszytu uchwalili zgromadzeni jednogło, 
šale następujące rezolucye: 

1) Pierwszy Zjazd polskich techników dróg 
żelaznych uzoaje, że dzisiejszy plan nauk w 
szkołach politechalcaych w Austryi nie daje 
należytego przygotowania młodzieży, pragną- 
cej poświęcić się zawodowi kolsjowemu. Ce- 
lom obmyślenia etosowaej reformy tego pla- 
nu nauk, uprasza się stałą delegacyę o zwo- 
łanie ankiety, złożonej z profesorów szkoły 
politechnieznaj we Lwowie i inżynierów ko- 
lejowych. Rezultat tej ankiety za stosownymi 
wnicskami należy przedstawić przyszłemu 
zjazdowi techników polskich. 

2) Pierwszy Zjazd polskich techników dróg 
żalaznych uprasza stałą delegacyę o wdro- 
żenie w stosowny sposób akeyi celem wyje- 
dnania zmiany w systemie przyjmowania i 
sposobów kształcenia techników w służbie 
austryackich kolei. 


Wieczorem Odbył się na salach Starego 
Teatru bankiet, w którym wzięło udział o- 
koło 450 csjb. Mimo tak licznego zebrania 
wszystko odbyło stę w jak największym po- 
rządku, do „dobrze 4wiadozył O ne Set 
restauracyi Starego Teatru. Obowiązki go- 
spodarza spełniał ze znaną sobie uprzejmo- 
ścią i energią inż. Stan. Gabryel Żeleński. 

Wśród obecnych zauważyliśmy: Eks. Haus- 
nera, inż, Drzewieckiego i Obrębowicza, rad- 
cę dworu Heroszkiewicza, prof. Rotterta, 
wiceprezydentów Szarskiego i Sarego, radcę 
dw. Ingardena, inż. Syroczyńskiego, star. 
Kowalikowskiego, prof, Ekielskiego i Rako- 
wicza, inż. Hastala i Kaz. Straszewakiego, 
posła Zieleniewskiego, p. Warchałowskiego, 
inż. Szymańskiego, Krausego i Frankego, p. 
Tadeusza Epsteina, inż. Lutosławskiego, pp. 
Sokolnickich, Kaczmarskich, p. Dabeliowiczo- 
wą, Nitschową i wielu innych. 

Pierwszy toast wyniósł p. Drzewiecki, pre 
zes warszawskiego Towarzystwa Technicz- 
nego i prezez VI. Zjazdu Techników na cześć 
kraju i miasta Krakowa. Odpowiedział mu 
wicsprezydent p. Sare toastem na cześć tech- 
ników polskich z pcd wszystkich zaborów. 
Dalej przemawiali pp. Obrębowicz, Isgarden, 
nadradca Bocheński, inż Lutosławski, prof. 
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Ekielski, prof. Syroczyński, wreszcie radca 
aworu Franke, który toast swój zakończył 
słowami: „Do widzenia za dwa lata na zje- 
ździe techników w Warszawie!“ 

W czasie bankietu przygrywała orkiestra 
p. Czyżowskiego ze znanym sokie animuszem 
Lwowski chór technicki odśpiewał klika pie- 
Śni, przyjmowanych gorącymi oklaskami. 

Dzisiaj rano odbyły się obrady poszcze- 
gólnych sekcyi. Sekcya ogólna obradowała 
od 11—1 w Collegium Novum. Odczyty wy- 
głosili: inż. Białkowski, Lutosławski i Szem- 
pliński, 

W godzinach popołudniowych zwiedzą u- 
czestnicy Zjazdu saliny wielickie. Odjazd z 
dworca nastąpi o godzinie 1-30, powrót o 7 
wieczór. 

Posiedzenie prezydynm Zjazdu i stałej 
Delegacyi odbędzie się w Tow. Technicznem 
przy ulicy Straszewskiego o godzinie 7 wie- 
CZÓT, 


Widmo wojny. 


Niebszpieczeństwo, grożące pakojowi eu 
ropejskiemu za strony nie rozwikłanych do 
tąd spraw na półwyspie Bałkańskim, przesało 
obecnia w stan chroniczny. Szczególniej zaś 
w ostatnich miesiącach przybrało ono cha: 
rakter tak groźny, że Europa zaczyna na 
prawdę obawiać się, by widmo owej nieobli- 
czninej w następstwach wojny bałkańskiej, 
nie przyoblekło kształtów realnych. Wiele prze- 
mawia zatem, że obawy przyjaciół pokoju nie 
są płonne, bo zachowanie się niektórych pań 
stewek bałkańskich wobec Turcyi jest wprost 
prowokujące. 

Najniobezpieczniejszą na razie przeciwni: 
czką Turcyi z pomiędzy jej sąsiadów Jest 
Bułgarya, której polityką kieruje osubiście — 
Jak to powszechnie wiadomo — bardzo Zrę 
czay, lecz jeszcze więcej ambitny car Ferdy- 
nand. Rząd bułgarski wytoczył teraz przeciw 
Wysokiej Porcie działo ciężkiego kalibru a 
mianowicie traktat berliński z r. 1848. Pu- 
wołuje się on mianowicie na § 32 tego trak- 
tatu, który postanawia przyznanie autono 
mil dla Macedonii. Oszywiście nie mcżna było 
wybrać lepszej chwili celem gnębienia Tur- 
cyi owym paragrafem, jak chwila obecna, 
gdy Albania znajduje się w stanie otwartej 
rewolucyi, gdy pokój z Włochami jeszcze nie 
został zawarty i gdy wewnętrznym ustrojem 
państwa Osmanów wstrzącają walki partyjne. 

Ale snajprawdopodobniej tego właśnie ży 
czą Sobie gorąco w Sofii, aby rząd turecki 
nie spełnił tego, co nakłada nań ów pa 
ragraf I aby w ten aposób zyskać ja- 
kiś, mniej więcej przyzwoity, casus belli 
Bułgarya widocznie chce odegrać na pół- 
wyspie Bałkańskim rolę kierowniczki. — 
Nie są tedy pozbawione pewnych realnych 
podstaw krążące pogłoski o tem, że ga jej 
inicyatywą przygotowuje się wojna koa- 
licyjna przeciw Turcyi, którą zlokali- 
zować przyszłoby nie łatwo, a której wynik 
trudnym jest do przewidzenia. 

Przypatrzmy się siłom obustronnym. 

Turcya w Europie tylko rozporządza 3 
Kkcrpusami', a mianowicie: korpusem gwardy: 
(Korpusem ssij korpusem adryanopolskim 
i korpusem 68 skim. Wystawiają one na 
wypadek wojny - .000 piechoty liniowej 
(nizam) i 120.000 piechoty obrony kraj. (re- 
dif); 12.000 kawaleryi i 12.000 artyleryi, ob 
sługującej 700 dział. Do tego dodać należy 
300 000 ludzi, należących do batalionów uzu 
pełuiających (ilawe). — Razem około 550.000 
ludzi. Bałgarya wystawić może: w 1-szej li 
nii 140.000 1. piechoty, 4.000 kawaleryi, 3.000 
straży granicznej, 9.000 artylerzystów z 360 
działam: i 3.000 ludzi z oddz. techn. — ra- 
zem 160.000 1; w drugiej linii 35.000 1. pie- 
chóty, 1000 jeźdzców i 2806 artyl. ze 180 
działami — ragem 40.000 ludsi, w pospoli 
tem ruszeniu l-go powołania 20.000 1, i 2go 
osa 14.000. Wszystkiego razem 300000 
iUdzi. 

Tak więc dopiero rasem ze Serbią, mo- 
gącą wystawić około 120.000 ludzi, Grecyą, 
mogącą wystawić około 80000 ludzi i Czar- 
nogórą, mogącą wystawić około 50.000, ko- 
alicya posładałaby równe z Turcyą siły — 
ale tylko chwilowo, bo Turcya w danym ra 
zie może ściągnąć dalsze siły a Azyl, gdźle 
posiada jeszcze dalsze 4 korpusy. Są one 
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Sypialnia wagonowa Nr. 10. 


(POWIEŚĆ. 


(Dokończenie). 


Przebaczyłem pani Klopton tą uwagę, bo 
też będąc od paru dni narzeczonym Alicyi, 
czułem się nazbyt azczęśliwy, bym się mógł 
na kogo gniewać. 

Wyrwałem się jednak z jej rąk z nieza: 
wiązanym krawatem i pospieszyłem do klu- 
bu, gdzie jedea z moich przyjaciół, uchodzą: 
cy za pierwszorzędnego wytwornisia, zawią- 
%ał mi dostatecznie szykowny węzeł. 

Potem udałem się z bijącem sercem do 
domu znajomych Alicyi, u których spotka: 
łem ją już przed kilkunastu dniami. Miałem 
już wprawdzie z jej ust przyrzeczenie, któ- 
rego tak pragrąłem, ale nie oswoiłem sią je- 


włosy, jej suknię i ręce, wyglądała jak zja- 
wisko i była nieskończenie piękną. Podcho- 
dząc usłyszałem że nuci półgłosem: 

— O proszę, nie Śpiewaj pani — rze- 


mężczyzny, aby miała ćo wspominać przez 
całe życie. 

— A więc dobrae — odparłem z cięż- 
kiem westchnieniem — zrobię, jak sobie ży- 


kłem drżącym głosem — bo ile razy w!dzę |czysz i starać się będę o ciebie, a potem u: 


usteczka twe rozchylone przy Śpiewle, na- 
Kd mnie nieprzeparta pokusa ucałowsnia 
ch, a 

Spojrzała na mnie, nis nie mówiąc i nu- 
ciła dalej. Nuciła dalej, a więc zezwals, Za- 
pomniałam, że jesteśmy na balkonie, że wi- 
dzieć nas mogą ludzie z ulicy, że w doma 
tym są inni goście, sapomniałem o wszyst- 
kich i pochyliwszy się nad Alicyą, zamkną- 
łem jej usta pocałunkiem. 

W tej chwili na dole, na ulicy, rozległ się 
na przeciwległym chodniku dźwięczny, męs- 
ki głos, który podjął melodyę nuconą przed 
de przez Alicyę i śpiewać ją zaczął da- 
ej. 

Słowa tej plosenki zastosowane były du 
sytuacyi. Opamlętałem się, że nie jesteśmy 
sami i siadłem skromnie obok Alicyl, 

— Najdroższa! — rzekłem. — Nie umiem 
mówić tak pięknie o miłości, jak to bywa w 
romansach, ale dzięki dobroci twojej już się 


Szcze ze swem nowem Szczęściem i drżałem | gtało. 


wciąż, że cc$ mi stanie na przeszkodzie. — 


— Co się stało? — spytsła przekornie 


Miałem przytem dziś być przedstawionym | Alicya. 


matce Alicyi, której sią trochę bałem, 


— Stało się to — mówiłem zimno i roz- 


Wszadłszy do mieszkania, nie zastałem | ważnie, że się pobieżemy prawdopodobnie w 
na szczęście nikogo we wchodowym pokoju.| grudniu, a potem pojedziemy w podróż po- 
Z poza drzwi zamkniętych dochodził mrie|śiubną do Florydy lub Jamajki. 


łoskot kul bilardowych. Poszedłem 
ktowo w stronę balkonu, gdzie rozmawiałem 
wówczas z Alicyą. Przeczucie nie zawiodło 
runie, narzeczona moja siedziała tam zamy- 
slona i sama jedaa. Księżyc, który już był 
wysoko na niebie, rzucał białawe światło na 


instyn- | 


— O nie! mój panie — broniła się Ali- 
cya — to nie pójdzie tak gładko. Nie pójdę 
za ciebie, dopóki nie będziesg się o mnie 
starał na prawdę i dopóki nie oświadczysz 
się mnie podług wszelkich przyjętych form. 
Taka rzecz należy się każdej Kobiecie od 


Świadczę ci się uroczyście z tradycyjnem pa- 
dnięciem na Kolaną i innymi dodatkami. 

Rzekłszy to, powstałem z miejsca, sam 
knąłem starannie drzwi, prowadzące z bal- 
konu do salonu, nie chciałem, aby nam prze- 
szkadzano, bo choiałem znów pocałować 
Alłcyę. 

Ale ona zaprotestowała tym rasom sta 
nowczo, mówiąc, ża nie pozwoli na to, do- 
kąd nie będziemy furmalnie zaręczeni. 

— Mój B>ża — zawołałem — jaka to 
straszna rzecz, kochać taką, jak ty istotę, 
człowiek nie jest już panem siebie i zmu- 
szony jest popełnić nieposłuszeństwo, I po- 
pełniłem je. 

W tej chwili ustał śplew na przeciwle: 
głym chodniku, a wesoły głos dobrze mi zna. 
ny zawołał z dołu. 

— Panie Biakely, czy mam i dziś wrzu- 
cić klucz do studni? 

Spojrzałem, to mó] poczciwy ,Blods po 
gwoli? sobie na ten niewinny żarcik. Poza 
nim dojrzałem twarze Ryszarda 1 Jokn:cnz. 
z wszystkich wyrażały życzliw 3 rc 

OŚĆ. 

Nietylko ja z Alicyą stanowiey G-5 
szczęśliwą parę. Sullivan pogodził się z2 s% 
miedzianowłosą żoną, która darowi': ru: 
wszelkie urazy, żyją dziś w niezmąconej 
harmonii, którą zawdzięczają katastrofie xa- 
szłej w sypialni Nr. 10. 


Koniec. 


wprawdzie słabsze od europejskich, ale w 
każdym razie można ich siłę liczyć przynaj- 
mniej na 400.000 ludzi. 

Dalej trzeba i o tem pamiętać, że Jed- 
nolita armia turecka wystąpi do boju w 
zupełnie innych warunkach, niż armia koali 
cyjna, złożona z wojsk czterech państw, któ- 
re nigdy razam nie operowały, a z których 
każde jest słabszem bez porównania od ar- 
mii tureckiej. 

Stąd też wynik wojny koalicyjnej prze- 
ciw Turcyi, wcale pewnym nie jest, a co za- 
tem idzie, niektóre mocarstwa europejskie 
mogłyby znaleść się w konieczności wystą- 
pienia w obronie niefortunnych napastników. 
Wtedy saś powstałyby komplikacye, których 
wyniku niepodobna przewidzieć, wtedy gro- 
źne widmo europejskiej wojny mogłoby nie 
uniknioną konsekwencyą wypadków Stać się 
czemś realnem. Czy uda się dyplomacyi eu- 
ropejskiej zażegnać to niebezpieczeństwo — 
powinniśmy wkrótce się dowiedzieć. Gdyby 
stało się inaczej, wojna, straszna wojna eu 
ropejska będzie zbierać swe krwawe żniwo. 


Dżiwne manipulacye 
Heinego, 


Paryż, 8 września. 

Dzisiejszy „Matin* ogłasza niezwykle sen- 
sacyjne szczegóły z życia Helnago, nis przy- 
aoszące bysajmniej zaszczytu pamięci poety. 

Pewien antykwaryusz w Barlinie zakupił 
uledawno zbiór listów prywatnych, ze spuś 
siany po głuśnym kompozytorze Mayerbe :rze, 
z których zwłaszcza 8, zawierających kores 
pondencyę Helnego z Mayerbeerem, z czasów 
dd 6 kwietnia;1835, do 24 grudnia 3845, do- 
stało się do rąk „Matina“. 

Listy powyższe, dotychczas nigdzie nie publi- 
kowane, "zucają smutne światło na charak- 
ter Honryka Heinego, a z drugiej strony nie 
dcdają też bynajmaiej blasku do sławy wiel 
kiego kompozytora; okazują, że Hanryk Hsi- 
ne, poetą natchniony w pewnych chwilach, 
bywał niestety i szantużystą i że twórca 
Hugonotów opłacał sowicie swych admi- 
ratoró w. 

Dla lepszago zrozumienia wartości bio- 
graficznej tej korespondancyi, godzi się pray- 
pomnieć, jak bardzo ścisłe węzły łączyły o- 
hydwóch wybitnych ludzi podczas ich pobytu 
w Paryżu. Henryk Heine niejednokrotnie da 
wał wyrazy swemu eatuzyazmowi dla twór 
szości artystycznej Meyerbeera. W jednym z 
listów, pisanych s Włoch, robiąc żartobliwy 
przytyk do nazwiska Meyerbeerów, powiada, 
że „te dwa niedźwiedzie berlińskie*, Michał 
Beer (brat kompozytora, dramaturg) i Meyer 
Beer, stworzyli jeden tragedy, drugi muzy 
kę. W jednej ze swych nowel umieszcza Hei- 
ae Meyerbaera w jednym rzędzie obok Mv- 
zarta. W korespondencyach z Paryża do pism 
muzycznych w Niemczech, słynnych „Listach“ 
a życiu teatralnem we Francyi, Heine stals 
wynosił pod niebiosa geniusz Meyerbeera. W 
jednym z tych „Listów“ porównuje Hugo- 
notów do „katedry gotyckiej, której szczyt 
i kolumny zdają się sięgać niebiosów i być 
dziełem tytana *. 

W tym, fnnie -wyraża , sią Hejqe u$—do- 
końca r. 1845; "atot w roku następnym 
mienia swćj sąd o głośnym kompozytorze. 
Przeciwstawia Meyerbeerow: Rossiniego i od 
daje palmę pierwszeństwa artyście włoskie- 
mu. W r. 1847 krytykuje ostro kilka dzieł 
Msyerbeera i ostrzega przed nim śpiewaczkę 
berlińską, Jenny Linds. W poezyach Heinego 
z tego okresu spotkać można zjadliwe miej- 
sca, skierowane przeciw Mayerbaerowi. 

W r. 1840, na drugi dzień po premierze 
„Proroka“ pomieścił Heine w jednym a dzien 
ników hamburskich niezwykle gwałtowny 
artykuł przeciw Mayerbeerowi, a w posma 
cie „Pan“ oświadcza, że Meyerbeer jest czło- 
wiekiem geszeftu, który płaci xa swą rekla- 
mę, przyczom dodaje: „(Meyerbeer) jest nie 
śmiert»lny; naturalnie póki żyje i płaci; a 
nawet prawdopodobnie nawet później, przez 
dwa lata, ponieważ płaci swym wielbicielom 
uaprzód'. 

Jak wytłómaczyć tę gwałtowną zmianę? 
Autor wspomnianego artykułu w „Matiaie* 
odnajduje klucz tej zagadki w owych ośmiu 
listach. Na sposób prawdziwego szantaży- 
sty — oto słowa „Matina“ — kazał sobie 
Heine płacić Meyerbserowi za pochwały, a 
kiedy ten już nie mógł dalej płacić, Hsine 
stał się zażartym krytykiem i postanowił 
zniszczyć Meyerbesra. 

Oto kilka ustępów s tych niewydanych 
listów. Pierwszy list datowany jest z Pary- 
ża 6 kwietnia 1835 r. 

Heine nazywa Meyerbeera boskim mi 
strzem, twórcą, tryumfatorem i wyraża pra 
gnienie aby jego imię mogło na zawsze być 
związane z imieniem mugyka. W końcu w 
słowach tajemniczych i niejasnych mówi o 
pewnych intrygach w Paryżu przeciw Meyer- 
beerowi i prosi o nadesłanie natychmiasto- 
we 500 franków, które chce rozdzielić mię- 
tar wygłodniałych Niemców, by im zamknąć 
usta. 

Tę grę prowadzi Heine przez dwa lata. 

W innym liście, datowanym również z 
Paryża 24 meja 1842, opowiada Heine w 
słowach zagmatwanych o „nieprzyjaznych 
stosunkach, powstałych w Paryżu przeciw 
Msyerbeerowi i wyraża nadzieje, że będzie 
mógł (Heine) je zneuśćralizować*. W dalszym 
i4gu przechodzi do wydawców dziennika 
muzycznego, braci Escudier, mówiąc o nich 
ie „są to ludzie nieuczciwi, którzy jednak 
ale chcą, by z nimi jako takimi postępo - 
wać“, Kończy żądaniem 500 franków, „na 
tuxrycie wydatków, które poniósł w inte- 
r-sie Meyerbeera*, 

W liście z 13 maja 1844 r. Heine już nie 
siara wię O zachowanie pozorów, ni ukry- 
wanie się poza „Niemcami wygłodniałymi, 
ztórym trzeba zamknąć usta“. Oświadcza 
wyraźocie, że żąda pieniędzy dla siebie. W 
żartobliwym co prawda tonie czyni wymów- 
xi mistrzowi, że „już mu nle daje pieniędzy 
i stawia go przez to w kłopotliwem położeniu“. 
Dodaje, że napróżrno czeka na obiecaną mu- 
zykę do piosnek, co mu miało przynieść 


Nr. 210. 


zysk i kończy, mówiące, że otrzymał od 
Meyerbeera tylko 200 franków, które je- 
inakże przyjął, gdyż: „Jestem tego zdania, 
že nie powinno się nigdy odmawiać pienie- 
dzy, choćby suma była najmniejszą. Oto 
jak mnie mało zneją ci, którzy mówią, że 
nie mam zasad“. 

I co najdziwniejsza, poleca Meyerbeerowi 
jako wydawców, tych samych braci Essudier 
niedawno oczernionych; są to teraz w jego 
oczach „ludzie enerpiczni, obdarzeni niezwy- 
kłym sprytem w rzeczach, tyczących się pu 
slikacyi*, Kończy list ciężkimi zarzutami, 
skierowanymi przeciw Mendelsohnowi i je- 
zo wielbicielom, co Mz:yerbeerowi musiało 
być przyjemniejszera od największych po 
hwał osobistych. 

W miesiąc później — 10 czerwca 1844 — 
pisza Heine do Mvyerbeera, że oddał mu no- 
wą przysługę. Daje mu bardzo szczegółowa 
vobjaśalenia co do walki, którą przeciw Meyor- 
beerowi ma rozpocząć Spontini, którego on 
(Heine) na czas zdemaskował. 


„Przed dwoma miesiącami przyszedł 
do mnie X.. I w wielkim sakrecie powie- 
rzył mi, że Spontini ma zamiar ogłosić 
broszurę, nader udokumentowaną, w któ- 
rej udowodnił, że wskutek pańskich in- 
tryg musiał opuścić posadę kapelmistrza 
w teatrze królewskim w Berlinie“, 


Uprzedzony w ten sposób, Heine wydru- 
kowal w „Gazecie Augshurskiej" artykuł, w 
xtórym cśmieszył Spontiniego i zmusił po 
w ten sposób do zrezygnowania z kampanii 
przeciw Meyerbeerowi. 

Ale te usługi prawdopodobnie nie wzru- 
szyły Meyerbeera. I dlatego w następnym 
roku w wigilię Bożego Narodzenia napisał 
Heine do Msyerbeera w tonie pełaym obu- 
rzenia I nienawiści. 


„Nie ukrywam Panu bynajmniej, że 
nie mogę sobie darować, żem kiedykel- 
lek napróżno żądał czego od kogoś. Co 
się tyczy muzyki do „Pieśni ludowych“, 
nie chcę więcej o tem słyszeć. Wykpiwa- 
ny przez Pana przez szereg lat, rezygnu- 
ję z tej publikacyl. Nis mogą tago taé, 
że spostrzegłam, że Pan jest wprawdzie 
geniuszem w muzyce, ale z drugiej stro- 
ny tylko na tem polu można Pana po- 
dziwiać į szanować“. 


Meyerbeer odpowiedział : 


„Mój najdroższy Heina! Pański list 
mię nadzwyczaj zasmucił, Pisze Pan do 
mnie w tym gorzkim tonie, ponieważ mój 
portfsl już nie jest w stanie zadość u- 
czynić Pańskim żądaniom. Co się mnie 
tyczy, to nie mogę tak łatwo zrezygno- 
wać z Pańskiej przyjaźni i dlatego na przy- 
szłość, jak dotychczas, będzie Pan miał 
we maie wielbiciela swego geniuszu i 
przyjaciela wiernego i oddanego. Serde- 
cznie Panu oddany: Meyerbeer“, 


Pomimo tej szlachetnej odpowiedzi dwaj 
przyjaciele już się nigdy nie zobaczyli. 

Meyerbeer nie był jedynym csłowiekiem, 
z którym w ten Sposób postąpił Heine. Tak. 
samo miała się rzecz z Lisztem, jak tego do- 
wodzi list Heinego, pisany do Meyerbsera 
przed zerwaniem (13 maja 1:44), 


>pwLiszł mia oibrzynrię "powudzeniw zs 
swym plerwszym koncertom, natomiast 
na drugim poniósł sromotną xlęsaę Zro- 
bił sobie tutaj wielu nieprzyjaciół przez 
swą fanfaronadę, prowiucyonalizm i .zły 
smak“. 


Biograf Lisz(a, Kapp, opowiada, że ten 
„zły smak“ pochudził stąd, ż3 Liszt po pierw- 
szym koncercie, po którym Heine posłał peł- 
ne uniesień sprawozdanie do „Allgemeine 
Zeitung", nie choiał podpisać weksla Heine- 
mu! Rawicz. 


2 było i co będzie. 


(Refleksye z tygodnia). 


Uważano nas dotychczas za naród margy- 
cieli i poetów, niezdolny do poziomej, ale 
reałnej pracy.. Jest to fałsz i cszczeratwo. 
Od czwartku żyjemy przecie iu w Krakowie 
(w ojczyźnie wszystkich polskich muz) — 
pod znakiem przemysłu i techniki... Od chwili, 
gdy we wszystkich pismach bez wyjątku 
pojawiły się wstępne artykuły p. t: „Witaj- 
cie“, tulące do swego łona uczestników 1V. 
Zjazdu techników polskich (w liczbie 500) — 
poszedł w kąt nawet kabaret, a wszyscy (nia 
wyłączające pensycnarek) odmieniają bsz- 
ustannie wyrśz: przemysł, przemyału, prze: 
mysłowi, przemysłem i t. d... 


Swładezy to najwymowniej, że potrafimy 
deklamować nietylko patryotycznie i naro- 
dowo, ale także przemysłowo... 

Wogóle wszelkie dziedziny techniki nie 
sa nam Obce — co udowodnię, jak na dłoni... 

Oddawna słyniemy przecie z budowania... 
zamków na lodąie zarówno w polityce, jak i 
w życiu codziennem. Jeszcze przed wynale- 
zieniem aeroplanów' specyatnością naszą było 
bujanie po powietrzu, kończące się tak samo 
jak w awiatyce, spadaniem na ziemię i skrę- 
caniem karku.. A czyż nie byliśmy i mie je- 
steśmy mistrzami w.. mechanica wyborczej ? 
Niedarmo prezydent Leo, Dr Bandrowski i 
inn! nast politycy brali czyuny udział w na- 
radach Zjazdu techników, ujawaiii bowiem 
w swej karyerze takie zdolności matematy- 
czno-techniezno-wyboircze, że Zjazd powinien 
ich stanowczo mianować członkami honoro- 
wymi, naturalnie w dziale matematyki, me- 
chaniki (wyborczej) i fabrykucyi.. głosów. 
Jest to bądź co bądź przemysł naprawdę 
krajowy, a przytem mogący liczyć na eks- 
port, gdyż, jak wiadomo, sfabrwkowanych (i to 
sztucznie!) posłów wywozi sią do Wiednia... 
A czyź nie jest genialnym wynalazkiem Śruba 
podatkowa w Galicyi ? 

Umiemy równiet fabrykować m zadziwia- 
Jącą szybkością różne wielkości, które są wy- 
tworem Ściśla krajowym, a nawet lokalnym, 
gdyż za rogatkami już nikt o nich nie wie... 

Sądzę, że te fakty potrafią uratować nasz 
honor techniczno-przemysłowo-twórczy.. To 
też nie Kraków od Zjazdu, ale Zjazd od Kra- 
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kowa mógłby się wiele rzeczy nauczyć... Cie- 
Szę Się też bardzo, że technicy z całej Pol- 
ski zjechali do nsszego grodu. Trzeba tylko 
przed nimi otworzyć skarbnicę naszej mą- 
drości.. 


W tym celu powinny być wygłoszone 
na zjeęzdzie techników w Krakowie następu- 
jące referaty : 

Prezydent m. Krakowa Dr Leo: Najnow- 
szy Bystem automatycznego głosowania w 
Radzie miejskiej. 

Prezes Koła p. Dr Leo: Budowa najkrót- 
szego kanału pomiędzy Wielkim Krako- 
wem a fotelem ministeryałnym w Wiedniu. 

Wiceprażydent m. Krakowa inż. Sare: 
Ostetnie zdobycze XX. w. w urządzeniach sani- 
tarnych Nowej i Czarnej Wsi, Grzegórzek, 
Ludwinowa i innych dzielnic wielkokrakow - 
skich, 

Naczelnik Zakładu czyszczenia miasta p. 
Nowotny: O zastosowaniu prądu elektry- 
cznego do sparatów Talarda. 

P. Jan Kanty Federowicz: O kieszon- 
kowym aparacie do fabrykacyi i przechowy: 
wania głosów. 

Red. i rad. m. Konopiński: O najnow- 
szych reformach w szkolnictwie i techniczaem 
zastosowaniu wody do prasy hydraulicznej i 
nichydraulicznej. 

R. m. Kosobucki: Rozwój przemysłu 
wyborczego wśród mieszczaństwa miasta 
Krakowa. 

Naczelnik oddziału wioślarskiego „Sokota“ 
p Róg: O technice urządznnia regat wio- 
Ślarskich pieszo. 

Dyr. gazowni inż. Dąbrowski: O po 
trzebie zastosowania gazu oświetlającego w 
instytncyach miejskich Krakowa. 

Dyr. elektrowni inż. Biliński: O elektry: 
cznem zabijariu ludzi, czyli tramwajach kra- 
kowskich, 

Dyr. Solski: o technice przerabiania mło- 
dych „krowiąt* na gwiazdy teatralne. 

Sądzę, że powyższe referaty byłyby bar- 
dzo pouczające dla członków zjazdu techni- 
cznegó, To też nie wątpię, że jeśli nie teraz 
to na przyszłym zjeżdzie zostaną wygłoszo- 
ne. Obecnie należałoby przynajmniej olśnić 
uczestników zjazdu osobliwościami Krako- 
wa.. Mamy ich peddostatkiem. Trzeba im 
pokazać nzjwspznialsge ozdoby „serca Pol- 
ski“, a więc cyrk Edison na Wielopolu, bu- 
dọ cyr-ową naprzeciw Parku Krakowskiego 
i przytułek dla kalsk i nieuleczalnych cho- 
rych przy ul. Lubicz.. Są to bowiem nsjcha 
rakterystyczniejsza ckazy budowsictwa kra- 
kowskiego.. Mamy więc, na Szcząście, po- 
szczycić się czem przed uczesinikami zja- 
zdu polskich techników. Niech oglądają i po- 
dziwieją te arcydzieła polskiej tschniki bu- 
dowlanej. Trzeba im również pokazać te no- 
we budowle miejskie, które slo dotychczas 
nie zawaliły. Misyi tej powinien pudjąć się 
arch, Stryjeński. On najlepiej wie, co to jest 
dom, który wali się jeszcze przed postawie- 
niem. Takie domy są właśnie szczytem te- 
chniki budowlanej, bo wpływają na rozwój 
przemysłu budowlanego. 

Ale dość o budownictwie, technice i prze- 
myśle.. Nie trzeba zapominać o poezyj, któ- 
rą przypomniał nam nowy debiut c. k. pro- 
kusatan Marowskiego. Utalentowany ten 
autor noweli p. t. „Borowska*, postanowił 
napisać romans kryinińałny pod tyt. „Adwo- 
kat w kozie“. Głównym, acz biernym boha- 
terem tego romansu ma być adwokat Za- 
krzewski, obrońca w toczącej się obecnie 
sprawie o oszustwa kolejowe. Ten zuchwały 
pulestrznt Śmiał otrazić trybunał powiedze- 
niem: „Utrudnisją nam obronę*. Dotknięty 
w Sryci najawiętszych uczuciach, jako wcie- 
lenie powagi władzy, prokurator Marowski 
zażądał natychmiastowego wtrącenia zu- 
chwalca do najgłębszych lochów więzienia 
św. Michała, 

Wyubec takiej krwiożerczości Temidy — 
zadrżała sala, zmadrżała ława oskarżonych, 
gkadrżaa ława obrońców. Ta ostatnia zadrża- 
ła tak silnie, Że zrzuoiła ze siebie obronę i 
wyszła z sali, pozostawiając na pobojowisku 
nieszczęsnych oskarżonych na pastwę okru- 
tnego prokuratora i obreźliwego trybuna: 
łu... 

To niebywałe w stosunkach austryackie- 
go sądownictwa «zajście będzie miało jednak 
dodatni skutek. P. Marov ski 


prokurator 
będzie mógł oddać się całkowicie piśmien- 
nictwu — tworzeniu dalszych nowel i sen- 


sacyjnych romansów. Będzie to dla niego 
zajęcie bardziej odpowiednie, niż wojna z ad- 
wokaturą .. 

Nie dziwię się zresztą nowelistyczno-są- 
dowemu występowi p. Marowskiego. Chciał 
on konkurować z „Wesołą Jamą*, fałszywie 
pojnformuwany 0 jej powodzeniu. Niestety 
humor w Krakowie nie jest zawodem £ys- 
kownym, bo za dużo jest tu mimoówolnej hu- 
morystyki. Naprzykład wszystkie posiedze- 
nia Kady m. są w gruncia rzeczy przedsta 
wieniami kabaretowemi, a jednak nikt się z 
nich nie śmieje... 

Humoryst;ka staje się niekiedy tragedyą. 
więg i ja wpadam w ton tragiczny i dlate- 
gu kończę swój felieton. Tetryk. 


„GŁOS NAZODU“ W WIEDNIU. Pod- 
ozas Kongresu Enoharystycznego na- 
bywać można „Głos Narodu“ w księ: 
garni Hermana Goldschmidta I. Woll- 
zelle 11. 


R. Gabrgelska, fiezysztośńiy, raków. 
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KALENDARZYZ KOSOIELNY, Jntro w niedzielę 
Emila, pojutrza w poniedziałek. Qypryana. 


Nareszcie ! Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 

W przyszłym tygodniu posłowie sejmowi 
miasta Kakowa urządzają zgromadzenie wy- 
borców dla omówienia kwestyi sejmowej re- 
formy wyborczej, tak doniosłego znaczenia 
dla przyszłości naszych miast, pozbawionych 
dotychczas odpowiedniej reprezentacyi w Sej- 
mie, 

Nareszcie więc posłowie krakowscy zde- 
cydowali się wejść w bezpośredni kontakt 
ze swoimi wyborcami, którego dotąd staran- 
pie unikali. Nareszcie „wyborcy dowiedzą się 
od swoich niezbyt dobrowolnie wybranych 
przedstawicieli, co oni zdziałali i co jeszcze 
zdziałeją. Nareszcie wyborcy będą mogli za- 
pytać panów posłów o niektóre szczegóły 
ich posłowania i przypomnieć im niektóre 
obietnice. 

Ale oiężkia musiały nastać terminy na 
panów posłów, kiedy ryzykują sejmik rela- 
cyjpy... 
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Kraków 14 września, 


Brzydki wybryk. Kongres Eucharystyczny, 
ta wspaniała, na czysto idealnych podstawach 
oparta manifestacya katolicka, wywołała w ca- 
łym Świecie knltaralnym Żywe zainteresowanie 
i poruszenie. 

Przy ocenianiu znaczenia kongresu w prise 
nie brak oczywiście głosów niechątnych, — ale 
nawet żydowsko l'beralne dzienniki przemawiają 
poważnie i stosnakowo objekt, *ni>. 

Tylko pawien krakowski ` 
dzienniczek wystąpił z oceną zjazdu równie 
przewrotną jak fzlszywą. Ten nieprzyzwoity 
wybryk tem bardziej potępić nxleży, ża dzien- 
niszek ów rozchodzi się wyłącznie wśród puli- 
cznośsi nieoświęconej i bezkrytycznie przyj 
mującej nawet  niedora czności drukowane. 
Jeżeli „Naprzód“ uderza na kongres katolicki 
i przedstawia jago cele i zadania w świetle 
sgoła fsłszywem, — trzeba to przyjąć jąko na- 
Btępstwo znanej nienawiści naszego zżydzisłego 
socyalizmu do Keścioła,— ale skoro pismo bra- 
kowe, czytywana przez ubogie sfery katolickie, 
mają:e obowiązek przynajmniej bezstronnie in- 
formować swoich czytelników o sprawach kato- 
lickichb, kłamliwie i nienawistuie oświetla Kon 
gres Eucharystyczny, — jest to dowód albo ka- 
rygodnej ignorancyi, albo bratalnego lekcewa- 
Żenią nezuć katolickich. W każdym razie dzien- 
niczek ten należy odtąd zaliczyć do prasy 
antękatolickiej, i publiczność katolicka nie 
powinna go czytać. 

P. prezydent Leo wyjechsł na kongres eu- 
charystyczny. Nie wiemy czy ten wyjazd jest 
następstwem naszej notatki, czy przyszedł do 
skntkn z własnej inicyatywy p. prezydenta, ale 
w każdym razie cieszymy Się, Że miasto Kra 
ków nie będzie pozbawione urzędowego zastęp- 
stwa na kongres'e eucharystycznym. — Szkoda 
tylko, Ż: z p. proezydontem nie pojechała dele- 
gacya Rady. 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
sme: 

Odnośnie do notatki nmieszezonej na czole 
kroniki w Nrze 209 „Głosu Nareda* z dnia 
15 bm., uprasza Prezydyum król. stoł, m. Kra- 
kowasna podstawie $ 19 natawy prasowej o a 
minszcznnie na cz'łe kroniki „Głosu Naroda“ 
następującego Bprostowania: 

Nie jast prawdą, że „prezydyum krakowskiej 
Rady miejskiej zbagatelizowało kongres encha- 
rystyczny* jak również nie jest prawdą, że 
„przedstawiciele naszego grodu świecą na nim 
swą nieobacnością* — natomiast prawdą jest, 
Że miasto Kraków reprezentowane jest na kon- 
gresie przez Prezydenta miasta, który po po- 
witaniu Zjazdu techników polsxich wyjechał 
dnia 13 bm. do Wiednia na Kongres eachary 
atyczny. Z poważaniem w zest, Szarski. 

Namiestnik Dr Bobrzyński przejschał ubiegłej 
noty przez Krasków ze Lwowa čo Wiednia, 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbądzie się 
w poniedziałek dnia 16 bm. o godz. pół do 6 
popoładniu, Na porządku dziennym między in- 
nami: Odstąpienie gruntu ped badowę burzy 
rękodzielniczej im, Piotr. Skargi; wniosek o wy- 
płacenie zas łku żarządow: Mszsum w Rappers- 
wilu wraz z referatem sprawozdania dyr. Ko 
very; pprawa przedłuż>nia koncesył na pobór 
mwyta na drudze Dębniki-Kobierzyn i Dębniki- 
Podgórze; sprawa uregulowania hipoteki Wa 
weln; na posiedzenia tajnom kilka spraw O08o* 
bistych. 

Z teatru miejskiego. W repertuarze przy- 
szłego tygodnia uxaża się we wtorek 17 b. m. 
„Kolega Crampton“ G. Hanptmanna. Rolę ty- 
tułową cdiworzy p. Rygier. We czwartsk 19 
b. m. wystawionym będzie „Rosmersholm“ Ibse- 
na. Roig R.smera odtworzy p, Adwentowicz, 
Rsbeki Wist p. Wysocka. 

Niewypłacalność braci Eibenschiitz. 
mrjemy rastępnjące pismo: 

Zgromadzenie wierzycieli firmy Bracia Ei- 
benschiltxz wybrało w dniu 10 bm. komitet, 
który miał zesiawić stan czynny i bierny jej 
mzjątku. Ponieważ ksiąg firmy nie dostarczono 
nam jako członkom tego komitete, mimo żąda- 
nia do dnia 12 bm, aw dnia 13 na wniosek 
firmy Bracia Eibenschiitz otworzył Szd 
konkura do j:j majątku, przeto nie reożemy 
już da braka ksiąg Sporządzć statusu mająt- 
kowego. 

Zawiadamiająso tem wierzycieli, zaznaczamy 
zarazem, ż6 komunikaty zamieszczane dotąd w 
oras;8 nie pockodziły od nas. 

Dr Dawid Susskind, Juliusz Syrop, Dr Hen- 
ryk Schoenwetter, Alfred Langrod, Mieczysław 
Walczak, Aleksander Mandellaum. 

Do dyrekcyi policyi krakowskie, wzzlędni» 
prokuratoryi wniosły banki wiedeńskie donie 
sienie karna o zbrednię oszustwa. Banki te 
mają niepokrytą stratę półtora m'iora korou. 
Jeden z brac: Eibonscbiitzów w os'an'ch mie 
siącach grywał hazardowo na giłdzie i żył nad 


Otrzy 


i istan. W krótkim czasie przegrał półtora m: | oja 


koron. Wczoraj polirya przeprowadziła u la- 
ścicieli banku rewizyą. Jakób E beaschii:: t'a- 
maczył się, iż nie miał nie wspólnego z f en- 
sami bankv, a zawiadyweł j*dynle działem in- 
formacyjnym. Pozostawiono go na wolności. 

- Aresztowanie dezertera. Policya aresztow-ł: 
wczora] dezertera rosyjskiej straży pogranicznej 
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Wasyla Czaredniczenkę, Który pod nazwiskiem 
Józefa Nowake, wałęsał się w okolicach Kra- 
kowa i popełn'ł kilkanaście kradzieży na szko- 
dą włościan. O sbrycia złodziejskim i równo: 
cześnie dowcipie Czeredniczenki ówiadczy kra 
dzież, popełniona na posteranku Żandarmaryi 
w Myślenicach. Oto Czeredniczenko zakradł się 
pewnego poranku do mieszkania komendanta 
żandarmeryi myśleniekiej i skradł stamtąd „a 
ryston*, który w wolnych chwilach ełażył ka 
rozrywce żandarmów, Czeredxiczenko po tej 
kradzieży zbiegł do Krakowe, gdzie go ara 
sztowano. Na Czeredniczanku ciąży również po- 
dejrzenie o zabójstwo i zhsńbienie, 

2 Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 
wrzśnia br, u:ządza Reaursa urzędnicza Kon- 
cert, prłączcny z zebraniam towarzyskiem, przy 
muzyce wojskowej 100 p. p. Początek o gudzi 
nie 8 wieczorem. Wstęp dla członków i ich 
rodzin 1 K. 

Zgromadzenie kat. właścicieli realności na 
Zwierzyńcu. Walne Zgromadzenie Związku kat 
wiaścicieli rea!ności na Zwiorzyńcn odbądzie się 
w riedzielę dnia 15 b. m. o godz. 4 popoładnia 
w doma p. Rutkowskiego na Zwierzyńzu. 

Walne Zgromadzenie Towerzystwa urzędni 
ków budowy tanich domów mieszkalnych w 
Krakowie, odbędzie się 24 b. m. o godz, 7 wie- 
czćr, przy al, Wiślnej I. 4, z nastęnnjącym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z oxŚRiKIÓGO Wal 
nego Zgromadzenia, 2) Sprawozdania Drrakcyi, 
3) Sprawozdanie Rady nadzor:zej, 4) Udziele 
nie absolntoryni: Dyrekcypi, 5) Wnioski i intor- 
pelscye. 

Pogoda. Duia 13:ge września termometr do 
wat cd 78 da + 131 Ca. karomat: 
lulu opadał. 
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Wal: 14-go września © kosci 7 muj "8e 
stan beroren 1445 wm. ść modra t 10; 
C, «fate wschodn'o północno-wathadni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 


Związku tnrystycznego). D. 14 września. Ciopłota 
aujwyższa +750 Cels., najsikaza + 480 C 
Ciśnienie powietrza 693. — Kiernnek wiatru 
qółaocno- wschodni. Prognoza: zmienne zacha- 
rzenie, przeważnie pogoda, 


Kronika zamiejscowa. 


Dzieje wody jaworznickiej. Piszą do nas z 
Jaworzna: 
Od szeregu lat ogólną bolączką w Jaworznie 
jest woda. Do tego czasu żyją lndzie w Jawo- 
rznie, którzy opowiadają, że u nss było wody 
poddostatkiem, że nawet na rynka miasta wody 
w studni nigdy nie brakowało. W miarę Jak 
kopalnia coraz więcej wydobywała węgla, weda 
zaczęła do kopalni nciekać, a z czasem zupeł: 
nie znikła. Powstał tedy spór miądzy gmirą a 
gwarectwem, kto winien, że woda do kopzlni 
uciekła. Sprowadzony prze£ gwarectwo rzerzo- 
znawca profesor Szajnocha, oświadczył, że gwa- 
rectwo w tym względzie nie zawiniłw. 
Lndności jaworznickiej nie pozostawało nie 
innego, jak wyglądać z dnia ma dzień opadów 
atmosferycznych. 
Przebrała się jednak miarka cierpliwości i 
obywatele rozpoczęli samoobronę, zwłaszcza, ża 
rok rocznie płonąło po kilkanaście domów i na 
to nie było środka ratunku, bo wody brako- 
wało, 
"Będzie temu coś 5 lat. Na wiecu obywatel 
skiem wybrano deputacyę do parlamentu, która 
miała presić naszych posłów o poparcia sprawy. 
Skończyło sią wszystko na obiecankacb, a zre- 
sztą posłowie mają daleko ważniejsza sprawy 
niż nędzna woda jaworznicka. Kiedy jednak i 
ta woda, którą obdarzało nas gwarectwo w śro- 
dowiskach miasta, okazała się nie do użycia, 
zjechała wreszcie komisya wodna, do której 
należał p. Krasiński ze starostwa, p. Midowicz 
za starostwa górniczego, tutejsi obywatele i fi 
zyk z Chrzanowa. Warto nadmienić, że p. Mi- 
dowicz usilnie bronił gwarsotwa, jakkolwiek wo- 
da wyglądała jak wydzieliny kalne i zapewniał 
że gotów jest tej wody się napić, tylko że za- 
miara nie urzeszywiastnił. Komisya udała się do 
zatopionego szybu węglowego, skąd maszyna 
wydobywa wodą do użytku obywateli i znala- 
zła straszne zanieczyszczenia. Fizyk, który chcizł 
wodę zbadać, zemdlał i potam xa kilka miesię: 
cy umarł, 
Wohec takiego stana rzeczy, komisarz Kra- 
siński cświsdczył, Że zamknie wodą w cCałem 
Jaworznie — późaiej jeduak zoryentowsł się, 
Że nia można po drakońsku Sprawy załatwić 
kazał więc obywatelom podpisać się, ża proszą. 
by wody n'e zamykać, Oprócz t:go podał wa- 
ranki gwarectwu, które nakazywały zbicraik 
oczyśiić i w razie potrzeby zaprowadzić fiitry 
i sieci rurowe dla wygody obywateli rozsze 
rzyć. 
Jak się pokazuje, obywatele pili trnciznę, 
Wszak jeden mąż, należący do Izby panów, 
kiedy w czasie wyborów do Rady powiatowej, 
Żydzi jaworzniccy nie chcieli po jego myśli gło 
Bować, oświadczył: „nie pozwolę trtć ludzi” i 
skończyło się na pogróżkach, Zzkład w Kra 
kowie, który badał wodę jaworznicką, wykazał 
zawartość bakteryj gnilnych i kałowych I na 
tem stanęło, i 
Wprawdzie gwarectwo przyciśn ęte do mura, 
rozszerzyło sieci rurowe, ale poza tem nic Się 
więcej nie robi. Od czasu do czasu woda poja- 
wia sią tak =xanieczyszczona, ża bydło tknąć 
się jej nie chce. W Jaworznie panuje chroni- 
czny tyfas. Mamy trzech lekarzy, ale każdy boi 
sią puwiedzieć, że to z wody, Na gwarectwo 
bowiem nie wolno mówić i pisać, „bo to zrzech*. 
„Noli me tangere“. A ilu roboiników «loroje 
ua katar żołądka i kiszek? Lokarze okoliczni 
zakszują pić wody Jaworznickiej. Starostwo na- 
kazało f:iry, a gwarectwo powiada: cóż mi 
zrobisz? Czy też nigdy Jaworano nie wyzwoli 
się z te] niewoli I z tego ucisku, jaki doznaje 
ze strony gwaręctwa? Cóż ra to czynniki mia 
rodajnó? 
Ustąpienie dwóch hakatystów. © cstetnim 
czasie nstąpiło w Cieszyńskisem dwóch starostów, 
którzy odznaczali sią szczególną nienawiścią do 
Indności polskiej. Mizno»isia ustąpił i przeszedł 
na emeryturę starosta cieszyński p. Jiraaak, 
który stale i wystematycznie zwalszał rach na- 
rodowy, a popieral usilnie renogatów i socya- 
listów. 
Wkrótce potem ustąpił dotychczasowy sta- 
rosta powiatu bielskiego p. Kulisz, który został 


istwa na przes rzeni 


powołany w charakterze radcy rządu do Opawy, 
a w miejsce jego został mianowany starostą 
w Bielsku p. Podczaski z Opawy. Ustąpienie 
p. Kulisza wita ludność polska z wielkiem za- 
dowoleniem, bez cienia żalu, P. Kalisz, syn 
chłopa polskiego ze Sląska, dochrapawszy się 
czołobitnością złotego kołnierza, wyparł sią zu- 
pełnie polskiej narodowości i oddał się na usła- 
ga hakatystów i renegatów. Specyalnie szyka- 
nował polskie nauczysielstwo, a polskim szko- 
łom przy pomocy drugiego renegata inspektora 
Wiśniowskiego narzucał zwykle najgorsze je 
dnostki, które zostały napędzone ze szkół nie- 
mieckich lab zgoła bez kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej, Za jego to rządów rozpanoszyła sę 
najbardziej prusofilska agitacya w powiecie. 

Prowokatorzy przed sądem. Izba sądowa 
warszawska rozpatrywała temi dniami sprawę 
byłych ajentów policyjnych Michajłowa, Łaskiego 
i niejakiego Chruszcz - Święcickiego oskarłonych 
o to, że w poroznmianiu s'ę wzajemnem fabry- 
kowali bomby i podrzucali je mieszkańcom Woli, 
aby później „wykrywać“ rzekome zamachy. 

Izba sądowa po przesłuchaniu Świadków i 
przeprowadzeniu rozprawy zatwierdziła wyrok 
pierwszcj instancyi (sądn okręzowego warszaw= 
skiego) marg, którego skazano prowokatorów 
swego czagn ma 4 lata rot aresztanckich. 

Helena Krzyżanowska. Niezwykłą sensację 
wywciała w Piotrkowie prośba Heleny Krzyża- 
nowskiej vel Macochowął, wysłana x wiązienia 
piotrkowskiego do władzy gubernialnej o po- 
zwolenie jej na wziącia Ślubu za zuajdującym 
się w więziouiu arexztzatem, Stanisławem /2- 
browskim, oskarżonym o szpiegostwo polity- 
czne. 

W prośbie swej Krzyżanowska val Maco- 
ccchowa, oświadcza, 26 nie zna Żebrowskiego 
osobiście, lecz widywała go przez okno wię 
zienpa i zakochała się w niw, przyczem wie, 
że on chce ją peślubić. O:zywiście władz», na 
mocy istniejących przepisów, wyda prawdopo 
dcbnie pozwolenie i ślub w takim razie oċbę- 
dzie się wkrótce w kaplicy więziennej. 

Macochowej pozostały jeszcze 3 miesiące 
do odsiedzenia kary; o ils w drugiej instancyi 
nie będzie miała zwiększonego wyroku, wypu- 
szczona zostanie na wolność. Pod nazwiskiem 
bądź M:cochow*j, bądź Krzyżanowskiej bądzie 
Jej trudno żyć na wolnośc', zapewne więc pra- 
gnie zmienić nazwisko i otrzymać inny paszport. 
Korzystając z tego, że Żebrowski zapałał do 
niej afektem, postanowił» przyjąć jego nazwi- 
sko przez zawarcie zw ązka małżeńskiego. Że 
browski, na którym ciąży poważne oskarżenie, 
nieprędko znajdzie się na wolności. 


Ze świata. 


Ochronka króla Sobieskiego we Wiedniu na 
III, Boerhavegasse 25 peświęconą została wraz 
z Domem polskim i Szkółką min. Ziemisłkow- 
skiego przez X. Prałata Wądolnego w dniu 12 
września b. r, jako w dzień rocznicy odniesio- 
nego nad Turkami zwycięstwa. Dla nas Pola- 
ków podczas Kongresu Eucharystycznego nej- 
ważniejszy to wypadek! Oochronka, to żywy 
pomnik królowi Sob'eskiemu postawiony tu, 
gdzie najwięksre odniósł zwycięstwo. Niemey 
zapomnieli o wdzięczności dla swego oswobo- 
dziciela. Aby ten pomnik był trwałym, oddał 
Zarząd T. S. L. prowadzenie jej zakonnicom 
uroczyście po dokonanem pzówięceniu, Licznie 
zgromadzeni Polacy: oglądali potem lokale Domu 
polskiego, azkółkę, bibliotekę, ochronkę, esy- 
telnię, wypożyczalnię książek i podziwiali wszę- 
dzie czystość, wzorowy porządek i wytrwałą dla 
narodu pracą. 

Nietrudne wybory. „Astrach. gab. wied.* 
wydrakowały dwa spisy, woale interesująse. — 
Pierwszym jest nrzędowa lista osób, posiadają 
upch prawo nezestniczenia w wyborach posła 
do Rady państwa z gob. astrachańskiej, Oka- 
zujo S'ę, Ż8 na tej liście figuraje ogółem... 12 
«sób (oczywiście, że ziemian, właścicieli więk- 
szej własności ziemskiej), a z tej szczupłej li- 
czby przy ośmiu nazwiskach oglądamy awagę: 
„wychowywał się i ksstełcił w doma“, przy 
dziewiątem zaś dopisek, że „nie włada języ:-(em 
rosyjskim”. Draga lista zawiera spis osób, ma- 
iąsych, przewidziane ustawą, ksalifikacye na 
posła do Rady państwa. L'sta — niedłuza. Obej- 
muje — dwie tylko csoby. Figarują na niej 
jedynio : jenerał Baranow i p. Płotnikow. Nikt 
inny niema prawa kandydować do Rady pzń- 
całej, cgromnej guberaii 
astrachańskiej. 

Wobec tego łatwo przoawidzieć, że astra- 
chańska „kampania wyborcze ożywioną nie 
będzie. Albo jen. Birznow zasiądzie w Radzie 
państwa, albo p. Piotnikow. „Terżtiam non da 
tur“ — w dosłornem rozumieniu ! 

Z Japonii Z Tokio donoszą, że propozycya 
ministra wojny, zioierzająca do powiękzzenia 
sił japońskich na Korei o dwie dywizye, napo- 
tyka w łonie gabinetu na silny opór. Mianowi 
cie budżet państwowy na rok 1913 jest ta" 
dalece obciążony, że niema mowy o włączeniu 
doń nowych nadzwyczajnych wydatków na cele 
wojska lądowego i to tem bardziej, że wyda- 
tki na cele marynarki są coraz większe. W myśl 
żądań ministerstwa marynarki, zbudowanych 
zastanie w ciągu najblizszych lat sześciu 7 dre 
adnoughtów największego typu, usbrojonych 
dzisłami 14 calowemi i 6 wielkich krążowników. 
Te ostatnie będą budowane w Japonii, gdzie 
także zostanie 5 dreadnonghtów zbudowanych. 
2 dreadnnugnhty będą oddane do budowy wsr- 
sztatom zegranicznym, 


Z dziedziny wojskowości. 


W sprawie przerwania manewrów na Wę- 
grzech, o czem pisakśmy we wczorejszym nū- 
m:rze nazego pisma, ogłasza „Fremdenbiatt* 
półarzędowy komunikat ogobl'wszej treści. Czy- 
tamy w nim mianowicie, Że kierownictwo ma- 
newrów  preliminowało je wprawdzie na dni 
cztery, lecz z góry misło zamiar zakończyć je 
w dniu trzecim. Zamiar ten miał być jakoby 
g'antowany na chęri Oszcządzonia wojsk, od 
których dowódcy rzekomo wymagają najwięcej 
właśnie w ostatnim dniu manewrów, powodowani 
obawą, aby nie spóźnić się na wyznaczone im 
stanowiska. 

Jestto tłómaczenie, które nie wytrzymaje 
wcale krytyki, a obiiczone jest na grubą nai- 
wność czytalników „Fremdenblażtu*. Nie po- 
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trzeba bowiem być fachowym, aby wiedzieć, że 
podczas każdego rodzaju manewrów dowódcy 
pierwszego, czy ostatniego dnia, muszą znajdo- 
wać się ze swymi oddziałami tam, gdzie tego 
wymaga przebieg akcyi. W tym wypadku mo- 
Żna raczej przypuścić, że przebieg manewrów 
tak dalece nie odpowiadał założaniv, iż kiero- 
wnictwo widziało sią zmaszone przerwać je nie- 
spodziewanie, aby nie dopuścić do kompromita- 
cyi wyższych dowódców. 

Okręty wojenne opalane ropą. Jak z Glas- 
gowa donoszą, admiral cya angielska zawarła 
nmową z kilka szkockimi domami handlowymi 
celem dostarczenia fiocie wojennej 200.000 ton 
ropy. 

Ilość ta ma być w najbliższym czasie po- 
dwojorą i admiralicya wzywa inne firmy do 
dostarczania nowych 200000 ton ropy. 

Rekrutacya w Stanach Zjednoczonych. Pi- 
sma amerykańskie donoszą, łe uzupełnienie 

armii lądowej walczy x coraz wiąkszemi tru- 
dnościami z powodu, że coraz mniej ocbotników 
zgłasza sią do słażby. Natomiast napływ osho- 
tników do marynarki jest daży, a zgłaszający 
stę ochotnicy przedstawiają doskonały materyal 
na marynarzy, tak, że uchwalone przez Kon- 
gres pomnożenie załóg okrętowych zostanie boz 
trudności przeprowadzone. 


Mianowania i przeniesienia. Rsda szkolna 
krajowa zamianowała zastępcami naczycieli: M. 
Michzłkiawicza w gimnazyam w Wadowicach, 
K. Simma w gimn. w Jarosławia, Fr. Checa 
w gimn. I. w Rzsszowie, J. Saliwilę w gima. I. 
w Tarnowie, A. Czachowskiego w gimn, w Bo- 
chni, K. Zarzyckiego w gimn, II. w Tarnowie, 
õi. Popka w gimn. w Podgóczu, T. Brodę w 
gimn. III. w Keakowie, A. Mazurkiewicza w 
srkole realnej w Krośnie, A. ladyka w szkole 
real. w Tarnowie. Dalej ustanowiła K. Zamor- 
skiego asystentem przy nauce rysunków w I. 
szk. real. w Krakowie, 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców 
nauczycieli: B. Karpińskiego z Podgórza do 
gimn. I w Tarnowie, J. Sułkowskiego z gimn. 
V w Krakowie do gimn. w Wadowicach, Ant. 
Więcka z Krakowa do gimn. I w Taraowie, E, 
Hoszowskiego z gimn. w Podgórzn do gimn. III 
w Krakowie, A. Wantucha z gimn. V w Kra- 
kowie do gimn. w Jarozławin, Dr O. Górkę z 
gimn. w Podgórza do gimn, św. Anny w Kra- 
kowie. J. Chmiela z gimn. w Bochni do gimn. 
III w Keakowie, A. Dzierzyńskiego z gimn. III 
do gimn. IV w Krakowie, J, Klimczyka z gimn. 
V. do filii gimn. św. Jacka w Krakowie, Fr. 
Brableca z gimn. Św. Jacka do filii tegoż w 
Krakowie, W. Bazka z gimn. I. w Tarnowie io 
gimn. w Bochni, St. Szymańskiego z gimn. w 
Dębicy do gimn. I. w Tarnowie, K. Boczara g 
gimn. w Stzniaławowie do gimn. w Podgórzu, 
O. Poiańskiego z gimn. w Bochni do gimn. IV. 
we Lwowie i A. Józefiku z gimn. II. w Rzeszo- 
wie do gimn. VIII. we Lwowie. 

Cesarz nadał radcy dworu przy najwyższym 
trybunale kasacyjnym Zygmantowi Jaworskie- 
mu z okazyi przeniesienia go na własne żądą- 
nie w stan spoczynku krzyż kawalerski orderu 
Leopolda, 


Nekrologia. 


X. Antoni Podgórski, proboszcz w Iwoniczu, 
zmarł 6 b. m. w południe, praezywszy lat 64. 
W iwonicza był 34 lat proboszczem. Pomimo, 


że wieś Iwonicz jest jedną z najbogatszych RE 


a i probostwo jednem £ najiepszych, zmarł 

ubogi kapłan, tak, że koszta pogrzebu Ac s 
ponłesie. Zostawił po sobie wlekopomną pa- 
m'ątkę, a mianowicie: historyczny drewniany 
kościół, odnowił i ozdobił w środka wspaniale, 
kosztem kilkunastu tysięcy koron. Założył w 
dożym piętrowym budynku Szpital matołków, 
gdzie po trzydziestu tych biednych rokrocznie 
karmił i ntrzymywał, Wystawił taki sam bu- 
dynek opodal dla dziewcząt; ale zakład ten 
jeszosa nie funkcyonuje, Zbadowano także jego 
staraniem klasztor Felicyanek, w którym za- 
kounice dają wychowanie ubogim dziewczątom 
bezpłataia. 

X. Józef Kowalski, proboszcz w Zgórsku, 
zmarł 5 bm. Na pogrzeb przybyło kilkanastu 
księży i wielka liczba ludności. S. p. X. Kowal- 
ski był kapłanem niezwykłej miary i położył 
wielkie zasłagi około moralnego i materyalnego 
podnissienia swej parafii, w której pasterzował 
18 tat Kościół pozostawił gruntownie odrestau= 
rowany. Plebania nowa, okazała, wzorowe go- 
spodaratwo, dobrze prosperująca Kasa Reiffei- 
sena, pobożność ludu — ot» owoce pracy 6. p. 
X. Kowalskiego. Cześć jego pamięci! 


Odgłosy Zjazdu esperantystów. W jednym 
z pism esperanckich zaajdujamy artykał o Kra- 
kowie. Astor artykułu opisawszy Starożytne 
miasta naszego pamiątki i wszystko to, co ze 
stanowiaka artystycznego godnym jesi w niem 
do widzenia zajmuje się i życiem codziennem 
krakowian.  Zainteresowały go między innemi 
lokale śŚniadankowe, bo to jest specyalność 
Krakowa, nie spotykana w żadnem innem mie= 
ście, Najstarszy i najsławniejszy z tych lokali 
handel Antoniego Hawełki przedewszystkiem 
zwrócili uwagą cudzoziemca. „Eldorado smako* 
szów* zaałagnja zdaniem esperantysty w całej 
pełni na sławę, która jest znaną w calej Pols- 
ce, a obecny jej właściciel p. Franciszek Ma~ 
chałski stara aię wszelkiemi siłami starożytną 
reputacyę firmy ntrwalić, Niedawno temu zaku- 
pił on sąsiadojący Pałac Spiski, bo dotychcza- 
sowy lakal nie wystarczał na obsłażenie tłumów 
przybywających gości. P. Machalski szczyci się 
tytałem c.k. dostawcy nadwornego. Prócz tego jest 
także doatawcą dworu greckiegoi watykańskie- 
go. Nie są to czcze tytuły, gdyż firma niejad- 
nokrotnie spełniała polecenia wyżej wymienio- 
nych dworów. 


Składki. Na dom dla młiodzieży rękodzielniczej 
im. Piotra Skargi złożyli: X. M. Królikowski K 10, 
X. Andrzej Kościołek K 10. 

Na „Dar Ohełmski* słożył p. Stanisław Rzeszow- 
ski K 2 — zamiast życzeń z okazyl ślabu p. Anto- 
niego Pałowicza z panną Heleną Przewożnikówną w 
Zarzeczu. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota. „Mesaliana '*, kom. w 3 aktach Bernarda 
hav- Š 

Niedziela popol. „Kościuszko pod Racławicami“; 
obr, hist. A. W. Lasoty. 


ynek i. 9w „Pasażu“ 


= naprzeciw kościoła św. | Wojciecha = 


Bir. 4. -GŁOS BABODR « Ania 15 Wasaśnia, 1012. „Re. 210. 
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Niedziela wieczór. „Kobiety, gra i wino“, krot 
w å akt. St. Rzewnskiego: j r 

Poniedziałek. „Mażaiians*. 

Wtorek. „Kolega Crampton“, kom. w 5 akt. G, 
Hauptmanna. 

Środa. „Mezslians”. 

Czwartek. „Rosmersholm“, sztuka w 4 aktach H. 
Ibsena. 

Piątek. „Mozaliansg“, 

Sopota. „Miód kasztelański*, kom. w 3 akt. I. 
Kraszewskiego. 


a.postępowania w kwestyach bałkańskich. |gi, na tym kanale. W po 

Od wyniku, tyeh rokowań:xależeć bądziekwę- | prawdopudobnych Aon a ue Aron. 
stya wojny lub-pokoju- między Bułgaryą a|skia na morzu Sródziemnem..gą sa siab + 
Turcyą. leży je powiększyć. sią 


Sprawa roko ań pokojowych. Trzęsienie ziemi. 


*Londyn. (Tel. wł.) Do „Timesa“ donosz Kenstantynopol. (T. B i ! 
x Konstantynopoła,-że tureccy M. 10 w nocy Hias tu aaee Flam. 
średnicy pokojowi zaproponowali, aby | mi, które wywołało panikę. Niewiadom zie - 
Tripodisi Oyrenajka pozostały pod |Szcze, czy trzęsienie ziemi wyrządził Jakie 
zwierzchnością sułtańską, sułtan zaś jako | Szkody. ądziło jakie 
sułtan irkalf zastąpiony był przez mianowa- 


A Z a a 
ADA niego muzułmanina, podczas kie- | nnn 
dy Włochy prowadziłyby administracyą cy- Prz 
wilną i wojekawą. Twierdzą, że Włochy na Nechali do Krakowa. 
tej podatawie chcą rokowania prowadzić 


Qduledziny we Włoszech hr. Beroh- |q$yiki ze Lwowa, De Zygmunt Horts- Łokański z 
toida. wie a Da a F 8 Bodman Wi kroa, nadia 
k . ‘mier ielkie, h E 
Rzym. "(T. B.) „Corriero d'ltalia*- zaznacza, AAA Suaa wię Szniorowie z Warną W Udtei 
że wizyta hr. Berchto!da w San Rossore Wilhelmina Banu wa M owak 
przybiera szczególny charakter wobec waż <a ze Lwowa, Dr Henryk Wachtel z Rzeszowa. Ju 
nej międzynarodowej chwili politycznej. | !(usz Tenner ze Liwowa, Alfred Andreae z Wiednia 
„Giornals dltalia* zapewnia, że Włociy sta |= a 
nowczo wia utrzymać „status quo“ na pół-| 7 
wyspie Bałkańskim i że podczas wizyty br. 
Berchtolda trudności 'furcyi na półwyspie Nadesłane. 
będą z pawnością omawiane. Za artykuły w tej rubryce Red 
i vuorycs Radakcya nie 
przyjmuje żadna! odurziedzialności, 
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składają się na całość jąko ogniwo miasigozne | w „kołach aądowych pewne .lekceważeni 
w kylel pór roku i zmian charakteru polskiej | adwokatury nietylko w sądzie karnym ale Í 
wsi bardzo interegnjące. Monogr.fia p. t. „Za: |w trybunałach cywilnych. Zwłaszcza jednak 
pomniany ród" x portretem. marszałka Mała-| podczas rozpraw przed. przysięgłymi można 
chowskiego, przypamina dzieje bliskie. stuletnim | odczuć ten miąprzychylny. nastrój trybunału. 
w tym roku obebodzonym roqznicow, 4qtudygm | A przecież adwokaci: obrońcy spełniają truday 
krytyczno-literackie, p. t. „Kraszewski i Awiat|i nieraz ciężki obowiązek i,mają nawet z u- 
wiejski“, artykuiy op'sowe krajoznawcze, . no-|stawy zastrzeżone Btanpwisko równorzędne 
welo (Węry Skórkowskiej, Wł. Jastrzębca Za- |z oskarżycielem pubiicznym.. Ciągła uchyla- 
lewskiego, Pobratymca, Teodora Jeske-Caoiń-|nie pytąń, stawianych przez obrońców, — 
skiego), poezye Zygmunta Różyckiego i inze,| zbyt daleko idąca czułość przewodniczącego 
impresyjne dopełniają obfitej i bardzo estęzy | na każde wystąpienie obrońcy, — cdrzucanie 
cznej całości wydawnictwa, które utorowało mo- | wniosków nawet racyonalnych, — to Bą ob- 
bie już szeroką drogę do wiejskich dworów pol |jawy, będące na porządku dziennym w sali 
skich i corax liczniejszych znajduje w ich sfe-|rozpraw karnych. Prawda, że nie wszyscy 
rach przyjaciół. adwokaci strzegą równie troskliwie godności 
Stanu, prawda, że zażydzenie palestry daje 
się redrzuwać w chzn'żeniu jej poziomu ety- 
cznego, prawda, że izby adwokackie nie dba- 
ją dostatecznie o tłumienie nadużyć, — zle 
„wszystko to nie. usprawiedliwia I nie tłuma 
czy sygtematycznie niechętnej pogtawy. Sądów 
wobec obrońców. — Jędrym z objawów tej 
niechęci był właśnie konfjikt ostatni, które 
go nąsiępstwa spadiy na adwukatów niepo 
Sglakowanych i w czynnościach obrończych 
doświadczonych. 

Byłoby bardzo pożądanem, aby władze 
kompetentne wyrównały ten zatarg, dla obu 
stron nie miły, a podkopujący powagę spra- 
wiedli wości:, 


Ze sportu. 

Match „Cracovii“ z „Herthą* w dnia 15 hm. 
zapowiada się Jako jeden z najbardziej intere- 
Bojących w sezonie. Klub więdeńąki odznacza 
się piękną i niską kombinacyą, a Jedyny zarzut 
Jakiby można mu postawić, to brak wyrafinowan'a 
i energii pod bramką przeciwnika. Dla „Qraco- 
vii“ match ten Jest doniosiej wagi. Bądzie on 
niejako egzaminem jej pierwszoklasowości wo- 
bec Wiednia, gdzie powątpiewanie co do tego 
zamianowania jeazoze do dziś nie znikło. Zada- 
nie krakowskiej drużyny będzie tem trudriej- 
sze, że natrafi x przeciwnej Atrony ma znąko- 
mitą pomoc, której duszą jest p. Lanser i na 
dobrą i energiczną obronę. 

Z „Sokola“. W niedzielę dnia 15 rozpogzy- 
nają się ćwiczenia Karabinami dla członków 
„Sokoła“ i będą się odbywać stale co niedzielę 
od 10 przedpołudniem. 

Ćwiczenia rozpoczynają się od najelementar- 
niejaaych obrotów i enwytów, dlatego każdy uo- 
woprzystępujący może być w nicb dokładnie 
wyćwiczony. 

Jak największy udział cchotników do tych 
pięknych a rycerskich ćwiczeń zawsze pożą- 

*dany, 


Kuaala lteracko-artystyczoa. 


Sezon koncertowy. Za miesiąc mniejwięcej 
rozpocznie się w Starym Teątrxe nowy sexon 
koncertowy, który, jak nadchodzą wieści, ma 
w rym roku przedstawiać się szozególuie inte 
resująco. Dyrekcya koncertów krakowskich wy- 
mtąpi znowa z cyklem produkcyi, pośród któ 
rych, wedle zapewnień dyr. Trzcińskiego, ma 
być jedna tąk sensacyjna, jakiej Kraków od 
wibłu lat nie miał. Szczegółów ani nazwisk, po- 
mimo nalegań nie mogliśmy się dowiedzieć. —. 
Tajomnica jednak ma się odsłonić jaż za kilka 
dni. W każdym rasie xapewniony jest przyjazd 
ledyno) polskiej orkiestry warszawskiej Filhar- 
monii, która da nam nareszcie poznać rozgłośną 
symfonię Paderewskiego (Rok 1863), grapa 
dotąd x ogromnem powodzeniem we Francji, 
w Anglii I w Ameryce. W tym sezonie ma sym- 
fonię dać także Nikisch w Qewandhausie lip- 
skim. Orkiestra przybędzie w pełiym komplecie, 
ze swym znakomitym dyrygentem Zdzistawem 
B irnbaum em, niegdyś dyrektorem koncertów 
symfon. w Lozannie, później kapelmistrzem op. 
komicznej w Berlinie, Dyr. Trzciński, bawiąc 
w Bayrenthe, xaangażował tam także słynn*go 
tenora opery Mpskiej i Metropolitan. — Opera 
w N. Jorku, Holendra J. Urlnaa, który w tym 
i w xeszłym uezconie cdtwarxał w Bayrenth po- 
stać Żygmunta w „Wólkiryi*. Występ sławnego 
tenora rozpocznie cykl kopsąttów tegorocznych. 
W początkach sezonu, równięż ma się edbyć 
| enialnęgo twórcy gimnastyki ryżmicznej 
(mila Jaqnes-Dalezoxe, połączony z pro- 
dukgyami, które będą ływym przykładom sy- 
stomp, zdobywającęgo teraz cały ówiat. W kar- 
nawale ma powrócić Y vette Gnilhert, której 

. IQaniejiawaki tak skuteczną robi reklamę w 
. "Jamie", Tyle zdołaliśmy się na razie 
dowięs é, ho co do wspomnianej gensacyi dyr. 
Trezojńgki tajemniczości swojej wyzbyć się żadną 


Dział ekonomiczny. 


Sprzedaż jabłek. Z1sczny urodzauj na jabłka 
atrndnia oryentacyę co do cen miejsc zbytu itp. 
zarówno właścicielom sadów jak i adbiorcom 
owcców, przeto w.ogóinym interasie będzie, gdy 
wszelkich informacyi, adzielanych bezpłatnie, 
xasięgać będą strany u krajowego instraktora 
ogrodnictwa (Dr-St. Goliński, Kraków ma Gro- 
biach 5) 

Nadrmjierić należy, że. w zakł:dzie qadowni 
czym „Piast“: w Wieliczce znajduje się wielka 
praan do tłoczenia jabiek na Jabłecznik, pray: 
slana przez ©. k. minietąrstwo rolnictwa. Infor- 
macyi co do waranków używania prasy -práez 
właścicieli jahłek, adxieli zarwąd wapomnianago 
zaklada sadowniczego. 

Wystawa rybacka. W dnia 12 października 
b. r. otwartą zostanie we Lwowie w pałacu 
sztuki na placu powystawowym pierw3xa u nas 
Wystawa rybacka, urządzona x inicyatywy ga: 
licyjskiego Towarzystwa. gospodarskiego. Na po 
siędzeuin Komitetu wystawy, która odbyło się 
dnia 3 bm. ątwiąrdzono, Że xapowiedziana wy- 
sława obnudaiła wśród. tych, któczy zajmają sią 
gospodarstwem rybuem tak dnża zaintereaowa 
nie i że tak dużo nadesłano zgłoszoń udziała 
w wystawie, że udanie sje .wystawy jest zāpor 
wnione. 

Komitet xe sej strony pracoje usilnie nad 
tem, aby urządzenie wystawy tak pod względem 
gospodarczym i dydaktycznym jak i pod wzgię 
dem esietycxznym nozyniło xadość wszelkim way- 
mofom tak wystawców jąk 1 zwiedzających, 

Wystawa trwaó LŁędxie do 22 października 
b. r. włącznie, Bliższa ssczagóły podamy niebar 
wem, 

Produkcya węgia w ostrawsko- karwińskiem. 
Z koń:em r. 1911 wc.łym rawir-e było w tym 
czasie 38 szybów czynnycb, z tego 8 na tery 
toryum morawskiem, 30 na śląskiem. Obok 
szybów jest 13 koksowni, 6 po stronie moraw- 
skiaj, 7 po mtromia śląskiej. (W roka 194] wy: 
dobyto 80,737.125 oatnarów metrycznych via, 
czyli o 4 miliony więcej nii w roka nbiegłym. 
Produkcya kokau wynosi 20,017.560 cetnarów 
metrycznych koksu i 122.361 cetn.- matr. bry- 
kietów, W całym rewirze pracowała 43:710 
osób (bez urzędników), w czem- 2.003 kobiet. 

Otwarcie składnicy pocztowej w Jaworniku 
(pow. Myślenice) nastąpi x dniem 16 września. 
Składnica ta pcłączona hędzie x urzędom- po- 
cztowym- w Myślenicach zupamocą poczty kur- 
anjącej między Myślenicami a Izdebnikiom, 


Pogrzeb cesarza Mutsu-hito. Próbki na żądanie franko 


Tokio. (T. B.) C«sarz wydał amnestyę i Cony bardzo umiark:wago, 
ofiarował milion yenów na cele dobroczyn- 
ne. Wczoraj rowpoczęły się uroczystości ża 
lotne, Wzięli w nich udział oprócz pary ce 
sarskiej i cesarzowej wduwy, także ks. Hon- ini F ; i 
ryk pruski i reprezentanci róych w"; 00. Dominikanów w Krakowie. 
Publiczność już od onegdajszej nocy czeka- | 01 dnia 1 września 1912 r. otwierają OQ. Do- 
ła na ulicach, aby zdobyć korzystne miej- minikanie pray klasztorze w Krakowie internat 
ŚWĘ, dla swojej Prowincyi. Przyjmować będą zdrowych, 


zdolnych uszni x ukończoną IV. tą klas 

| 4 ludową. 
Samobójstwe gen. Negi. Rodzice, którzyby chcieli oddać „synów awoich 
Tokio. (T. B.) Generał hr. Nogi, zdobyw- , 


do internatu niech się xgłos i 
ca Portu Artura i jego żona, po ukończe- GADA ay T Li 


bliższe objaśa'enie do „klasztoru 00. Domi 
niu uroczystości żałobnych z powodu Śmierci | nów śnóżni pogo nika- 
cesarz», popełnili samobójstwo. `d w Krakowie, najpóźniej do dnia 20 sierpnia br. 


Toklo. (Tel. wł.) O samobójstwie generała Adres : Klostor 00. Dominikanów w Krakowie. 


Nogi donoszą jeszcze następujące szczegóły : Dr St 
amisław Sikorski 


Generał odebrał sobie życie krótką szablą, 
pawrócił 


Krynica Zdrój. 
12 września 1912. 

Wszystko teraz w, Krynicy oddycha polity- 
ką. Wybory! Gdzie etąpić | wstąpić wszędzie 
słychać pytanie: kto ma największe szanse na 
burmistrza? kto wejdzie do Rady gm'nnej? 

Na niedz elą 15 bm, zwclłajs zgromadzenie 
przadwyborcza na godz. 4 te] po południa D7. 
Ebere, podobro także kandydat na burmistrza, 
si fabula vera. 

Rozgorączkowanie.u obywateli miejscowych, 
kupców, przemysłowców i lekarzy ogromne. Na- 
dxieje jakie ogół zrrzywiązuje do qziałąlności 
przyszłej Rady gminnej nieograniczone I wprost 
zdumiewające swoją naiwnością. 

A Jeduak a mającej nastąpić. zmiany raada 
w gowinie nie mamy tak- dalaci alą oz:gn dla 
dobra xdrojowiska spodziewać, Osecny tymcza 
sowy Zarząd, xłożony z miódmi1 naiwybitniej- 
szych obywateli dla dobra zxdrojowiska nic nie 
zdziałał, Czy to bjła indolencya, czy zła wolą, 
czy też t'ndns p łożsnip, nie wchodzimy w to. 
W każdym razie była spoicbność do okazania 
przynajmniej dobrej woli i ta sposobność mi- 
nęła, pozostawiając u krracyaszów żal i rox- 
goryczenie, bo tak Ź'e jak w tym roku nie byłp 
jeszcze w Krynicy. Kuracyasz w gminie opieki 
nie znajdywał, a wyxysk, zdzierstwo i bezmier- 
na drożyzna były przez gminę stale protego- 
wane. 

Czego się więc mamy spodxiewać od przy- 
szło] Redy gminnej złołonej x samych  tutej 
szych przemysłowców ? Będą sę oni przede 
«Sxystkiem starać o Swoje inter.aa, a wigs bąlą 
starać się bardzo czule o wypróżnianie kieszeni 
kvracyuszy. Utinam falsus vates sim, ale zdro 
Jowieko dobrxe na tem nie wyjdzie. 

Nia od rxeczy będzie tat»j streścić Żądania 
gości kąpielowych od gziny. 

Na pierwszem tniejscu postawić należy por 
rządok I czystość. Zarówno na d:ptaku, jJakoteb 
| w parku należy wzmocnić dozó? pl cyjny i 
nie *pusxczać tam osó? niechlujaie utr.n;ch. 
Wstręt poprostu zbiera przystąsić w dzisiejszych 
warankach do Żródła i przeciskać się przaz 
żydów z których brad aż ka`is i robactwo pla 
gawe na wszystkie strony się rozłazi, Jak tn 


Nowo otwarty internat 


— RGG 


UK, ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 13 w ześnia br. 
Płaćono za 100 kg. netto: Pszenica biała —'— da 
—— poera i aa —— = ——, a ao, 
—— do ——, węg a —— do ——; żyto e- 
we —— do ——, qszkodzone —'— dy ——, węgiBr- 
skie —*— do —--; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy —— do —*—, na paszę —— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akoyzową) —— do ——, 


zaś Żona jego przebiła się sztyletem. Czynu 
tego dokonali małżonkowie w chwili, gdy 
wystrzały armatnie obwieściły, że ruszył] | qdjnalje w chorobach wewnętrznych od 
kondukt żałobny cesarski. godz. 3 do:5 popol. przy ul. Szpitalnej I. 4 
Oboje przybrani byli w strój narodowy,| Namer <telefonu 2124. 
a przed AUR Hi herbatą z filiżanek, da 
rowanych generałowi przez zmarłego cesa j 
+ sps e Eo gdzie dokonali oe bii- Prof. Dr Wincenty Łepkowski 
stwa, wisiał na Śsianie portryt zmarł i- I 
kada, osłonięty żąłobną ziwłoną, NOE powrócił. 
Pożyczka chińska. Na skutek rozsiewanych pogłosek, jakoby 
Waszyngton. (T. B) Departament stanu | nasx bank był zaangakowany n firm P, Kabane 
dowiaduje sę, ża nowy chiński minister |i Ska i Bracia E benschiitr, które w „ostataich 
skarbu ma zamiar zaciąynąć pożyczkę 50 | czasach popadły w tradności finansowe — oświad- 
millionów dolarów u grupy bankowej 6 mo=|oxamy kategorycznie, ża x pomienionemi firmami 
cąrstw, nigdy nie pozostawaliśmy w stosun- 
kach kredytowych, a tem samem nie 
możemy ponieść ch ociażby najmniej- 
Telegramy. 77 "4Ā 
A ; listrzedni Banka 
c 292. E Creskych Spar dieta: 
elograx; „Głszu Naradn* x dnia [4 września. FHia w „Krakowie, 
. _ Ruskie ultima um. Przy nadohodzącym sezonie jesiennym xwra- 
Lwów. (Tel. wł.) „Diło* donosi, że prezy: |camy uwagę Sxan. Czytelników na ogłoszenie 
dgum klubu ukraińskiego oświadczyło mar. |w dzisiejszym numerze firmy Zygmuat Fluss 
szałkowi kraj, aby nia podejmował żadnych |nadwornej, sztucznej farbiar: i chemicznej 
(M kroków celgm zwołaala Sejmu, d1póki | pralni. 
zasady reformy wyborczej nie zostaną obu 


miarą nieclice. Za kilka dni dopiero ciekawość | —— do ——; tatarka —'— do ——; nrudza | po takich przyjemniaczkach kąpać sią w łazience? stronnie zgodnie załatwiane. Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na ogło- 

nagza zaspokojovą xoatanię. Qui vivra! verra... e, samba TE SAna ia 2. do 83 Możną się nabawić ciężkiej nerwowej ch.rooy Wypadek automobilo szenie fsbryki w”r biw x włókien „himalaja* 
onkurs myzyczny. Komitet obchodu 50 tej |, ano zwyczajne —— do ——; koniczyna pastewne | W tych warunkach, tembardziej, że przeważna Lwów. (Tel. wł) W Wy. przy ul. Kołejowej 1 13. Fabryka ta wyrabia 

rocznicy „powstania styczniowego, pragnąc ku| —— do ——; słoma = do ——; rzepak zimowy —— | część kuracyuszy jest nerwowo chora,  dpkE W, ) Wszoraj o godz. 6 wie» żakiety, sweat:ry i wsz lkie w zakres ten wcho- 

cąci tejże rocznicy uzyskać dla literatury mu- | —- ; kminek krajowy —'— do —'—, holenderski Co sę dzieje w parku? Na wszystkich ław: czór między Sądową Wisznią a ródkiam d:ące zrtykuły dis pań, panó 

zycznej pamiątkowe dzieło szerszych rozmiarów, |, — 10 ——; koniczyna naslenna czerwona —— | kaeh porozkładani w niemożliwysh negliłach [Jechał automobil do. Lwowa, prowadzony |dzieci j r uA PN 

; r 3 2a {do — =, biała —— do —— ; tymotka nasienna p s przez właś icela p. Wiktora. Gniewosza Z ś 


nasi najserdecxniejsi Kto chce usiąść w pogo- 


ogłaaza konkari na maxo, przexnaczając na- 
day dzień w parku, musi 5ść ba”dzo wysoko, 


grodą pieniężną w kwocie 500 K xa pracę naj- 
lepszą. 

Msza ma być ułożopa na chór mieszany i 
glosy solowe x towarzyszeniem orkiestry i or- 


PPWOW O 
—ENNIK 


lzhy handios | | przeysiawaj w Krakowie. 
z dnia 14 września 1912 r. godzina 1 w poł. 


—— do ——; esparsetta —— do —'—; ziemniaki 
6— do 7—; jaja koapę 440 do 4:60; masłoxa 1 kg. 
2:40 do F80; ger ——50 do —'60. mleko zblergne za l. 
— 8 do 10—', niezbierane —'-0 do —2Ł, 


s i aan oaea 


Nowosiel:c. W automobilu- jechało dwósh 
be wszystkie ławki na niższych chodnikz0h xa: |ZD8lomych p. Unlowosza; nadto szofsr i slu- 
mienione na żydowskie legowiska a smród taki żący. „_ 

Straszny, ża coś podobnago poczuć można tylko| , Z pow: du. śliskiej drogi automobil skrę- 
w żydowskich dzislniszch w lkich mizst. Pa- cil i wpadł do rowu. Najęięższe uszkodzenią 


w. 

Tekst jej ma być polski lub łaciński, w Oszustwa z biletami kole- |pierów, wsirętnych szmat, s órex z pomsrańcz, Papon lekarz Dr. Kotarski, Już na miejscu Płacą sda 
pierwszym jednak wypadku musi adpowiadać : ogcyzków, kości csłe fary. prao przybomacśćj z powodu ran na glo- M « Karonach 
zarówno kościelnym przepisom, jak i wymaga- jowymi. Niektór: wille mają zwyczaj wyposzczać nie- Ar stracił d.ż» krwi, której n'epodobąa by r A aauty = 
niom literackim. czystości kloaczne do rzec ułki albo przydro 0 na razie zatamować. Dra Kotarskiego w Babie es WE: —i ri TE — g E 

Maza ma być solenne, s roxmiary jej, podo- Już o godz. 3 zaczęły gromadzić wią pod|żnych rowów. Można scbio wyobrazić jak xdro- | Stanie beznadz ajnym przewieziono do Prze |pranki paranes © rd 1 t po 
bnie jak i osły układ muszą być Bastosowane |gmachęm sądu karnego tłumy publiczności i| wem jest powietrze koło tax sh domów, Zerząd air » Anto trankń=ki w zinela 19 —-| 19 39 
do litargii kościelnej, gdyż zależy właśnie ua |Cisnąć się do środka. Woźni odbywający dy-| gminy powinien z całą surow ścią przeciw po- Mniejszu us:kodzenia Odn'ósł Jadący w | Dolary amerykańskie 490 —| 495 __ 


automob lu p i(okurewicz. 


żur w »ądzię zamknęli drzwi wchodowe. — ( 
Oqalel! właściciel autamobilu Gniewosz i Bo), 


i List "awa. 
Ponieważ jednak tłum rósł ciągle i du drzwi isty za tawn 


Listy zasi. pram. Banku hipoteos. | — 


dobnym wykroczeniom wyst jyić. i 


stworzsniu dziełs, dającego się w całości wyko- 
Bszpięczeństwo publ czne pozostawia bardzo 


nać w kościele. 


Charakter mszy ma być uroczysty, a nie|Szturmował, zarekwirowano oddział żołnierzy | widle do życzenia W wieczornych godzinach służący. Szofer doznał ałamania nogi i dz!- 46,9), Liaty zastawne Banku bipot. | 86 —| g7 50 
elegijny, połądaną jest jednak rzeczą, aby pier-| policyjnych, Którym z trudem udało Bię 5a-| gromady pijaków wyprawiają awantury na sm, sinj, odęsłano go do Krakowa. 4: „|. » s „=  -| 8860] 9 
wiástok polski tkwił w kompoxycyi o przezna-|prowadzić jaki taki ład i porządek. Mimo, mym deptaka i w pobliża will, zamieszkałych Kendolenoye 1 e EE yr Banka kraj.. „| 87 —| 97 60 
czeniu tak wybitnie naroiłowem. wzbronionego wstępu do sądu szerszej PU-|przez chore kobiety, co dodatnio na ich xdro- Pra TBJ 2p : if Li RA Fe t Kg, a Ha uma A 3 8 x 

Msza wykonana ma być po raz pierwszy naj bliczności galerya na Bali rozpraw momen | wie wcale nie wpływa. Źarząd gmiBy powiaien m aga a ” rezydyum miasta otrzy- dej, Listy xaat. gal Tow. kred 41iet. | pa —| 84 go 
nabożeństwie podczas Zjazdu Śpiewaków, urzą: |talnię się wypełniła widzami. Na galoryi £ja |za przekroczenie opilstwa karać priedezBzy - Reszę kondolencyjpą ad prezydenta | 4, Ligty ast, fal Tow tesa Aadat | #6 —| 87 


ministrów z powodu śmierci Vrchlicky ego, | +'/.'/o List. zast. Banku gal dla b.i prz. | .83 560] 99 — 


Frzed wyberami do IV. Damy. Obligacye i pożyczki. 
Warszawa. (Tel. wł.) Po Ścisłam oblicze- 
niu prawyborców ochrześcijan i „żydów w tj, Pożyczka miasta Lwowa ,  , „| 91 25] 32 — 


wiły sję również panie, żądne — jak za 
wsze — gengacji. 

W miejscu zarezęrwowanem dla adwo 
katów i sędziów, zębrali ają wszyscy obroń 
cy w charakterze zwykłych słuchaczy, pray- 
było równięż na szlę bardzo wielu adwoka 
tów tutejgzych, którzy żywa omawigli nie- 
zwykło wydarzenie. 

O godzinie 5 popołudniu zjąwił się try: 
bunał wraz z prokuratorem. Zarag na wstę-. 
pie rozprawy zapytał r. Jąsięwicz OSKAKRŻO 
nych: czy mają obrońców ? 

Oskarżeni; Mamy. 

Przew. Przyszli panowie jednak bez o- 


brońców, wobag czego trybunał rozprawą od- 


stkiam szynkerzy i przestrzegać zamykania! 
szynków we właściwej porxe. 

Najważaiejszein i najgłówniejszom zadaniem 
Zarządu gmiuy, jest nstalenie taryfy can mie | 
sziań w hotelach i pensyonatach. Co się dziej» 
w hotslach, to poprostu przechodzi pojęc'e. 
W p:łnjm sez ne, gdy jest brak mieszkań, za 
Jeden noclng w hotelu trzeba płacić kilkanaście 
koren. Na c*łym święcie właściciele hoteli przed- 
kładają taryfy swoje Zwierźchn ości gminnej do 
zatwierdzenia. W Krynicy tego nie znają. 

W dalszym ciągu przedłożymy dalsze Żąda , 
dania kur. cyaszów, a narazie za:noczyć mnsimy,, 
że glyby gosrod:rka gminaa w Krynicy w dal 
szym cjąga tak była prowadzoną jak dotychsxas, 


dzonego ku uczogeniu rocznicy styczniowej w r. 
1913; zresztą wszelkie prawa własności pozo- 
stają przy autorze. 

“Termin nadsyłania utworów: dzień 15 marca. 
1918 włącznie. 

Adres: Bianco Sekocyi muzycznej Komiteta; 
obchodu 50 tej rocznicy powstania atycaniowego. 
we Lwowie, uł, 3 Maja F. 16, na ręce Dyonixego 
Totka, prezesa Sekcyl. 

fo powyższego konkursu dopuszczeni będą, 
tyiko kompozytorowie narodowości  polskiej,, 
którzy przedłożą utwory oryginalne, niedrako- 
wane dotąd 1 nigdxiu jeszcze niewykonane, 

VIH Wystawa jesienna T. P. Sz. P. we Lwo- 
wie. Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 


LUA 
Aj | 
40 (Uflięncyć kolsjowa. « .... a 86 —| 87 — 


Ateye. 


Akcje Banzu bipotocza. wa wawa [675 — | 680 — 
Akcye Banku. (alic. dją bip. gr Kra- 

Bowie, . . . . . . 4d ` i 
Kkcya kutsi Karela Ludwika . , „si — 
Akcye kolet Leów-Orarniowse-Jasay 530 — i 535 — 


Jubileusz 1812, roku. 


Smoleńsk. (Pet. aj. tel.) Rodzina cara przy- 
była wczoraj popołudaiu. Wzdłuż linit kole- 
jowej było uatawionych 8000 robotakków fa. 
prycznych, którzy przyjęli cara uykrzykami 


„arra“. Car zwisdził miasto i miejsce walk Publiczne zapisy dinga. 


Pięknych urządza w salonach swoich VIII Wy- | "ACz. | terminie rozprawy jeszcze w bieżą- | to w niedlugim czasie Krynica x polskiego za- jg 1842 rokm, oraz przyjął szereg dęputacyj | „x 
stawę jestenną, której otwarcie nastąpi w dru- cej kadencyi zawiadomi sąd strony w drO-| mieni się w Żydowskie hałzciarskie zdrojowisko.|) godzinie 6. wieczorem odjechał Gab dal- ORO „laj ROR «jakie a a > 20 30 
giej połowie listopada br. dse pisemnej. Koszta rozprawy: ponosić będą p ACE 46), renta koronowa austryacka . . „| 8676] 82 26 


Ostateczny termin xgłaszania dzieł na wy-| Obrońcy (?) 


stawę upływa x dniem I Tistopsda br. 

Termin zań ostąteczny nądgyłania dxięł sztuki 
oznaczony na dzień [5 listopada br. © 

Wystawa zapowiada się okazale, sądząc po 
zgłoszeniach, które nadeszły jeszoze przed ofi- 
cyalnem ogłoaxeniem termina. 

Formularze zgłoszeń w kancelaryi Towarzy- 
stwa. 
- Wrześniowy zaszył „Wel ilustrowanej“, u- 
traypmany. w harmonii tonów. polskiej, złątej je- 


Koncentracya fioty tranouskiej na 
morzu Sródziemnem. 

Paryż. (T. B.) W. sprawie koncentracyi 
francuskich sił morskich na morzu ŚSród- 
ziemnem oświadcza były- dawódca trzeciej 
eskadry Qerminat w „Echo de Paris", że 
Franca przaz tę koncentracyę służy właa- 
nym interesom, ale i interesom, Anglii, Ka- 
nal La Manche uważać naieży -za wodą fran- 
cuską i angialską; na wypadek wypawiedze- 
nia wojny Mażychyiast ola tę. znoearstwa 
„mogą nautralnym państwom zakazać żeglu- 


Szpifsałną L 38. 


4j, rents austrysoka w złocie , , |114 25 az 76 


40, renta korusowa węgierska 86 75] 37 26 
4*j, ranta wogioraka w virna |a 45i 107 76 


» 
ba] LJ 
Obrońcy solidarnie postępując, udali się 
do p, prezydenta Hausnera, -2 - przędstawie- 
niem .cąłej sprawy. 
Podobno władzę czynią atarania, aby. kon- 
flikt, zażegnać 


Sprawy  batkańskie. 
Telegramy „Głągu Narodu“ z, dnia 14 września. 


"Bulgarya przed wojuą. 

Sofia. (Tel. wł) R>zerw/ści byłgarscy, któ-, 
rzy wczoraj mieli być rQzpuszczeni na urlop,. 
zostali zątrzymani w szeregąch na czas nig- 
ograniczony. £ 
Kolonia. (Tel. wł.) „Koeln. Ztg.“ daønọsi: 


ZAKŁAD. POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


rzewozy,, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, „głęaców etc. — Ceny przystępne. 
=== Na prowincyę załatwia siłę odwrotnie. CCC 


Z kół palestry krakowskiej otrzymujemy 
z powodu konfliktu, jaki powstał pomłędzy 
sieni opuścił prasą. Piękne, jak xwykle, w tem |trybunałem a obroną, następujące uwagi: z Bukaresztu, ża rząd bułyarski „stara 
wydawnieświe ilustracye wraz z doborem treści, Od, pewnego czasy daje się spostrzedz| się o porozumienie z Rumunia co do wspól 


K.VOIGT dawniej H. SOCZEK | maz m i wisi 


"TOKARZ I GBTYK 


e 
„Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. | au 4 Jm 
An SR lemelak enininyck | polomysi, Baromotzór oru Miękinia _ | << A 
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POSIADA WIELKI WY. 


- DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY. 


Bonifratrzy w Krakowie. 


„Ty, który jesteś zdrów, 
pomóż schoszałemu; któryś 
"bogaty, nie «opańzczaj 'ubo- 
glego; pókiś zdrowy i mā- 
jętny — pomagaj nędznemu*. 

Trsecie kazanie o mitos- 
ierdsiu X. Skargi. 


Wśród -maóstwa . niepogpolitych * ludzi, 
którzy ujrzeli Światło dzienne na półwyspie 
Pirenejskim, jedno z miejsc przednich zaj- 
muje Jan Ciudad, syn ubogiego rękodziel- 
"nika ”Aodrzcja, urodzony 1495 r. w miaste- 
czku-portygałskiem Montemor:o Novo, poto- 
żonem w dyecezyi Evora. Człowiek ten, 
ezczągy -obecnie jako św. Jan Boży, prze- 
ohoåsii w życiu koleje pełne przygód. Był 


leczenia chorych uleczalnych. Bapomagało 
im do tego celu posiadanie w swym gronie 
zawodówych lekarzy I aptekarzy. 
Krakowski konwent Boniśratrów, w któ- 
rym było miejsce dla 9 zakonników i 5 no- 
wicyuszów, dziclił z miastem dobre i złe 
losy. To też gdy Kraków popupadł doszczęt- 
n'e przy końca XVIII. w, konwent Bonifra- 
trów doszedł do zupsłnego prawie npadku. 
Budynek, w którym się mieścił i kościółek 
św. Urszuli — były to już ruiny, grożące 
zawaleniem, Wielką tedy przysługę uczynił 
Bonifratrom Fryderyk August, Król sa- 
ski i W. książe warszawski, wydawszy w 
1812 r. dekret, na mocy którego zajęli na 


| Ksómierzu klasztorek s kościołem Św. Trójcy 


po wygasłym zakonie OO. Trynitarzy. 
Burze dziejowe nie oszczędziły kwitnącej 


słaśącyim, pasterzem, wyrobnikiem, żołnierzem | prowincyi polsko-litewskiej zakonu Bonifra- 


zgriężnym, walczącym pod hr. Oropesy 


przeciw -Francuzom, a później Turkom na|tów — lubelski posiadał np. szpitał na 40 


Węgrzech w 1529 r., kramarzem wędrownym, 
przekupniem książek w Gibraltarze i t. d. 
Wreszcie tknięty rozkazem z góry, założył 
w r. 1538 pierwszy swój szpital w Granadzie, 
w którym też dokonał świątobliwie żywotu, 
oddawszy Bogu dueba' na kięczkach z-<kru- 
cyfikeem w ręku. Wzorem był pokry i m:- 
łosierdgia bez granic. Spotksła go za to na- 
groda już tu, na ziemi, bo, jak czytamy 
w jego żywocie, miał szczęście umywać nogi 
samemu, Zbawicielowi, który ukazał się w 
agpitalu pod postacią ubogiego chorego. 
Nikt, jak św. Jan Boży nie mógł być le- 
piej wybranym przez Opztrzność do rozto- 
czenia opieki nad ubogimi chorymi, bo sam 
"HE.BWGM życiu „doświadczył, co to znaczy być 
ćhorym, gdy uznany za obłąkenego — cho- 
eiaż nie był nim wcale — skuty łańcuchami, 


trów. Z tyiu licznych i zamożnych” konwen- 


łóżek — pozostały tylko dwa: w Krako- 
wie i Zebrzydowicach. Ten «ostatni 
włączony został do prowinoyi austryacko- 
czeskiej zaraz po pierwszym rozbiorze Pol 
ski, krakowski zaś konwent — doglero w 
18656 r, co go uratowało od ostatecznej 
zguby. E 


. k 


Pierwszy przeor krakowskiego konwentu, 
po przyłączeniu go do prowincył austryacko 
czeskiej, O. Melaniusz Rejtharaek, lekarz 
z” zawodu, podniósł liczbę” łóżek ~w szpitalu 
do 24 i wogóle poczynił kroki ku temu, aby 
zapomecą rozmaitych ulepszeń 1 adaptacyj 
szpital ten, choć mały rozmiarami, uezynić 
rzeczywiście peżytetznym. Dopiero jednak 
O. Lsetusowi Bernatkowi, przeorowi od 


jak to było wopczas we zwyczaju, spędził | 1891 -do 1909 roku, było danem- uczynić z 
i krakowskiego szpitalu Bonifratrów zakład 
pierwszorzędny, a co do uwżględniemia wy- 
Bla opieki nad chorymi w pierwszym |mogów "hygieny, komfortu i zewnętrznego 


czas: pewien w iocnv, gdzie przatrzymywano 
waryatów. . 


swym szpitżlu Św. Jan Boży założył zakon | wyglądu, nie mający sobie równego w Ga 
Braci miłosierdzia, który, otrzymawszy | licyl. 


rzynę, przeora w Łowiczu, zmarłego w 
1812 r — dziś starają się o to Bonifratrzy 
krakowscy, aby w ich Szpitalu pracowały 


.pierwszorzędne siły lekarskie. Oto np. w roku 


bieżącym konsułentem szpitala jest Dr Sta- 
nisław Pareński, prof. Uniwersytetu Ja- 
gielloń skiego, prymaryuszem oddz. chirurgi- 
cznego Dr Aleksander Bossowski, prof. 
Un. Jagiell, kierow. amb. chorób skórnych 
iwaner DrFraatiszek Krzyształowicz, 
prof. Uniw Jagiell, prymaryuszem oddz. cho- 
rób wewn, Dr Jan Frączkiewicz i ge” 
kuadaryuszem szpitala — Dr Bolesław R ze- 
góciński. 


* 


Aby nabrzć wyobrażenia o działalności 
szpitala Bonifratrów, przypatrzmy się kilku 
cyfrowym danym, które się do niej odnoszą 
za przeciąg ostatnich lat dziesięciu : 


` 
* 


Rok Ilość w tem ileść "dni spędzo- 
chorych żydów nych. w Szpitalu 

1902 964 38 20.132 

1903 1,0453 38 20.192 

1904 1.142 39 20.968 

1905 1.004 53 22.431 

1906 786 60 15 720 

1907 1403 121 26.473 

1908 1.496 109 27.217 

1909 1523 80 29421 

1910 1768 121 30640 

t9J1 1.749 152 34.704 

razem 12.800 811 247.898 


Przy szpitalu istnieją bardzo licznie od- 
wiedzane ambulatorya: dla chorób wew- 
nętrznych, dla chorób ocznych, dla chorób 
skórnych i wenerycznych i ambulatoryttm 
chirurgiczne. Oprógz tego istnieje ambułato- 
ryum do rwania zębów, licznie odwiedzane 
przez najuboższych pacyentów, którzy za za- 
bego wyrwania 'zęba składają, w miarę mo- 
źności, datek na cele szpitala. W ambulato- 
ryach tych udzielono w porządku poprzed- 
nich lat porad, jak następuje: 


d wielce 


potwierdzenie ed Ojca Św. Piusa V. w 1542 Oto, jakimi drogami doszedł do tego re- A ; 

r. rozszerzył się po owym óŚwiepie*). Człon ;|rultatu, ten mąż niespożytych zasług, któ- dj z | 1 A SEH | 
kowie tego zakonu, ogjadławy w Polsceprzed|rego nazwisko pozestanie na zawsae zapi- dla ambulat. etc.*) 
300 laty, dostali ud wdaięczuywh jej miesz-|sane we wdzięcznej pamięci Krakowa. 24315 1.450 3.379 K 
uańców potoczną nazwę „Bonkratrów“ — Objąwszy swój ciężki urząd, 0. Laetus|o6 g43 1514 5 694 

tyłe, oo „dobrych braci* — na-którą to na-|postanowił za każdą cenę szpital powiękezyć. 29.870 1618 6.861 Ą 

zwą swą pracą i poświęceniem rzetelnie za | Ponieważ zaś szpital mieścił się w dawnym | 31 626 1.606 7.198 
ułużyli, W roku bieżącym 'wa także latj klasztorze Trynitarzy, przeto pouszczupiał 32 946 1.817 6.457 2 

100 od icsasu, jak Bgaifratrey. krakowscy | wszystkie ubikacye dla współbraci, byle zy |33 124 2.013 12.173 $ 
zajęli klasztor i kościół po Tryaitarzach na |skać jak najwięcej miejsca dła chorych. W |34 098 2.377 12698 ` 
Knóćmierau, przentósłszy łą m ze swej da- |ten sposób doprowadził wreszcie do tego, że | 34 pz 6 2 451 12.911 ` 
wnej siedziby, która w e TA na prze |szpital liczył 60 łóżek. Ale było mu to je-|36 637 2811 9.343 A 
cięciu ulicy Św. Jana I św. rka w tem | szcze zamało. — Serce jego krajało się, gdy | 38752 3.108 12905 p 
miejscu gdzie stoi obeczie.gizaagh eądu po- |dla braku miejsca musłał odmawiać przyjęcia 327 757 20765 89.622 K 


wiatewego. Nie od rzeczy więc będzie przy-| nędzarzom, których Kraków tyle liczy i... 
postanowił zbudować nowy, znacznie więXszy 
odpowiadający 


pomnieć po krótce dgieje krakowskiego kon- 
wentu i szpitala Bonifratrów, a zarazem 
przedstawić ich obecpą działatność, Która po- 
budza do wdzięcznego uznania i czci dla tych 


śctjańskiego. 


i nowoczesnym wymogom 
szpital. 


Pewny jestem, że O. Laetus, który na- 
pracowników w sferze miłosierdzła chrze- | wiasem powiedziawszy, chociaż Czech, nau- 


Dopiero jednak wtedy zrozumimy należy - 
cie znaczenie tych liczb, gdy weźmiemy na 
uwagę, że Bonifratrzy łeczą usiebie 
3, chorych bezpłatnie. Resztę chorych 
dostarcza im miejska Kasa dla chorych, oraz 
rozmaite inne kasy tego rodzaju, a także 


czył się dubrze po polsku, Mickiewicza w o0- 


+ 


Rp. 1608 król Zygmunt III. ciężko zacho- 
rzał. Życie jego wisiało na włosku, medycy 


waiąl sobie za dewizą. słowa wieszcza: 


czuł się pomich coraz gorzgj. Życie uratował 


łekarz króla niemieckiego Ferdynanda, brat | gobrej sprawy 
Gabryel z zakonu Bonifratrów, w Świecie p 
br Ferrara. 

Wdzięczność krakowian za ocalenia życia było fi tym razem. 
królowi była wielka. Nie mogli oni dosadniej | wjęlki jałmużnik i miłośnik chorych nędza- 


wyrazić jej w czynie, jak fundując konwent, | rzy, w których widział uosobienie cierpią- 
a przy nim Szpital, dla tego właśniezakonu, |cego Zbawiciela, nie poskąpił orędownictwa 


którego członek uratował życie królewskie. | zamiarom jednego ze swych synów: nowy 
Wyrazem tedy uczuć całego ówczesnego mie |gzpitał oddany został do użytku 


gzszańsiwa krakowskiego była cfiara, jaką |chor ych w jesiani1Y0Groku, po ośmiu 


ryginałe nie ozytał Pomimo tego jednak 


„Mierz s'łę na zamiary, nie zamiar podług sił“ | 
| I rzeczywiście, trzeba było nie małego 
krakowscy stracili głowę. ich lekarstwa nie zuchwalstwa, aby się porwać na budowę 
tylko królowi nie pomagały, ale Owszem, | szpitala, który miał kosztować bez mała pół 
miliona Koron, poBiadzjąc tylko plac do tego 
ma i do zdrowia przywrócił dopiero nadworny potrzebny! Gorąca wiara jednak i zapał dla 
przezwyciężają największe 
przeszkody i zdobywają szturmem łaskę O- 
patrzac ósi dla szlachetnych poczynań. Tak 
Święty Jan Boży, ów 


uczynił Bonifratrom Waleryan Montelupi 
Wilczogó rski, kupiec krakowski i poczt- 
mistrz królewski, z pochodzenia szlachcic 
tlorencki ze swego domu Ra rogu ul. św. 
Jana i św. Marka, L'czne zaś datki krako- 
wian umożliwiły pierwszemu przeorowi kra- 
kowskiego konwentu, ojcu Melchiorowi 
Bonawenturze, dokupienie sąsiedniego 
domu od urodzonego Brodowskiego. Na tych 
realnościach powstał następnie Konwent, 
szpital] na 12 łóżek i kościółek pod wezwa 
niem św, Urszuli, 

Musiała dałałalność Bonifratrów błogie 
przynosić skutki, skoro już w r. 1611 sa- 
kłada dla nich Mikołaj Zebrzydowski — fun 
dator Kałwaryi Zebrzydowskiej — k. uwent 
i szpital we wsiZebrzydowice, ofisrującna 
ten cel swój zameczok myśliwski. Dalej fun- 
dawał donry dia Ba" 'fratrów: w Łowiczu 
1625 r. biskup Firlej, w Wilnie 1635 r. bis? 
kup Wojna, w Łucku 1639 r. kanonik Ty 
szka, w Gdańsku 1646 r. Teszmer, w Lu: 
blinie 1646 r. biskup Świrski, w Nowo 
gródku 1649 r. pofkanciemwy Sapieha. w 
Krasnymsęawją, późniaj w Zamościu 
1649 r. biskup Świrsk, w Warszawie 
1650 r. podskarbi Leszczyński, na Spiżu 
1650 r. Lubomirski, w Rakowie 1658 r. 
biskup Sanguszko, w L wowe 1659 r. Jan 
Sobieski, późniejszy Jan II, w Przemy- 
ślu 1665 pisarz grodzki Mniszech, w Miń 
sku 1700 r. cześnik Wańkowicz, w Grod- 
mie 1728 r. biskup Pancerzyński i we W y: 


sokiem litewskiem 1785 r. kanclerz |, 


Sapieha. 

To powodzenie Bonifratrów w. Polsce, 
gdzie utworzyli kwitnąca prowincyę, było 
wynikiem sarówno ich. bezgrąnicznego po- 
ńwięcenia się dla ubogłels chorych. jakctoż 
dobrego na swój czas Urządzenła ich szpitań, 
gdzie chorzy doznawali starannej i umiejęt- 
mej opieki lekarskiej. Istniały już wprawdzie 
u nas szpitale przed przybyciem Bonifratrów, 
„Jednakże były to raczej przytułki dla kalek 
iv aięuieczęłaych, ni ezpitałe w daisiojszem 
rozumieniu. Dopiero oni założyli szpitate dla 


*) Obecny stan konwentów zakonu Braci Miło- 
gierdzia w całym świecie feat taki: I0Buzpiali z 14700 
' łóżkami dla chorych 11800-braci zakonnych. 


|smiasta Krakowa, od m. Kasy oszczędnuści, 


latach budowy. 


Trynitarskiej, Projektował go nieodżałowanej 


parterze występu umieszczono paradne wej- 


dno piętro — skrzydła są dwnupiętrowe. 
Dokładny opis tego szpitalu, któremu O. 
Laetus Bernatek dał nazwę: „Szpitala ju 


Ego", be zaczął go w 1898 r. budować, sa' 
jąłby nie kilka, lecz kilkadziesiąt stronnic. 
Skracam się więc i zazmaczam jedynie, że 
może on pomieścić do 120 chorych, rozmie- 
szczonych w dwóch wiełkich salach, i kilku- 
nastu mriejszych ubikacyach, dalej, że po- 


|siada dwła sałe operacyjne z uruądzeniami 


najberdziej nowoczesnemi, centralne ogrze- 
wanie, znakomitą wentylacyę, łazienki na 
każdym poziomie, oświetlenie elektryczne 
itd. Połądniawy front szpitału wychodzi na 
nieduży, ale starannie utrzymany ugród ze 
statuą Matki Bożej pośrodku, otoczoną klom- 
bami prześlicznych, pachnących kwiatów Ka- 
plica peśrodku gmachu jest tak urządzona, 
że po razsunięciu dwóch wielkich okien we- 
nerkich, chorzy s dwóch sal sąsiednich mogą 
widzieć kapłana, odprawiającego w niej mszę 
świętą, 

Dokonanie takiego dzieła było możebnem 
jedynie przy poruszeniu wszelkich sprężyn 
ofiarności publicznej, przyczem 0. Laetus 
wykazał olbrzymi zasób wytrwałości Potra- 
fit on=wykołatać zasiłki od Sejmu, od Rady 


bd Rady pow. krakowskiej itd. potrafił tak- 
że pobudzić miłosierdzie prywatne i to od 
sfer najwyższych, skąd płynęły datki w kwo- 
tach poważnych, aż do afer najniższych, któ- 
re składały zaiste „grosz wdowi* na budowę 
szpitala. 

W tradycysch Bonifratrów leży staranie 
się o jak najlepszą opiekę lekarską dla swych 
chorych. Bywały czasy, że Bonifratrzy polscy 
miewali w swym gronie znakomitych leka- 


Jestto gmach wspaniały, stojący przy ul. 
pamięci, zawozeŚnie zmarły dla- polskiego bu- 
downictwa, architekt Teodor Talowski. 
Pośrodku gmachu znajduje się występ. Na 


ście, na piętrze Kaplicę szpitalną pod wez- 
waniem Św. Eiżbiety. Główny Korpus ma je- 


bileuszowego im. Cesarzą Franciszka Józefa 


Magistrat m. Krakowa. Pawien dochód mają 
także Bonifratrzy od zamożniejszych pacyen- 
tów, którzy zajmują kilka mieszczących się 
w szpitalu t zw. „separatek*. 

Najlepsze wyobrażenie możemy mieć o 
tem, komu służą Bońifratrzy w swem bez- 
granioznam poświęceniu, gdy zajrzymy do 
spisu chorych, dołączanego do każdorazowe- 
go sprawozdania z działalności szpitala. Ko- 
góż tam znajdziemy? W roku n. p. 1902 — 
328 wyrobników i 10 żebraków, wr. 1905— 
167 wyrob. i 11 żebraków, w r. 1908 — 512 
wyrob. i'22 żebr, w r. 1910 — 682 wytob. 
i 16 żebraków — ci wszyscy nie sapłecili z 
pewnością ani halerza za swe utrzymanie i 
leczenie w szpitalu. 

Św. Jan Boży wyprzedził czasy, w któ 
rych żył, ogromnie postawiwszy zasadę, że 
szpitale przezBunifratrów utrzy- 
mywane mająprzyjmować chorych 
bez różnicy narodowości I wyzżna- 
nia, Tej zasady trzymają się dotąd święcie 
jego synowie. Z chwilą, gdy chory zapuka 
do bram szpitala, Bonifratrzy niepytają. kto 
on zacz, jaką wyznaje religię, jakiej jest na- 
rodowości — lacz biorą pod opiekę, pielę- 
gnują jaknajstaranniej, a gdy jest taka wola 
Boża wypuszerają na Świat uzdrowionym, 
lub też saopatrują na drogę wieczności. W 
każdym konwencie Bonifratrów jednemu s 
zakonników woino przyjąć święcenia kapłań- 
skie i ten spełala posługi duchowne wobee 
chorych, reszta musi poświęcać się pielęgao- 
waniu ich chorób cielesnych Zobowiązuje 
ich do tego czwarty ślub, Jaki składają poza 
zwykłymi ślubami zakonnymi: posłuszeństwa, 
ubóstwa i czystości, a mianowicie ślub do- 
zgonej hospitalicyi. 

I snów €jfry najlepiej przedstawiają nam 
tołerancyę religijną Bonifratrów. W r. 1901 
do 16 szpitali, należących do prowincyi ʻau- 
stryacko-czeskiej, przyjęto 19452 chorych. 
Z nich było: ewangelików 516, starokatoli- 
ków 2, żydów 630, mahoniótan 6, 1 poganin 
i 9 bezwyzaalowych. Odnośne cyfry %a rok 
1909 wynosiły: 647 ew. 6 starokat, 589 ży- 
dów, 4 mahomstan i 18 bezwyznanio- 
wych, O tulerancyi zaś religijnej, specyalnie 
w krakowskim szpitalu, mówią cyfry wyżej 
przytoczone. Jakżeż marnymi wobec takich 
faktów wydać się muszą napaści wrogów 
Kościoła na zakony katolickie oraz dowo: 
dzenia na temat ich nietolerancyi i bezuży- 
teczności. 


$ * 


Orótaetus Bernate k po 18 latach pra- 
cy w*konwencierkrakowskim, którego jest 
prawdziwym odnowicielem, ustąpił, udając 
się po przeszło czterdziestu latach pracy 
czynnej w zakonie w dobrze zasłużony stan 
spoczynku. Kraków pomny niespożytych za- 
sług, jako człowieka, który aainicyował i 
przeprowadził budowę nowego Sspitala, że- 


LA 
*) Koszta lekarstw, opatrunków eto. obliezone sę 


adle n « tj. 50 pre. taniej, niż m 
|rzv mzjędzy innemi takiego O. Ludwika P e-' ptece. (FL 294 p y e 


gnał-g0 £ prawdziwym żalem i zachował na 


zawsze we wdzięcznej pamięci. Ten Czech 
rodowity dał nam przykład tego, co Świeci 
nieobecnością -w ¿naszym charakterze 
przykład spokojnej lecz żełaznej wy- 
trwałości. Szpital który zbudował, wal- 
cząc z tylu różnorakiemi trudnościami, jest 
dlań pomnikiem „aere perennius*! 

Ustąpiwszy w 1908 roku, O. Laetus uczy- 
mił niesłychanie wiełe dla "krakowskiego 
Konwentu, ale jeszcze nie wszystko, Toteż 
jego następca, O. Homobonus-Ky owsky, 
cziewiek i zakonnik tej samej miary, co po- 
przednik,  zostawszy prezesem, zabrał 
się do pracy, 

Sliczny, późno barokowy Kościół przy 
konwencie, założony przez OO. Trynitarzy 
w 1689 r. w ciągu lat Ostatnich na zewnątrz 
tak był podniszczał, że tylko było-koniecznie 
przystąpić do jego odnowienia. O. Homobo: 
nus, idąc za przykładem poprzednika nie za- 
wachał się przystąpić do restauracyi Kościoła, 
chociaż pochłonęła ona kwotę 35 tysięcy K 
Dzieła dokonał z pomocą subwencyi Sejmu 
krajowego, Rady „m. Krakowa, oraz datków 
od księżnej Konstancyi Sanguszkowej i hr. 
Andrzejowej Potockiej, tych niewiast, które 
zawsze spieszą tam, gdzie wzywa je nędza 
ludzka i pomnożenie chwały Bożej. Pomimo 
jednak tej pomocy pozostał przeorowi dług 
za restauracyę kościoła, który wraz z resztą 
długu, ciężącego jeszcze na szpitalu, wynosi 
poważną kwotę 48 tysięcy K. Gdy rozmawia- 
jąc pewnego razu z O. Homobonusem 
napomkcęłem, że spłacenie tego długu misi 
sprawić mu niemałą troskę, odparł z prosto- 
tą i przekonaniem, na jakie zdobyć się może 
tylko zakonnik Katolicki: „Tak jest! Ale 
wierzę, iż Pan Bóg i dobrzy ludzie mnie nie 
opustczą!* 


Głęboką jest wiara tego zakonnika i ga- 
wiedzioną być nie może. Dobrzy ludzie szcze- 
i jego najbliższej oko- 


góluiej w Krakowie 
licy, skąd głównie rekrutują się chorzy azpi- 
tala Bonifratrów — znaleźć się muszą, Źró- 
dła jaimużny, jeżsli dła kogo — to dla Bont- 
fratrów wyschnąć nie powinno. Każdy gros 
im dany jest nietylko datkiem miłosiernym, 
ale także przyczynia się do «zwalczania 
strasznej towarzyszei nędzy — choroby — 
a tem samem spełnia zadanie społeczne, 
Jałmużna dana Bonifratrom ma więc wszyst- 
kie cechy praktycznego altruizmu. 

Obecny przeor postanowił również jedną 
doniosłą „sprawę przeprowadzic. 
Zamierza on mianowicie nabyć w okolicach 
Krakowa niewielki folwarczek, aby przenieść 
tam małe gospodarstwo, jakie Bonifratrzy 
meją przy konwencie, 
dla rekonwalescentów* dla 24 osdro wieńców. 


Przytem domu pragoie on założyć także 


ponsyonat dla samotnych starszych lub cho- 
rowitych osób z inteligencyi, które, nie ma- 
jąc wcale odpowiedniej opieki domowej | 


pielągnacyi, znalazłyby ją właście w tym 


I w tym wypadku także — 
wolno mieć i nadzieją — zabiegi O. Homo 
bonusa spotkają SIę z poparciem szero- 
kich sfer inteligencyi, poniekąd interesowa- 
nej bezpcśrednio w sprawie takiego poa- 
syonatu. 3 


pensyonacie. 
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Zsrówno O. Laetus Bernotak jak i O. 
Homobonus Kyvwsky jeszcze iuną, ciężką 
troskę mieli na głowie. Dążyli oni, względnie 
dążą do tego, aby Ściągnąć jak najwięcej 
Polaków do zakonu. Niestety usiłowania ich 
w tym kierunku nie przyniosły prawie wcale 
owoców a Bonifratrzy, pracujący w Krako- 
wie i Zebrzydowicach — to Czesi — z bar- 
dzo małą domieszką Polaków, przeważnie 
ze Sląska. 

O.K.Czajkowski T. J., pisząc o trzech- 
setletnim jubileuszu Bonifratrów w Krako 
wie, tak się wyracił: 

„Bonifratrzy żadnego zasiłku od nas nie 
wyglądają tak piloie, jak-dopływu ochotni- 
ków pud ich chorągiew. miłosierdzia, aby z 
rodaków naszych wychować nam Bonifra- 
trów naprzód dla Krakowa, a potem dla 
wskrzeszonej zaowu polskiej prowincyi*. 

Kończę życzeniem, podziełanem niezawo: 
doie przez wszystkich: obyśmy jaknajprędzej 
tej chwili mogli się doczekać! J. 1. 


dalej „Ridery Krakowskie”, 


Otrzymujemy od p. R. następujące pisuto: 

Na wywody p. Franciszka Kleina odpo- 
wiadam tylko do rzeczy co następuje: 

W całej pełni podtrzymuję to, co wczoraj 
napisałem, żę objaśnienia jego, dotyczącere- 
gulacyi miasta, nie zgadzają się wcale z 
prawdą, a dziś dodaję, że w biurze regulacyi 
pracuje sią normalnie. Jeżeli jednak ktuś 
twierdzi, że się pracuje niewłaściwie, to jego 
rscczą jest stawić na to dowody, gdzie'i kredy 
się to stało; podobnie jak, jeżeli Kto jest 
uczciwym, nie będzie on dowodził swej uezci. 
wości, tylko jeżeli się go chce. skarcić, ta 
trzeba j o mu dowieść winy. Zresztą stawiam 
przeciwnikowi do woli przekonać się w biu 
rze regulacyi miasta o zupełaej niesłuszno 
ści swych zarzutów na przeróżnych planach, 
nie będących tajemnicą urzędową, ale wtedy 
powinien zobowiązać się do odwołania za: 
rzutów. 

Na przytoczone przez przeciwnika „fakty“ 
odpowiadam po krótce. 'Najprzód o tym 
„fakcie*, żeby „władze miejskie powzięły za- 
miar przepro wadzenia regulacyi naszego mia 
sta“ nic mi nie wiadomo; nawet najmniej- 
szego planu regulacyjnego nie ustawia się, 
Jeżeli om nie jest wywołany jakąś zamie- 
rzoną budowlą i to, gdy się interesenc 
o wyznaczenie linii regulacyjaej doporninają! 
Dalsze więc przypuszczenia mego przeciwni 
ka same przez się upadają ; jak. zaś on mak 
Jest 0 ustroju w zarządaje miejskim puinfor 
mowany, widać z tego, iż mnie obdarza ty- 
tulem „głównego referanta*, kiedy nim ani 


oraz założyć „dum 


nie jestem ani nie bywam i dlatego, za nie- 
przeprowadzenie projektów winować mię nie 
należy. 

Autorstwa projektu rossaersenia częścio- 
wego na 2 mety ulicy Szewakiej się nie ża- 
pieram i dziś stanowczo uważam za kięskę 
dla Krakowa, że do tego zapewne nie przy|- 
dzie. Gdyby przeciwnik mój z odbitką opinii 
mej w tej sprawie się był zaznajomił, możeby 
do innego przyszedł przekonania; lak to 
samo o 24 przeciwnikach tej myśli w Radzie 
miasta Śmiem . twierdzić, że z nichby Się 
przeważająca większość wytworzyła, gdyby 
ich był zawczasu przezemnie dla nich 
przeznaczony przedruk. mej opinii doszedł, 
co się dla niezależnych odemnie powodów 
nie stało. Bardzo wiele, że za tą na czasie 
będącą myślą, b'ez bliższej informacyi ode- 
mnie, już się 19 csłonków Rady miejskiej 
oświadczyło. Jestem aż nadto przekonapy,jż 
każdy rzeczywisty znawca na polu budowy 
miast powiajenby się do mej opinii przy- 
chylić. 

Co do trzeciego „faktu“ zaręszam p. Kry- 
tykowi, że żadnego planu na rozszerzenie 
ul. Sierńrj w Gstatnich latach się n'e usta- 
wiało; a więc i ten „fakt“ okasuje się nie- 
uzassdnitcym ©»'do zabudowań przy ko- 
śociółku ów, Idziego umywam ręce w niewin= 
ności, bo mnie tu jeszcze nie było. 

Cə do innych ałarmujących wieści, nis nie 
szkodzi, że slą one pojawiają w praBie, bo 
gdyby taka piecza nad miastem naszem wcze- 
Śaiej s'ę była rozpostarła, zapewneby tyle 
cóanych zabytków z powierzchni dotąd nie 
zniknęłu; ale niech te alarmy będą uzasadnio= 
ne! Na przyszłość może być pabiiczność 
przekosaną, że ze strony biura regulacyi 
mńsasta stania się zapewne wszystko możliwe, 
ażeby się nic wykraczającago |przeciwko £a- 
Badom Utrzymania starożytnego wyglądu 
Śródmieścia nie stało. Jak zaś obecnie poj- 
muje sie to trudne zadanie, będę miał spo: 
sobność omówić obszerniej w przyszłym ty- 
godniu na zjeździe techników. Ca do Wrocła- 
wia niech Krytyk nie przekręca słów moich, 
gdyż pomiędzy memi wzmiankami o Wrocła- 
wiu a podsuwanemm mi przóx Krytyka idan- 
lizowaniem tego miaste widać zbyt rażącą 
różnicę. 

Kraków, d. 5/9 1912 r. 
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Jan Rakowicz. 
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Powyższe pismo „przesłaliśmy p. Drowi 
Fr. Kleinowi, na które otrzymaliśmy nastę- 
pującą cdpowiedź: 

Nie chcąc długo odpowiadać na bezprzed- 
miotowe sprostowania p. Rak,, pominąwszy 
także niegrzeczny ton powyższego pisma, 
pozwolę sobie zwrócić jeszcze uwagę na ra- 
żące sprzeczności, jakie w niem zachodzą. 
Zaprzecza np. p. Rak, lakoby władze miej. 
skie powzięły zamiar przeprowadzenia regu- 
lacyi miasta i mówi, że „eu nic o tem 
nie wiadomo“. Tymczasem czegoż dowo- 
dzi nieudałży projekt rozszerzenia ul Szew- 
skiej i podobny zamiar co do ul. Siennej, 
który jest publiczną tajemnicą miasta — 
dalej czegóż dowodzą wszystkie inne fakty 
przytoczone poprzednio przezemnie (co do 
ul. Kanoniczej, Senackiej, Poselskiej, Św. To- 
maswa itd.) jak właśnie tego, że władze miej- 
skie nietylko mają zamiar przeprowadzenia 
regulacyi miasta, ale że tę regulacyę istotnie 
przeprowadzają. Czegóż dowodzi wreskcie 
sam fakt istnienia biura regulacyi 
miesta — o którem kilkakrotnie wspomi- 
na p. Rak. w swem „sprostowaniu* —a któ- 
rego właśnie sam jest naczelnikiem. 
Niewiadomo czy to jest prosta nieświadomość, 
a wtedy p. Rak. nie wie o najważniejszych 
pracach w swoim biurze — czy rozmyślne 
przedstawianie faktów w innom świetle, 

Jak widzimy p. Rak. nie może zrozumieć, 
że tego roflzaju pelne rażących sprzeczności, 
bezgrzedmiotowe „sprostowania“, niczago w 
rzeczywistości nie-prostujące — mocno ośmie- 
szają władze miejskie. 

Franciszek Klein. 


Nanka, kiteratura, Sztuka. 


Ks Skarga w niemieckim dramacis. Leszno, 
jedno z większych miast Ks, Poznańskiego, jast 
gniazdem wojującego hakatyzmu. Ów wojojąty 
hakatyzm znalazł nowego barda, Nakładem księ- 
garni niemieckiej Kbbaockera w Lesznie pojat 
Się przed kilkoma łaty w raka dramat nieja- 
kiego H.nsa von Hausen, p. t. „Nowa nauks* 
(Dis nene Lehre), o którym teraż së względu 
na jubiłeusz Skargi warto -wspiykpieć. Autor 
zaczerpnął treść do swego utwegi ;£ dziejów 
walk religijnych w Poisce. w kofeu VI stulecia. 
By zsś czytelnik -niemieeki wie wątpił, jaki duśh 
ożywia to „dzieło“, poświęcił swoją wiers towadą 
elukabzacyę „wszystkim Niemcom, kórym úe 
seryo i święcie chodsi o oparcie powroże Je- 
zmitów, $ pamięsią na wielkiego Niemiec nie- 
boszczyka, Ottona ka. B.smarcka*... ; 

V. Hausen ma jedną wspólną cechę 1 Saek- 
spirem: lekce sobie waży prawdę histetyczną. 
Piytra Skerpą umieszcza na dworze Zygumnia 
Augustia, każe słachać wyrzekań Skwgi na 
ostatniego Jagiallona papisiuwi Sykztłesowi V, 
choć ten wstąpił na stolicą apuBtOlską w kilka- 
naście lat po Śmierci tego króla, a 

Żawiera natomiast dowótł frtefw "rotsaju 
uzdolnienia. Pan v. Hausen okazał się w awoj 
ołukubracyi wcale niepospolitym potwarcą. — 
Piotra Skargę. natchnicnego”* kaznodzieję, ro- 
zumnego obywateis, miłojącego Ojczyznę na- 
dewszystso, opiekuna ubog.ch i maiaeskich — 
przedstawie jako chytrego i podstępnego Je- 
zuitę, który dla wrogów ŒE ścioła Skrytobójczą 
trucizną nosi w fałdach sukni zakonnej. Radz.- 
wiłł Czarny tylko dzięki wyjątkowo aiigej nā- 


turze, przemaga działania jadu i jak tego wy- 


maga morżlność hakatyatyczno - protsstansikiego 


melodramato, tryamfoje w V akcie nad „intry- 


gami“ czarnych charakterów, które. nosobiają 
Commendoni, Lippoman, Skarga, oł 
Eugeniusz Meller. —.. 


który z powedu swego przyjemnego smaku, swego łagodnego skutecznego działania stal się dziś słasznie najałabieńszym 
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spodarstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej Zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 
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Dobry apetyt! 


łek rąbarbarowych Fellera z 


GŁOS NARODU » dua, 15 Września 1912 
Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniece 


z doświadczenia, spróbójcie takowych także, one regului1 stolec, ułatw 
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nia, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigu- 
marką „Elsapillen* przeciwkurczowych i krew polepszających. Mówimy Wam 
iaia trawienie- 6 pudełek franka 


4 K. Wytwórcą jest tylko aptekarz E, V. Feller, w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya 
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„Singera“ 


JAN SŁOMKA „66 maszyny 
wójt z Dzikowa pod Tarnobrzegiem najnowsza tal - naby wa można li 
| ' sp » r u a doskonalsza ma- tyko w naszych 
ANIGUNIKI W/OSGIANINA szyna do ayola składach 


TĘ 


od pańszczyzny do dni dzisiejszych 2ra 
Książka ta, do której preedmowę napisał > 
Pre £ Uniw. Dr. Franciszek Bujak, na blisko 
300 stron druku oraz 16 ilustracyi z na- 
tury. -- Cena K. I'BO. 

Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach Graz w Krakowskiej Drukarni 
Nakładowej Kraków, Kopernika i. 8 


Pożyczę na hipotekę 


10.000 koron 


w całości lub w części. — Kupię par- 
celę budowlaną lub mniejszą re 
alność w Krakowie. — Sprzedam 
realność w śródmieściu w Krakowie 
oraz majątek ziemski pod Kra- 
kowem obszaru 280 mórg z gorzelnią 
Wiadomości udzieli w godzinach urzę- 
dowych kancelarya adwokata Dra Ka-, 
rola Lepkowskiego, Kraków Poselska 9 


ARTYST. LITOGRAFIA 
Fian, ZIELIŃSKIEGO 


Kraków ul. św Marka I. 16. 


Poleca najuprzejmiej : 
bilety wizytowe, zaproszenia 
ślubne, etykiety, plakaty, obrazy 
świętych, dyplomy, tablice nau- 
kowe, plany, autografie, i t. d. 

Długoletnia ma praca w pier- 
wszorzędnych zakładach: w Dre- 
Źnie, Berlinie, Pradze i Wiedniu 
daje gwarancyę, że wykonnnie 
zamówień odpowie w zupełno- 
Śći artystycznym wymaganiom 
Szanownej P. T. Publiczności 


Kto przyjmie 


do siebie inteligentną pannę, sierotę, 
temu będzie ona wdzięczną i całem 
sercem oddaną. »Nadzieja« poste-re- 
stante Kraków I. za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 1149 I 


Pożyczki osobiste 


od 4—6, od 200 K. wzwyż beu 
poręczenia na miesięczne spłaty po 4 
K. dla osób każdego stanu szybko i 
dyskretnie przeprowadza Philip Feld 
Dom bankowo - giełdowy, Budapeszt 
VII, Rskórzi uc Nr. 71. 1151 8 


R |] 
prosto eho wyborowe Apteka nod „Złotą Gwiazda“ Pietra Mikolaseha 


wlat i chorych. Zamawiać można ul 
Lubicz l. 2, parter na prawo. 1129 P-L xa ponita ER 


D Y RUP === Sulfeguajioolewy 


Singer Co. Towar 


Filie:Tarnów Wałowal3, Nowy Sącz Jagiellońska 26, Chrzanów lcalewicz 13 Sanok 


Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11 


Baczność! 


Precz z biagą! 


Dia cierpiących na PRZEPUKLINĘ i to w naj ięższych 
wypadkach bez uajmanie,szego bolu wprowadza i wykonuje 
według kanału przepuklicowego 


Zakład Bandażo-Ortopedyczauy 


H. Bogdanowicz 


Kraków, Floryańska 9/b 


poleca również sznurówki ipasy brzuszne, przyrządy do ró 
wnania różnych części clała. Dla Pań damska obsługa. 


Na żadanie mogę przybyć osobiście. 


Arcyksiążęcy dostawca 


Na sezon !! 


Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcza 

deszczowe, I suknie damskie wszelkich rodza- 

jów, w całości wraz z podszewką i watowa- 

niem farbuje się, jak nowe lub czyści chemi- 

cznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszen!a. 1101 3 


System Fluss! Spseyainośt: odnawia Wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
- strusich we wszystkich kolorach - 
Szybka dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceny 


Zygmunt FLUSS 


Nadworna sztucrna farbiarnia I pralnia chemiczna. 
Własne składy fabryczne:w Krakowie przy ul. św. Krzyża I. 7. 
i przy ul. Karmelickiej I. 10 Fzbryka Berno. 


Proszę uwaźać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi j»k najszybciej. 


Gozarako I Królewski 


w 


Dostawca Dworu. 


PRAWDZIWY ZEGAREK NIKLOWY 


anker-romentelroewy systemu Roskepf-PB- 
teat ur. 1000 R 


l Syrop sułfognażjncciowy z kels 


otwarty w dobrze zawierającej się ko-fi || eray M ab 
percie niklowej zaopatrzony w plombę tad wj 
ochronną z pięknemi wypukłemi figurami est o połowę 


np. kołownik, okręt, kolej żelazna, rolnik, 
jeździec, górnik, ogrodnik, żniwa, z tar- 
czą emaliowaną I skazów kami na sekundy, 
dokładnie uregulowany K. 520. Żadnego 
ryzyka. Zamiana dozwolona, !ub pieniądze 
z powrotem Wysyłka za zał:czką przez 
najzdolniej- 
Bzą firmę 


RoR 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem | września 1918 r. otwcrzyliśmy 


pod firmą 


Z. Zawadzki ś I. Bulicz 


pierwsze polskiei katolicke 


Biuro spedycyjno - komisowe i zakład przewozu mebli 
w Krakowie, ulica Bracka 1. 5. 
i wykonujemy wszelkia czynności w zakres tego rodzaju przedsiębiorstwa wchedzące, ja 
ko to: dostawę, ekspedycyę i oslenie przesyłek kolejowych, przewóz urządzeń domowyca 
wozami patentowanemi w miejscu i na prowincyi, w końcu opakowanie, oraz przecto 
wanie mebli przez ezas dłuższy lub krótszy, w specyalnie do tego celu urządzonym magazynie. 
Długoletnie doświadczenie i rutyna nabyta we wszyst:ich gałęziach tego rodzaju 
przedsiębiorstwa, oraz odpowiedni personal, jak niemniej dostateczna ilość, wozów me- 
błowych i ciężarowych. dają nam możność wykonywać wszelkie otrzymane zleseuia ku 
najzupełniejszemu zadowo!łeniu naszych P. T. Klientów. i 
Polecając nasze biuro łaskawym względm P. T Publiczności, kreślimy się 1128 
z wysokiem poważaniem 


L. Zawadzki ć I. Bulicz. 


(Czechy). 


Katalog głó- 
wny z 4000 
rycin na Ży- 
czeniekażde- 
mu darmo i 
franko. 


Długa 1 (gmach 


Mmm 


Cenniki ua Żądanie darm» I onłatuje —- Zamówienia z nrowiacył odwseżaą spczie. — Adres tełaczaficzaw: Moafici Kratów ~ 


Baczność!| 


<<żnykutocznia najładniej, najtaniej 1 najpunstualniej jedyna w Krakowie praw lziwa chemiczna pralnia i elektryczna fiarbiarnia 


| NOWOCZESNY ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


połeca z 2 
= dla esierecen 


ych chłopców w Krakowie, ui. Karmelicka L. 
z Teicten Ne. 112. : z 


Pi k tr A - 
i Najlepsze czeskie źródło zakupna CKNOŚĆ twarzy 


Tanie pierze do łóżek cudną cerę 


| zniknięcie zmarszczek, piegów, plam. wa- 
I kg. szarego, dabrrgo, dartego 2 K., lepszego ARD: A Nipcwalośj skoy? OSNĘnoE 
K. 240, najlepszego pół bizłego K. 280, białego | |prooz eant pA 
K. 4, białego puszystego K. 5 10; I kg. bardzo piękne- ć 
go Śrieżno-białego dartego K. 6'40 i K. 8; 1 kg. pu- 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 


66. 


— 


77 z 


= 


patentowany. Mżywanie tegoż na: aja śweżni 
| | różową cerę, gdyż wszelkie nieczy. tośol kwir 
| psujące oerę, usuwa się naciskiem atmosfe- 
ryczn;m. Precz z wszystkimi reklam ow emi 

maściami. Tylko naturalne działanie £] ara 'u 
|| „AMO* może być skuteczne. Nie psu: 666 - 
ny środkami chemicznemi. Ceny apar tu 
3 Kor. €0 hał. 
. Jeżeii nie poskutkuje, zwrot pieniędzy na- 
A | tychmiast, 
À Ty:ko „Amo“ aparaty opatrzone sa regu- 
8 | latorem. d 

świadectwo: Z mnóstwa listów z podzię- 
kowaniem podajemy jaden jako najchara- 
kterystyczniejszy | 

wielmożny Fanie! Zamówiłem aparat 
„AMO“ prawie przez żart jak się zamawia 
różue środki na piękność, ale przyznam się 
że nie wierzyłem w skutek, ot myślałem: 
Spróbuję! Spotkał mnie jednak przyjemny 
zawód Już po pierwszem masażu,po grunto- 
wym wymyciu twarzy ciepłą wcdą i mysłem, 
j|aż zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost 
z brodu, aparat ten z twarzy wyciągnał. Pa 
£ | kilku dniach cera pomimo, Że zawsze byłem 
|| blady, zaczynała óżowieć, wyrzuty zaczęły 
| | niknąć jeden [za drugim wągry szczególnie 
na nosie znikaiy i co najdziwniejsze zmarszcz- 
ki pod oczami i na czole znikały. Nie wiem 
jak mam podziękować i t. d. 

Proszę przysłać dla mych znajomych, a 
j | mianowicie —dla (następują zamówienia M. B. 
' Lwów, 12. stycznia 19II. 


„ZOLA“ 


formuje nos, nadaje kształt 
prosty nosowi z garbkiem 
zadartemu, spłaszczonemu 
itd. Bezwarunkowa gwa- 
rancya, lub zwrot pienię- 
dzy. Cena Kor. 3 40 hal. 
Do uregułowania na ka- 
żdą długość nosa 5 Kor. 
Wysyła za naderłaniem 
łub za zaliczką. Podać dłu: 
gość nosa. Nie fantazya 
lecz rzeczywista prawda. 
Ostatnie podziękowanie 
Miałam nos przypłaszczo- 
ry, Szpecił całą twarz, a 
po użyciu aparatu „Zoia* 
nos przybrał piękną, ró 
wng formę, że mnie zna- 
jomi nie poznawali. 
Dzięki serd.czne Emilia 
P. Lwów. $zpecace wlosy 
z twarzy, rąk it. p. u- 
suwa bezboieśnie, hezdra- 
żnienia skóry, z cebulka- 
mi raz na zawsze pod 
gwarangyasiubagiiini eie: 
niędzy najnowsza metoda „Aati-piłlose 
lepsza od elektrolizy. Cena 2 K. | 
Powyższe przedmioty wysyła za nadesłasiem 
pieniędzy te, zaś za” eatienky "03 hat 
drożej. Agencyś : pu 
„Stella“ Lwów, ul. Staszica 10. Filia 
w Krakowle ul. św. Filipa l. 22. 


Dobre harmoniki K 5.— 


Sprzedano więcej niż 200,000 sztuk 
żadne ryzyko! Zamiana dozwolona lub 
pieniądze z powrotem. 

Nr. 300 3/, 10 klawiszy, 
2 rejestry, <8 głosów, 
wielkość 24X12cemK 5, 
Nr. 654 3/, 8 klswiszy, 
1 rejestr, 2+ głosów, 
wielkość 28X14 cm. 
K 5.40. Nr. 305 *7, 10 
klawiszy, 2 rejestry. 
10 głosów, wielkość 
26X14 cn. K 6.40. Nr. 
663 1/, 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wielkość 3ŁXD cm. K 5. 
Nr. 685/2 10 kiawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
wielkość 28X16 om. K 9.50. 

Szkoła do samomauki do każd harmouiki 
gratis, 

Wysyłkę uskutecznia za zaliczką 
c. I k. nadworny dostawca 


Hanns KONRAD 


dom wysyłkowy towarów muzycznych 
BRUX Nr. 2624 (Czechy). 

Katalog główny z 4000 ryciu na życzenie 
każdemn za darmo i franko. 


lepszego pnohu z piersi K. 12— Przy odbiorze 5 kg. franco. 
Goto ściel z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 

wa po GIe tego nankins, I pierzyna 180 cm. długa 120 cm. 
szeroka wraz z dwoma poduszkazai, każda 80 cm. długości, 60 cm. sze- 
rokości, navełnio ie nowem. szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K. 16. 
półpuchem K. 20, pnchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 13, 
16. poduszki K. 3 35, i 4; pierzyny 2 m. długie, 140 cm. szerokie F. 13, 
K. 1470, K. 17:80, i K. 2i\.—; poduszki 90 cm. długie 70 em. szerokie K, 450, 
5:20, i 5'70; piernaty z slnego gradlu w pasy, 180 cm. długie 1le cm. szerokie 
K. 12:80, K. 14:80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 

i optatnie. 


S. BENISHw Deschenitz, Nr. 865. Cechy. 


Zmiana lokalu ! Zmiana lokalu! 


W. SZNAJDROWICZ 


KUŚNIERZ 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁOWNY 9, 
SKLEP FRONTOWY NĄ I. PIĘTRZE. 


Poleca Szan. P. T, Publiczności swój obficie i jedynie w towary doborowe, 
zaopatrzony skład i pracownie jakoto: Futra damskie, Żakietki, Saka futrzane, 
Pe'eryny, Kolie, Boa, Garnitury, Futra męskie, spacerowe i podróżne, Mary- 
narki, Switki, Surduty, Bekiesze i Dohy, Czapki futrzane oraz wszelkie przy, 
bory w zakres ten wchodzące, o*az wielki wybór Serkaków i Peleryn angiels_ 
Zamówienia wykonuje się z całą starannością, jak również wszelkie przeróbk 
oraz pokrycia futer i w tym celu magazyn posiada wielki wyhór materyałów 
z fabryk krajowych, jak również angielskich. 


Przez Biuro umieszczeń 
przy Stowarzyszeniu Nauczycielek 
Kraków, Karmelicka 32, I p. 


poszukują posa 


Nauczycielki Polki i Cudzoziemki 2 wyższem i śre- 
dniem wykształceniem, bony polki, niemkii francuzki. 


W tym rohu jubileuszowym czytajmy wszyscy 


Dzieła X. Piotra Skargi 


Najnowsze tanie i popularne wydanie żaopatryone życiorysem oraz dckłałny- 
mi objaśn eniami niezmientonegu iekstu przygotow:ła 


Krakowska Drukarnia Nakładowa: 


Żywoty świętych Pelskich Sis. 5x5 Bukun Jodwiga Ja. 


Stan.siaw Btskup, Jadwiga Ja- 
cek, Salomea, Kunegunda, Jan Kanty, Kazimierz Królewicz i Stanisław Kostka 


Cena 60 hai. 
4 H Kazania Sejmowe, Nabożeństwo żołnierskie, Kazania 
Il. Wybór pism na aiek ie IR BINGIN miłos. Kazania przygo- 
dne i inne. Cena 80 h. 
r a r EF STAREGO I NOWEGO ZAKONU 
ill, Wybór żywotów świętych Job św. Etiasz, Prorok, Ju- 
dyta wdowa, (raz ŚŚ. Anna, Jó ef, Paweł, Jan Ewangielisia, Zofia, Cecylia, 


Barbara, Antoni pus.elnik, Aleksy, Grzegorz Wielki, Waciaw, Stefan, Franci- 
szek z Asyżu Katarzyna ze Sieny Cena 1 kor. 


Nabywać można we wszystkich trafikach oraz wprost 
w Krakowskiej Drukarni Nakladowej 
Kraków, Kopernika 8 


la aa 


Zakła 
ślusarsko-artystyczny 
== | budowlany = 


JAN OREMUS 


„Kraków, ulica Dluga I. 7 


AE 


znakomicie ostrzelaną w najlepszej 
-|jakości, dostarcza po najniższych 
cenach fabr.c.ik. nadworny dostawca 


HANNS. KONRAD, Brix nr. 2633 


1123 (Czechy). 

Dubeltówki Lancaster ze stałowemi lufami 
i wykładane srebrnymi paskami K., 46. — 62 
67.50 72.— 7950 i wyżej. Dubeltówki Ham- 
merlego, samonaciągające się, bez kurków, 
nowy model, potrójne zamknięcie Greenerż, 
zamek z bezpiecznikiem K. 115—. Największy 
wybór w broni myśliwskiej i rewolwerach 
znajdzie Pan w mym katalogu głównym 
który wysyła się każdemu darmo i frank, 


= 


i skorowidz przemysłowo-handlowy Król: Galicy 


Il. wydanie 
opuścił prasę. Do nabycia po 6 kor. egzemplarz oprawny, 5 kor. 
egzemplarz broszurowany. 
Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, 
ul. Pańska 11. 
Z nod 


„TĘCZA”" w Krakowie 


TELEFON Nr. 1471. 
BIURA PRZYJĘCIA: 
u. W:rmelicka 1 — ul. Grodzka 51 — ul. św. Sebastyana 10 — ulica Floryańska 29 


Izby handlowej) 


Rz RE, 


ADAM DĘBIEC 


W ERAKOWIE UL. BASZTOWA 18 (parter). 


„GŁOS NARODU*s dnia 15 Września 1912 r. 


-earme EA 4, 


Bieliznę damską | męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, poleca po me Franciszek Martin 
askie, oraz kompletne wyprawy ślubne - """""" 


PSE gorąco KE" Którzy mają zamiar m AE 
do Ameryki lub Hanzdy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fyikg wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które xvie ma żadnych WPM ari iis saab 


Po długoletnim pobycie w Nowy Jorku powróciidm 
i otworzyłam 1055 


PRACOWNIE SUKIEN 


damskich oraz kostyumów angielskich. 
Kraków, ulica Floryańska 1. 160, I p. 
Marya z Jurkowskich Sikorowicz. 


Pzmiętać uz zmianę lokalin. 
Firma bronzownicza 


N: F. ROPACZYŃSKI i SKA 


została przeniesiona s ul Florynńskiej l. 17. 


Ex mi. Bracką I. 2. tel. 2330. 


Firma dostarcza: Paramenta kościelne s bronzu i srebra, Chiś- 
sbio zrahrz, srebro atołowe, — Przyjmuje wszelkie odnawiania. 


05—1 


Z dawei avna *'nan4 ve swej dodtoci zapachu paw LwĄ 


py HERBATĘ ROSYJSKĄ we 


„aga majow:go pleza dzm eksportowy 


sina MJ, Adamo wicza aBeodach 


(na pogrsB:sa r[osjj:kiem) 


„Famiiijna ' kardro dobia . : Zł 2.140 

Melange de Moskau“ w oryginalnem opaEcwan'u . , p 250 5 

Imperial" Ovaarski . .« > saussa +. p 3:50 $ 

wOkruchy” s Baji. hetbat kwiatowych ago SZAAR 120 

= 

S 

1 kg. Bnlloma Wołyńskiego hyglenicenego . 3-20 4 

rd Brodów Grzybki litewikia blałe czapeczki tegoroczne 1 kg. ... 4h 4— £ 
Kawa ..Ceplon** gruboz'arnista franco Ù kilo . s s a s e » Di 10— 5 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibulek cygaretowych. 


Jaż nadszedł ten ozas, žo lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaćna seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną Jest dokiadną 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych aułepszeń technicznych. To 
te na podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 
czych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionago smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałką 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALWESOL-NORIS' 


Nie wyliczam salot, jakie posiadają owe tatki cygaretowe „„Salvesol- 
"Noris'' s watą w ustnikach tejże same] naswy, gdyż są powszechnie 
znane I alabione tak w kraja jak i sagranicą 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek t bibulek cygaetowych w Krakowie. 


Sekcya muzyczna 


Wzy Stowarzyszeniu Nauczycielek w Krakowie, poleca nanczycielki na lekcyejjorywatne 
w mieście (n uzyki, śpiewu, teoryj skrzypiec) uczenice pierwszorzędnych profesorów w kraju 
i zagranicą, 1105 

ae udziela Biuro Stowarzyszenia Karmelicka 32. I, p. 


TARA PIK mA TODAY Maanam © 


Józef 


| mma M AA w 


WOJCIE 
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Sws LA mininin 


aM £ 


Dmm rrzezełowszas w  Mrakawię, 


dia Krói. Galio. i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem Filia w Krakowio. 


s Mass: 


zheciwent wyższej szkoły zawedowej w Hamburga z patini eelującym, odznuszeny 
sherarzył 


Kapirał akc. Kor. 10.000.000 
Telefon Nr, 0092. 


Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 
ałedziel 1 świąt. 


DW Z I TM | ee A ae o o 
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Baczność! 


Ważne dla Pań i Sportowców! 


Wsplerajmy przemysł krajowy! Pracz z wyrobami zagranicznymi, 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłam 
pierwszą w Galicyi mechaniczną pracownię żakieków włóczkowych, 
sweaterów damskich, męskich i dziecinnych, jakoteż wszelkich in- 
nych wyrobów w zakres ten wchodzących. Jakość towaru nie ustę- 
puje pod żadnym względem wyrobom zagranicznym. 


Żakiety damskie 
z włókien himalajowych w rozmaitych kolorach już od koron 8—, 


Wyroby moje można oglądać we wystawnem oknie w pasażu 
Bielaka. — Nie posiadam żadnej filii, sprzedaż odbywa Się tylko 
przy ulicy Kolejowej 3, parter na prawo. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 
kreślę się z szacunkiem 


Felicya Dattnerowa 
Kraków, ul. Kolejowa l. 3, parter, 


Od 15 września 1912 fabryka zostanie przeniesiona na ul. Wielopole 15. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa — Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 


UL ARTYSTYCZNY MALARSTWA RELIGIJNEGO 


1. Hlávka artysta malarz 


| Praga Król Vinohrady, ui. Puchmajerova 68 


i poleca Wieisbnema Dashowienstwu jak równiesP. T. amatorom obra- 
i kościelne jak: Obrazy ołtarzowe, dro ogi krzyżowe. obrazy pa- 
syjne, portrety wiernie podług fotografii malowane olejne na płó- 

tnie binas6 HR; maąteryałach artystycznych. — Najlepsze świadectwa — Kore- 

spandencys w języku polskim — Wzory I askice franco 1785 30 2 


Zakład Pogrzebowy 
_ „CONCORDIA* 


Voln az, p 


Plac Szczepański 2, dom pora E tel. 330. 


EETAS DA a A T 


= Naj 
| A Ea *saqalejeić 
Dar dl3'mebli, iewi 


Daje kolor i połysk xa jednym pociągnięciam. — Trwały! elaganoki! Sporyj — 


W mzycin najtańszy! Trzeba uwałać przy kopnie na prawnie strzeżoną; nazwę I Oty- 
kletę, każde p opakowanie trzeba odranoló. 


nabycia: 
w Acne a Rolka 1 Ski, Sporna i Ska, — wo Lwowie n Alfreda Beacoak, O. T. 
Winklera i Syna i n Lndwika Hoszowskiego, — w Andrychowie n I. 8o 
iu I. Mungerz — w Bielsku-Białej n Franciszka Schlee, — w Bochni a Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Scharfa, — w Brzesku a M. Hafatotera, — w Chrza. 
nowie n M, Wasserberga, — Czortkowie 'a L. Nosas. — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławia u Z. Metzgera, — w Kołomyi o S. M. Feldmanna, — w Ko- 
zowej a Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janewskiego i Oo. — w Krzeszowi- 
oach, — u I. Kdelmanna, — w Leżajska u Kleinmanna, — w Limanowej u 8. Ze- 
llera, — w Mielen u F. Brandmanna, — w Mościskach n Mos, Kampta, — w Nowym 
Sęeza u LichtmamDa, — w Oświęcimia a Jakóba Tobiasa, — w Przemyśla a Borysa, 
owicza, I Ignacego Wohlfeldn, — w Rzeszowie n 8. A. Zgórka, — w Ży- 
w. Pawloszkiewicza I A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Eniatyale, a Markosa Anerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w Stryju 
a Jody Fingerera, — w faos kowe] u Marnikna Spiry, — w Tarnopola n Hipolita Sko- 
wro. — w Tarnowie u W. Bracha, — w W Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce u Efraima Goldstein Sa w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
. eldmanna, 


— w Żółkwi u Juliusa Cukra, 14 3 


Kraków Floryańska 15. 
poleca 
na jesień i zimę: 


ue M MY + 7 0 


asu ke mo 


w Krakowie, ni. Mikołajska I. 6. 


Sraeralnokć Al bing | haasalnzyki Drrishih i 


lakład centralny we Lwowie. 


| 
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Str. 7 


Wszelkie transakcye bankowe Finansowanie przedsiębiorstw 
przemysł Wkładki na książeczki | rach bież. Kupno i sprze- 
daż walut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. i zagr Udziela wszelkich wska- 
zówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. 


są 


Rysh giua ik. 6. eg 


E h 


większy skład przyborów i szat kościelnych 


ernaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


== Konstanty Witkowski Kordas == 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 49%. 
a R Ra ESY NA YA NWA 
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Kwizdy Fluid 


(znak wąś) fiuid dla turystów. 
Znane od dawna aromatyczne nacięranie dla wzmo- 
chę ia ścięgien i rhięśnpi, jąko środek pomoćny 
ościec, reumatyzm, ischiąs, pogtrzał i t.d, — 
Nrfstów. cykliątów, myw & i jetdńców 


r ze skii na w. anie i ods 

Ę MAG bq e ka $ 
JA i 3 1'80. 

OWĄ 


Skład główny: Franz Johaak Kwłida, c. k. kk 


b i 
ram. gni PB 1 
Dworów, Kornotiwg z o Wi sę 


[Zakłady lec" "ze Dra Brehmer a| 


IE iS 1] maa. | 
Lekarz kierujący Dr. © Wehmer 
Inhalatorynm, gabinet Röntgənowskı, 
Koracya letnia I zimowa. Starożytn y 
park. 661 metr nad p. morza. 


Elektryczne świaślo. Op senis 
gorącą parę. — Prospekty kóspłatnie. 
Śtacya kol. Friedland, Ben Breslan. 


Załołony w roku 1885 


aktad rzeżby -ariyslcznej Wojciech Samek w Bochni, 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. I złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 

ch z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać wy: 
łtarz, feretrony, stacye ć.vgł krzyżowej, źłóbki = kim 


t relent 


Wykonuje figury Swiętyc 
robów zagranicznych. 

Boże groby 1 wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście'ne. Największy 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, od > |". 


memu. Odnąwiania wszelkie uskuteczhia, CENY TANSZE OD 
Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. E I 
aa na żadanie darmo i opłatnie. 
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Galicyjski 


ank (ie 


dia rolnictwa I handlu 
Towarzystwu akcyjne 


we Lwowie ul. Sykstuska 2. 


Teleion Nr. 1677 i 1628. 
pad patronatem c. R. Sprz. ansir. Liluderbankn. 


Whkizdki na książeczki 


od 20 koron z X 

począwSSy na 0 

Wypłata do 5.000— koron bes A -— Podatek ren- 
towy opłaca Bank z włksnych funduszów. 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedąż papierów, b i p 
Wypłata kuponów — Ziągania gi 
Bezpłatne przeglądanie letów. E ca DE TBiojąca kąpielowe_| miasta es- 
łego świate. 


Godziny kasowe od 9—1 i ed 3—5, 


ZDP "ICT pay 


i a N A N 


i 


AN 


| 


a 


Kone. Instytut „Straży nocnej" 


'w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy 1. 29. Telef. Nr. 1346, 
strzeże za opłatą miesięczną przed włamaniem | kradzieżami sklepy, mie- 
szkania, domy i t. p. 

Zarząd Instytutu rozsyła po mieście zastępców upoważnionych jedynie do 
zleceń abonamentowych i należytości za szyldzik ostrzegawczy, Instytut 
w kwocie K. 1'20, zaś należytość abonamentową pobierze instytut w dniu 
rozpoczęcia służby nocnej. 940 


Nowości w Wełnie, Jedwabiu, Flanelach i Barcha- 
nach oraz ogromny wybór Konfekcyi dła dzieci. 
Panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. 


Towar doborowy. 


Ceny umiarkowane 


- Artyst. Zakład Galanteryjno-introligatorski 


w Krakowie, nl. Mikołajska L 6. 


Wszelkie roboty w zakres alaska AFR wskedząge, wykonywa |aknajstaranniej po oczach umiarkowanych. 


Str. 8 „Głos Narodu” z dnia 10. Września 1911, Nr. 210 


Telefon Nr 0020. REIM | SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, Linia H-B. 


polecają najtaniej 3! jie "NE RORNNE 
FARBY WODNE |pgjfymy, Mydła, Pudry i Kremy| Piótna, Papiery, Kartony 


„A 
szkolnych. z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych w największym wy- olejnego. A 


Kompletne kasetkizfarbami | GRZEBIENIE, LUSTRA | Pendzle, Palety, Stalugi, 
MANEKINY, Szpachtle, Noże, 


i wszslkie inne przybory toaletowe. 
i inne przybory do malowań olejnych. 


FARBY OLEJNE Szczoteczki dozębów, Szczotki do pa- 
Szachy, Warcaby, Domina 


do a Taawa z Pała |ZNOKci, Szczotki do sukien, Szczotki do 
: . obuwia, do zamiatania i dofroterowania. R 

Kredki kolorowe i węgle pity ycd Karty do gry, Kije i Kule 

Pastele Lefranca. „BIRUM“ do czyszczenia dywanów, portyer | t p.| bilardowa, Rączki do gazet. 


HS) | ZAKŁAD 
IE MATTŚT- ANANAS 


“u 
DU 


SU BRA 


i TREMBEGKICH 


Let w Krakowie 
Ja Rakcziecka I 7 
ed (dom własny) Telefon 462 
j Podejmuje się wykonywa- 
$ nia w s .elkich robót w za- 
„jj kres ten wchodzących, a w 
4, szczególności GRÓBO- 
wCOW i POMNIKÓW, 
tax w miejscu jak i na prowincyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granito. 


ć a 1011 
świeży miód 
patoka, lipcowy, (leczniczy) deserowy wysyła 
w 6 kg. blaszankach już opłatnie za 6 kor. 


7 M 43 


Wypłaca wypowiedzzenłannieel do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 
| z własnych funduszów. 
oprocentowaniem po 4 
i ü obok Banku Osobny dzia? loso je lo~ zb 
wia Filla Kraków, ul. Wiślna l. 3. ŻA Austro-Węgierskiego sy PA rodzaji na a AE a A 
Kraków, Szewska I4. | p. 
m 
~ kamieniars, i buđowl. 
wyciSpomników z pia- 
skowoa, granitu i mar- - < 
4 
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 


Filia kupuje I sprzedaje różne waluty, paplery wartościowe, wJ* 
Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO Telziaa Aa. 
Józeła KULESZY Ù 
muru. Podejmuje się P4 
JEDYNA W KRAJU 


— Kapitał akcyjny K. 15000.000 — 
daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, Oraz znłatwia wazy- 
Poleca rutynowanych rząd:5w dóbr eśniczych, gorzelników, piwowarów, dysponentów | pomocników handlowych, otłcyalistów ekonomicznych, i fabrycznych, Bony Polki, niemki, francnski, kasyerki, panny do towarzystwa i panny 
naprzeciw amentarza 
wykonania grobów w — 


ja g i EEF 
Bank Zaliczkowy i Kredytowy i liimin GE ageer porum 
— Stan wkładek K. 42,000.000 — 
stkie transakcye bankowe. 
słałące, krawczynie, moda'a:k', gosJdymie kucharki. Ogrodników kucharzy kamerdynerów, lokai, kelnerów karbowych, oraz wszelk'e kategorye służby domowej, restauracyjnel | hotelowej. — Rzemieślników wszelkich zawodów. 
w Krakowie posiada 
miejscu i na prewin- 
maszynowych 


Zàlożni uvżrni ùstav v Hradci Kràlovè  ———— P= proiwie whaaki na kaioczki sa 
KANTOR WYMIANY ioni 5-5: 
kierowników fabryk zakładju prran, Duchalterów, pisarzy techaików :t.p. — Doatarcza slażbę folwarceaa, robotników rolnych, alemnych, lasowych i labrycznych. Pośredalozy w wyszukliwaalu spólników w kupnie | sprzedaży 
wielki wybór goto- 
cyi Telafea 1358 
Ignacego Wurma. 


80 b. Zarząd Kółka rolniczego p. Slemikowce. 


Rawy! 
| awy 7E = LEWE? 
= PALONE - FABRYKA IIB BRALI RIEGER 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 
Wotetech GLSZOWSKI 


7-Kraków, Mały rynek. 


Właściciel: Otto Rieger, c. ik. Modworny budowniczy organów 
Kawaler Orderu Św. Grsegorsz. 
Filia fabryki: Rieger Otte, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 
Twórca 1600 nowych organów m okresie 32 lat [1875 da (910) 
Specyainie dla Wiednia dostarczono: 


(Powiatowa Kasa Oszezędności 


w Krakowie ul. Pijarska I. 1. 


lo Magfreczofnsani . ; i + + TI tonów 


Zaki ad- Sii Aa A „ Zeatraifriadbofakiroha . . . 68 
ład wodełeczniczy ——GROGFY | || „ Kalsermitklen Forr-Jesu Basijlka 60 
„ Dominikanerkiccha 
„ Karmolitenkirche . . . . . 


Dr GKRAMGA 


W ZAKOPANEM 


„ Minoritenkiróhe, (Alseratrase) 
„n Boru-Jean-Kirche, Lands trasse 


przyjmuje wkładki oszczędności i płaci od nich procent od dnia 
złożenia do dnia podjęcia. 
Wkładkom Powiatowej Kasy Oszczędności przysługuje pupiłarne 
bezpieczeństwo. 147 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor. 


Za bezpieczeństwo wkładek ręczy Powiat Krakowski. 
RA won ot | 1 Karor 17 Kor 
pearl koo 4 ku |DBŁEESENEDEOIEGDNSZSEPNEZDEA 
I zc. > Módkata u Wz az - >, 


EA wystarczają- 
wa 
CZ ŁOWIEK " zk i 
29 


y, kosztuje tylko 
Plac Wielopole. W niedzielę dnia 15 września | 


$ ostatni dzień. $ 


watnego użytku . Ap: 

A Bomańceh erni. > 
„ Kapnsinerkisohe . . , . : 
„ St. Stefan organy chórawe . 18 
n Kloster der Töchter a g H 
„ Favoriten Tempel. . . 
n K. k. Hofburgtheater . 12 
u prywatnego użytka . « 
n prywatnego użytku . . . . 9 
n K.k. Mirtl-Miachenponsionat © 
8 

7 

8 


otwarty caly rok. Umieszczenie dla 350 osób. 

Urządzenie zakładu I łarienek pierwszorzędne. 

Dan RYJ (Eda: Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa po 


CE-A- S E-E- 


SZR ZZE SR ZZ REES? 


ednoosobowy z utrzymaniem. 


Prawdziwa barnańskie materyo z 


"na sezon letni, jesienny i zimowy 1912 
| lewa kupon 310 | 1 Kupon 7 Kor. 


i „ prywataego uiytka . . . . 
Rósenkranskicohe 

a 
„ pkywatesgo użytka . . - 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostynmy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry- 


Ds Z OKAZYI 


BUCRARYSTYCZNEGO 


KONGRESU ŚWIATOWECO 


ch ze swej rzetelności i porządku 
"najiepłej znany skład fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 
Próbki gratis | franco, 
Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
cych materye wprost u firmy Siegel- 
Imhof w (fabryce sə znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 


z hs 4? És 
p- 4 
CARE 15 £ 
io A. E > 
2 sra 
4 " s _ 


wienia uskutecznia się najdokładniej | ` D2 
; zuitólo Wedlug wzoru Mot mae F e ` i W WIEDNIU "MRM z 
łych rozmiarach z zupełnie świeżego i f = 
m cJpPłótna Imiane KRAJOWE urządza Strasznie 


W frakowie ul. Bracka l. 2. wysokie ceny płacicie często za materyały 


męskie i damskie. Każdy prywatny może 
we własnym lokalu temu zapobiedz, jak swoją potrzebę w tych 


i także w śląskich materyałach płócien- 
IELK A WY jj AW nych i pralnych, wprost z placu fabrycznego 
h zakupi. — Zażądajcie bezpłatnego przysła- 

« 


nia mojej kolekcyj próbek 


PARAMENTÓW natenatów jesiennych i zimowych, 


i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego źródła, poleca 
Jan Długosz z Korczyny ad Krosno. 
Próbki opłatnie. 1152 
BE lesień jest najodpowiedniejszą porą sadzenia drzew owocowych. "qag 


Wyrób krakowski ! 
Doskonałe pokrycie 


` dachów. zczepy szlachetnych drzew owocowych ee A GOP xi EEE wwo e 
Lekkie, piękne, =" d ) pY sprzedaje y niskich cenach KOŚCIELNYCH Maja ow 2 aj” 
nigdy reperacył. ń t e A 
ep „PIAST z bronzu i szlachetnych metali: Kielichów, Monstrancyi, ORAN ae WE. P ai w“ 


Lichtarzy, Lamp, Żyrandoli itp. przyborów, na którą za- 
prasza celem zwiedzenia bez obowiązku kupna Józef Gabryś 


Wieleb. Duchowieństwo i P.T.Publiczność = masażysta - 


przeprowadził się z ul. Mikołajskiej 1. 10 na 


ul. Słudeneką L. 4, oficyna I p. 


firma 
LA et. Ø 
| © | a a i Wykonywa mięsienie wszelkiego rodzaju 
a 5 à | procedury hydropatyczue i pielęgnuje 
1086 


chorych. 3 


Najwyższy” stopień ognio- 
: | Sci. Zakład sadowniczy Rady powiatowej w Wieliczce 
| subwencyonowany przez Kraj i c. k. Rząd. 
Cennik na żądanie darmo i opłatn'e, 
Nr. telefonu 24, 1144 


Należy już teraz zamawiać. 
"JRJMELEZ ZEJ6) ZAJ 4232-1 


| Kraków, ul. Bracka l. 2 
1 ' ? w . e 1124 
g odporny na wialry I zmiany fabrykaartyst. bronzowniczaiodiewarnia szlachetnych metali. PIEGI 
4 , tiwa angielskiego, a- 3 - 
k 205 80 2 cda 1 ae PALA całkowicie w przeciągu 7 dnł 
P ME) ndk) 4 ag Ambra creme Dra Christoffa 
i m > a EEK og wane cenniki. Najlepszy nieszkodliwy środek do otrzyma- 
t z E — czystości i u zania ce = 
j e. ep. por pe Jubiler B. ARM ATOWICZ Prawdziwy ko k o A Biorkach których 
KRAKÓW , , - Kraków, Ryno T, 18. opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
Józefa Oszyałda Następea (Józef Gerhard) AE powiedula mydlo 20 halo 


powiednie mydło 70 hal. 
Składy we wszysikich aptekach i drogueryach 
GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. pt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmelicka I 23, 


s C T U O O www | 
Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzioń od godziny 8 mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy, NOWOŚĆ! 


*Pracowala | skład wyrobów słotych i sro rnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze, Zamiana, tudzież naprawa biłuteryi, sumienna 
i punktualna. Chińskie srebro po senaeł (abrycznych na akładsie. 


Fabryka: ul. Słarewićlna 88. 
Biura centralne ul. Starowiślna 48 


WIEDEŃ 1. Wollzelłe"Nr, 11. 


310 0 3 


NOWOŚĆ! 


CENTRALNY BANK % USTREDNI BANKA 
lM O ehitad uey sre LL wraki ośzztnościw okolo karon 500.00 — 


A = P k a 
WRDYM I RAUCYE. = | ; Wszelkie transakcy: bsnkwe w ramach statuia. : [WKŁADKI ragh bież Iiętniido 6,9, | 


Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie 

| miejsca zagraniczne i zamorskie. — Kupno i sprze- 

daž obcych walut, monet i wszelkich papierów war- 
tościowych. 


RZ, 
Najtańsze przekazywanie pieniędzy do A meryki za 
pośrednictwem własn- "--*"*= 


B <_ 
maeme NOA W WA AO Em 


(B]spiemSpółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". Wydawca ! odpawtedalalny SAIB EIOE ai Matyasik 
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Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarzadam J. R. Bosizókckist» . ER T u 


wk a _ ań 
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